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u ł r t  W i l l i a m s

sekre ta rz  SFM D

KOMITET WYKONAWCZY ŚFMD
—  ---  W KOPENHADZE -__
—  --- I NASZE ZADANIA-----------

Z ebran ie K o m ite tu  W ykonawczego, k tó re  odby ło  się w  K openhad-e 
w  dn iach od 20 do 24 stycznia, by ło  p ie rw szym  tego rodza ju  zebran iem  
po w span ia łym  Ś w ia tow ym  Z loc ie  M łodych  B o jo w n ik ó w  o P okó j B e- 

przez m ?0<?z!ez o rgan izac ji cz łonkow sk ich  i sym pa tyków  
n  D. •ia)ko  Jedr>0 z na jw ażn ie jszych  zebrań Ś w ia tow e j F ede rac ji M łodzieży 
D em okra tyczne j. T w ie rdzen ie  tego rod za ju  oparte je s t na fakc ie  że decyzje 
pow zię te na zebran iu  K o m ite tu  W ykonawczego w ' Kopenhadze ’ odzw ie rc ie ­
d la ją  jasno n a jb a rd z ie j palące p ro b lem y m łodzieży i  w ysu w a ją  rea lne p ropo­
zycje  rozw iązan ia  tych  p rob lem ów . p P

W  zebran iu ty m  w zię ło  ud z ia ł ponad 50 p rze ds taw ic ie li różnych o rgan izac ji 
m łodzieżow ych i  zw iązków  zaw odowych z 22 k ra jó w .

Spośród licznych  o rgan izac ji m iędzynarodow ych, k tó re  reprezentowane b y ły  
na sesji K o m ite tu  W ykonawczego w  Kopenhadze należy przytoczyć M iedzyna- 

. rodow y Ruch S tuden tów  o N a rody  Z jednoczonej k tó ry  p rzys ła ł swych ob­
serw atorów . J

Inne  organ izacje  m iędzynarodow e, ja k  np. M iędzynarodow a S łużba O by­
w a te lska nadesła ły  pozdrow ienia . Te organizacje, k tó re  n ie  m og ły  wystać 
sw ych p rze ds taw ic ie li na K o m ite t W ykonaw czy nadesła ły  lis ty  z w y jaśn ien iem  
powodow , ja k  np. Y M C A *), Y W C A **), Ś w ia tow a S łużba U n iw e rsy te cka , K a to ­
lic k a  Federacja  S tuden tów  itp .

Ś w iadczy to  o tym , że p restiż  S FM D  w zrós ł poważnie w śród  m łodzieży i  m ię ­
dzynarodow ych o rg an izac ji studenckich. P rzyczyn ił się do tego poważnie suk ­
ces I I I  Ś w iatow ego Z lo tu  M ło dych  B o jo w n ik ó w  o Pokó j.

W  sw ym  spraw ozdan iu  na tem at M iędzynarodow e j K o n fe re n c ji w  O bron ie  
P ra w  M łodzieży, sekre ta rz  genera lny Ś FM D  Jacques Denis p o d k re ś lił że 
w  os ta tn im  okresie  sy tuac ja  m łodzieży w  w ie lu  k ra ja c h  znacznie się pogor­
szyła.

W  sw ym  rzeczowym  spraw ozdan iu w yka za ł on na p rzyk ład z ie  fa k tó w , że 
poważna część m łodzieży n ie  może znaleść p racy  lu b  n ie  ma m ożliw ośc i w y ­
ko rzys tan ia  sw ych zdolności.

D la  poważnej części m łodzieży dostęp do szkół zaw odowych i  ogólnych je s t 
zam kn ię ty . Z w yżka  cen, obn iżka zarobków , lik w id a c ja  bu rs  d la  s tudentów , 
zw iększanie poda tków , przyspieszanie m ilita ry z a c ji,  w szystko to  c iąży nad 
m łodzieżą. N a jle p ie j i lu s t ru ją  to  fa k ty  przytoczone przez Jacques Denisa: na 
p rz y k ła d  w  Jap on ii ceny żyw ności i  a r ty k u łó w  p ierw sze j po trzeby w zros ły  o

' )  C hrześc ijańsk ie  S tow arzyszenie  M ło d ych  M ężczyzn. 
**) C hrześc ijańsk ie  S tow arzyszenie  M ło d ych  K o b ie t.



50% w  okresie  os ta tn ich  sześciu m iesięcy, a za ro bk i w  ty m  czasie w zro s ły  t y l ­
ko  o 9%. Poza ty m  p o d a tk i po ch łan ia ją  30% budżetu rodzinnego.

M łodzież coraz ja śn ie j zdaje sobie sprawę, że pogarszanie się w a ru n k ó w  ży ­
cia, ogran iczan ie je j p raw , są ściśle zw iązane z p rzyg o tow an iem  now e j w o j-, 
ny. W  Stanach Z jednoczonych, od c h w ili lozpoczęcia w o jn y  w  K o re i, zysk i 
k a p ita lis tó w  w zro s ły  z 35 m ilia rd ó w  800 m ilio n ó w  do la rów  w  1950 r. do 50 
m ilia rd ó w  w  1951 r. N a jw iększe  zysk i osiągają p rzeds ięb iors tw a pracujące dla  
p ro d u k c ji w o jenne j, ja k  np. p rzem ysł m eta low y, n a fto w y  i  p rzem ysł che­
m iczny.

W  ob liczu  te j w łaśn ie  s y tu a c ji m łodz i ro b o tn icy  ra f in e r i i  c u k ru  W ester 
W  A m ste rda m ie  o g ło s ili apel, by zwołać M iędzynarodow ą K on fe ren c ję  
w  O bron ie  P ra w  M łodzieży.

W  dysku s ji, k tó ra  rozw inę ła  się po re fe rac ie  J. Denisa i  w  k tó re j w z ię li 
udz ia ł p rzedstaw ic ie le  o rg an izac ji m łodzieżow ych i  zw iązków  zaw odow ych 
z 22 k ra jó w , w  ca łe j p e łn i p o tw ie rd z iła  i  uzu pe łn iła  analizę s y tu a c ji m łodzieży 
w  k ra ja c h  ka p ita lis tycznych , przeprow adzoną w  spraw ozdan iu  J. Denisa. D e­
legaci p o p a r li gorąco p ro je k t zw o łan ia  M iędzynarodow e j K o n fe re n c ji w  O bro ­
n ie  P ra w  M łodz ieży i  p rzy to czy li w ie le  p rzy k ła d ó w  z p rzygo tow ań  m łodzieży 
poszczególnych k ra jó w  do K o n fe re n c ji.

D ysku s ja  w ykaza ła , że m łode poko len ie  je s t bezpośrednio zainteresowane 
w  usun ięc iu  groźby w o jn y , zm n ie jszen iu  zbro jeń, zw iększen iu  k re d y tó w  na 
po trzeby socja lne i  k u ltu ra ln e , na szkolenie i  popraw ę zdrow ia , na polepsze­
n ie  w a ru n k ó w  życia, że zainteresowane jes t w  uzyskan iu  w o lnośc i dem okra ­
tycznych  i  n iezależności na rodow e j. M łodzież, prześw iadczona o konieczności 
wzm ożenia w a lk i o swe p raw a , jednoczy się w  te j w a lce i  w- p racy  nad p rz y ­
go tow an iem  K o n fe re n c ji na coraz szerszej p la tfo rm ie , bez różn icy  na poglądy 
po lityczne, w yznan ie , pochodzenie socja lne itd .

W ystąp ien ia  Lou is  B a illo t  z F ra n c ji i  Johna Mossa z A n g li i zapoczątkow ały 
dyskus ję  nad 2 pu n k te m  po rządku  dziennego: „D ośw iadczen ia  p ra cy  t  w a lk i
0 pokó j o rg an izac ji m łodzieżow ych F ra n c ji i A n g li i“ . Te dw a w ys tąp ie n ia  w y ­
kaza ły  jasno ciąg łe  pogarszanie się w a ru n k ó w  życia  m łodzieży fra n cu sk ie j
1 an g ie lsk ie j, w zros t i  przyspieszenie re m ilita ry z a c ji,  co je s t konsekw encją  
p o lity k i prow adzone j przez rządy: fra n c u s k i i  ang ie lsk i, k tó re  prow adzą w o j­
nę w  W ie tna m ie  i  na M a la jach , k tó re  b io rą  ud z ia ł w  agresyw nej w o jn ie  prze­
c iw  lu d o w i ko reańsk iem u i  ^ p rz y g o to w a n ia c h  do trzec ie j w o jn y  św ia tow e j.

Lou is  B a illo t  i  John Moss w yka za li, ja k  m łodzież francu ska  i  angie lska w a l­
czy coraz ba rdz ie j a k ty w n ie  p rze c iw  agresyw nem u p a k to w i a tla n tyck ie m u  
oraz p rze c iw  re m ilita ry z a c ji N iem iec zachodnich ,1 k tó re  podżegacze w o je n n i 
p rzekszta łc ić  chcą w  bazę w ypadow ą w  no w e j w o jn ie  agresyw nej.

P rzedstaw ic ie le  m łodzieży z 22 k ra jó w  b iorąc ud z ia ł w  d y s k u s ji p rzy tacza li 
p rz y k ła d y  zacieśn ia jące j się jedności m łodzieży w  ob ron ie  p o ko ju  i  sw ych p raw . 
Spośród w ie lu  in n y c h  p rzy toczym y w ypow iedź  p rzedstaw ic ie la  m łodzieży am e­
ry k a ń s k ie j,  k tó ry  pow iedz ia ł, że: w  os ta tn ie j ankiec ie  p rzeprow adzone j w  S ta­
nach Z jednoczonych 70% zapytanych  w yp ow ied z ia ło  się za w yco fan iem  w o jsk
z K o re i. . ,

F rances Dam on, w ice-przew odnicząca Ś FM D  z re fe ro w a ła  d ru g i p u n k t po­
rząd ku  dziennego: „D ecyz je  ś w ia to w e j R ady P o ko ju  i ud z ia ł m łodzieży w  roz­
w o ju  s tosunków  k u ltu ra ln y c h “ . Frances D am on zw ró c iła  uwagę na znaczenie 
de cyz ji Ś w ia to w e j R ady P oko ju , k tó ra  odby ła  się w  W ie d n iu  w  lis topadz ie  
1951 r. podkreś la jąc  fa k t, że w ym ia n a  k u ltu ra ln a  pomięcizy m łodzieżą po­
szczególnych k ra jó w  może p rzyczyn ić  się do u trw a le n ia  poko ju .
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Na bazie doświadczeń uzyskanych na trzech  w ie lk ic h  Z lo tach : w  Pradze 
w  1947 r „  w  Budapeszcie w  1949 r. i  w  B e r lin ie  w  1951 r. w ie le  k ra jó w  po­
św ięc iło  w ięce j uw ag i w ym ianom ' i  k ra jo w y m  z lo tom  poko ju . W  A u s tr ii,  A u ­
s tra li i,  H o la n d ii, A n g lii,  S tanach Z jednoczonych, N iem ie ck ie j R epub lice  Dem o­
k ra tyczne j, w  A rg e n ty n ie  i  w  In d ia ch  zaplanow ano tego rod za ju  z lo ty  na 
ro k  1952.

Frances Dam on w ysunę ła  w  im ie n iu  S ekre ta ria tu  S FM D  .szereg p ropozyc ji, 
m a jących  na celu rozw ó j w y m ia n y  k u ltu ra ln e j i  w zm ocnien ie p rzy ja c ie lsk ich  
stosunków  w śród  m łodzieży całego św iata.

W ystępu jący  w  d ysku s ji delegaci gorąco p o p a rli propozycje  wzm ożenia w y ­
m ia n y  i  życia ku ltu ra lneg o .

K o m ite t W ykonaw czy  u c h w a lił jednogłośn ie trz y  g łów ne rezo luc je  na tem at 
trzech punktcfW  po rządku dziennego. Poza ty m  K o m ite t W ykonaw czy u c h w a lił 
dw ie  doda tkow e rezolucje, jedną w zyw a ją cą  m łodzież do poparc ia  M iędzyna­
rodow e j K o n fe re n c ji O chrony Z d ro w ia  i  Szczęścia Dzieci, k tó ra  odbędzie się we 
W ied n iu  w  dn iach od 12 do 16 k w ie tn ia  1952 ro k u  i d rugą  w zyw a jącą  w szy­
s tk ie  w a rs tw y  m łodzieży do rozw in ięc ia  a k c ji,  celem  u ra to w a n ia  życ ia  R a j­
m undo Lopeza i jego tow a rzyszy  uw ięz ion ych  w  Barce lon ie .

Jak ie  są g łów ne zadania stojące przed o rgan izac jam i na leżącym i do Ś FM D  
i  m ło d y m i de m okra ta m i całego św ia ta , po zebran iu  K o m ite tu  W ykonawczego 
w  Kopenhadze?

Jak  s tw ie rdza  rezo luc ja  na tem at „M ię dzyna rod ow e j K o n fe re n c ji w  O bro ­
nie  P ra w  M ło dz ie ży“  pogłęb ien ie  jedności i  w zm ocnien ie w spó łp racy  pom iędzy 
o rgan izac jam i m łodz ieżow ym i i  s tud enck im i w  obron ie p ra w  m łodzieży 
i  w  w a lce o pokó j, je s t zdaniem  K o m ite tu  W ykonawczego —  naczelnym  zäda- 
n iem . K o m ite t W ykonaw czy  uważa, że n a jb a rd z ie j odpow iedn im  okresem  na 
zw o łan ie  K o n fe re n c ji je s t d ruga po łow a 1952 roku .

K o m ite t W ykonaw czy  zw raca uwagę, że w  p rzygo tow an iach  do K o n fe re n c ji 
p o w in n y  w ziąć udz ia ł ja k  najszersze rzesze m łodzieży.

Zebran ie  K o m ite tu  W ykonawczego odbyło  się pod znakiem  jedności —  je ­
dności a k c ji z m łodzieżą różnych {w g lądów  w  obron ie po ko ju  i  wa lce o p raw a  
po lityczne  i  ekonom iczne m łodzieży. Z na laz ło  to  w y ra z  w  re z o lu c ji na tem at: 
„D ośw iadczenia p racy i  w a lk i o pokó j o rg an izac ji m łodzieżow ych A n g li i i  F ra n ­
c j i “ . D ośw iadczenia m łodzieży ang ie lsk ie j i  fra n c u s k ie j m a ją  poważne zna­
czenie n ie  ty lk o  d la  m łodzieży tych  k ra jó w , lecz rów n ież  d la  ruch u  m łodz ie ­
żowego w  in n y c h  k ra ja ch . D latego też K o m ite t W ykonaw czy  uważa, że Se­
k re ta r ia t i  organ izacje  k ra jo w e  p o w in n y  pośw ięcić szczególną uwagę na roz­
szerzenie k o n ta k tó w  ze w s z y s tk im i w a rs tw a m i m łodzieży, a szczególnie z m ło ­
d y m i ch łopam i i  ro b o tn ik a m i ro ln y m i, p ra k ty k a n ta m i, s tudentam i, uczn iam i 
szkó ł ś redn ich  i podstaw ow ych , celem  w c iągn ięc ia  ic h  d o  czynnej w a lk i o po­
k ó j. Szczególną uwagę na leży zw róc ić  na konieczność naw iązan ia  ścis łe j w sp ó ł­
p racy z o rgan izac jam i, k tó re  n ie  należą do Ś w ia tow e j F ede rac ji M łodzieży 
D em okra tyczne j i  w spó ln ie  z n im i p row adz ić  w a lk ę  o pokó j. K o m ite t W y k o ­
naw czy p o d k re ś lił konieczność w yzbyc ia  się sekciarstw a, k tó re  cechuje jeszcze 
n ie k tó re  organ izacje . S ekciarstw o przeszkadza bow iem  w  zrea lizow an iu  sze­
ro k ie j jedności w szys tk ich  w a rs tw  m łodzieży w  w a lce  o pokój.

N a jw a żn ie jszym  zadaniem  c h w ili obecnej d la  o rg an izac ji k ra jó w  k a p ita l i­
stycznych i  k o lo n ia ln y c h  je s t czynny ud z ia ł m łodzieży w  w zm ocn ien iu  kam pa­
n i i zb ie ran ia  podp isów  pod A pe lem  o zaw arc ie  P a k tu  P oko ju  m iędzy p ięc io ­
m a w ie lk im i m ocars tw am i. /
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W alka  o rozb ro jen ie , o zakaz b ro n i a tom ow ej, o zakończenie w o jn y  w  K o ­
re i, V ie tnam ie , na M a la jach , w a lk a  p rzec iw  re m ilita ry z a c ji N iem iec zacho­
dn ich  i  Jap on ii je s t w a lk ą  o  pokó j, w  k tó re j m łodzież w in n a  w ziąć ja k  n a j­
ba rdz ie j czynny udzia ł. W  akc jach  tych  na leży popu laryzow ać Ś FM D  i  w c ią ­
gać do w a lk i ja k  najszersze rzesze m łodzieży.

R ezolucja  K o m ite tu  W ykonawczego w  sk raw ie : „D ecyz je  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  i  u d z ia ł m łodzieży w  ro z w o ju  s tosunków  k u ltu ra ln y c h “  za tw ierdza 
decyzje Ś w ia tow e j R ady P oko ju  w  spraw ie  w spó łp racy  k u ltu ra ln e j pom iędzy 
lu d a m i i  w zyw a  organ izacje  k ra jo w e  do w zięc ia  czynnego u d z ia łu  w  p rzygo to ­
w an iach  i pracach k o m is ji k ra jo w y c h  do w y m ia n y  k u ltu ra ln e j,  k tó re  są o r ­
ganizowane przez k ra jo w e  k o m ite ty  poko ju . K o m ite t W ykonaw czy popiera 
in ic ja ty w ę  Ś w ia tow e j R ady P oko ju  zorgan izow ania „W a k a c ji P o k o ju “  i  po le - 
oa S e k re ta r ia to w i i  o rgan izac jom  cz łonkow sk im  organ izow an ia  w y m ia n y  m ło ­
dych rob o tn ików , ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  i  chłopów , s tuden tów , m łodych lite ra tó w  
i  a rty s tó w  z różnyęh k ra jó w . K o m ite t W ykonaw czy w zyw a  rów n ież  do czyn­
nego u d z ia łu  w  k ra jo w y c h  i  m iędzynarodow ych  obchodach w ie lk ic h  rocznic, 
ja k  np. obchodach pośw ięconych W ik to ro w i Hugo, Leonarda da V in c i, M i­
k o ła jo w i G ogo low i i  A v icenn ie .

W ie lk im  osiągnięciem  zebran ia K o m ite tu  W ykonawczego w  Kopenhadze by ło  
to, że w yka za ł on, że an i ŚFM D, an i m łodz i dem okrac i n ie  bo ją  się dysku tow ać
0 is tn ie ją cych  niedociągn ięciach w  ich  p racy d la  p o ko ju  w  ten sposób, by  zna- 
leść sposoby ich  nap raw ien ia . Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą , że dem okra tyczna m ło ­
dzież całego św ia ta  w y p e łn i stojące przed n ią  zadania i  że zdobędzie nowe 
d z ie s ią tk i tys ięcy m łodzieży dla u ra to w a n ia  najdroższego ska rb u  m łodzieży
1 lu d ó w  — poko ju .

Jak  w id z im y  z powyższego k ró tk ie g o  streszczenia prac K o m ite tu  W y ko n a w ­
czego, pow zię te decyzje ob e jm u ją  szeroki w ach la rz  prob lem ów . Decyzje K o ­
m ite tu  W ykonawczego są boga tym  w k ła d e m  w  w a lk ę  lu d ó w  o pokó j, są cen­
n y m  orężem w  rękach m łodzieży całego św ia ta  w  p racy nad rozszerzeniem  
i  w zm ocn ien iem  je j jedności w  w a lce  o pokó j i  swe p ra w a  po lityczne  , i  eko­
nom iczne. N ie z w y k le  w a żnym  zadaniem  cz łonków  Ś F M D  jest »zapoznanie z ty ­
m i decyz jam i ja k  na jszerszych rzesz m łodzieży. Jedność —  jedność a k c ji na 
ja k  najszerszej p la tfo rm ie , oto g łów na w y tyczna  K o m ite tu  W ykonawczego.

Płaskorzeźba w yko na na  przez m łodego a rtys tę  węgierskiego.



O l/ ' .

WĄuzmr cWKój
K o m ite t W ykonaw czy  w  Kopenhadze p rze an a lizow a ł sp raw ozdan ie  o rga­

n iz a c ji m łodz ieżow ych  A n g li i  i  F ra n c ji,  z dośw iadczeń p ra cy  ty c h  o rgan i­
zac ji i  w a lk i o pokó j. Ze spraw ozdań i  d ysku s ji, k tó ra  nas tąp iła  po, sp raw o­
zdaniach p rzytaczam y pon iże j n ie k tó re  u ry w k i.  W ykazu ją  one znaczenie tych  
w yp ow ied z i, k tó re  b y ły  poważną w ym ia n ą  dośw iadczeń m łodz ieży w  je j 
w a lce  o  pokó j.

P R Z E M Ó W IE N IE  L O U IS  B A IL L O T  
W  IM IE N IU  M Ł O D Z IE Ż Y  

F R A N C U S K IE J

O d c h w il i  zebran ia  R a dy Ś w ia to ­
w e j F e d e ra c ji M ło dz ie ży  D em okra­
tyczne j, k tó ra  o d b y ła  się w  B e r lin ie  
w  s ie rp n iu  ub ieg łego ro k u  o rgan iza ­
c je  m łodz ieży  fra n c u s k ie j ro z w in ę ły  
szeroką, w ytężoną dz ia ła lność na 
rzecz poko ju .

P o w ró t do  F ranc ji, czterech tys ięcy 
de legatów  ze Z lo tu  w  B e r lin ie  po­
z w o lił na ro z w in ię c ie  w a lk i o  po kó j.

Z organ izow ano k i lk a  tys ięcy  zebrań 
spraw ozdaw czych, w ie lk ic h  i  m a łych , 
g ru p u ją cych  często itylko, k i lk a  osób 
w  zak ładz ie  p racy , lu b  je d n y m  b u ­
dyn ku , a często tys iące lu d z i ja k  np. 
w  P aryżu , gdzie zosta ły  zo rgan izow a­
ne d w ie  akadem ie  pośw ięcone Z lo ­
to w i. i

W  ten  sposób d z ie s ią tk i tys ięcy 
/m łodzieży, ch łop ców  i  dziewcząt, ro -  

' dz iców  i  p rz y ja c ió ł m łodz ieży zapo­
zna ło się z p rzeb ieg iem  w span ia łego 
Z lo tu .

Na zeb ran iach  ty c h  i  w iecach  zb ie­
ran o  podp isy  pod  A p e le m  o zaw a l­
c ie  P a k tu  P o k o ju  .pomiędzy p ięc iom a 
w ie lk im i m ocars tw am i.

Ilość  podp isów  zeb ranych przez na ­
szą organ izac ję  p rzekracza 10 m il io ­
nów . W span ia łe  w y n ik i w  zb ie ra n iu  
k o le k ty w n y m  i  in d y w id u a ln y m  uzy ­
s k a ły  ko ła  U JR F  z trz y n a s te j d z ie l­
n ic y  Paryża, k tó re  z e b ra ły  4.000 po d ­

pisów , ko ła  dziew cząt departam en tu  
H a u t R h in , gdzie sama ty lk o  Irena  
H egny zeb ra ła  652 podpisy.

L iczne m a te r ia ły  propagandow e ja k  
p la ka ty , u lo tk i,  25.000 egzem plarzy 
broszurek „Z lo t  w  ob razkach“ , oraz

N a u licach  G lasgowa m łodzież sto i 
w  kole jce , by podpisać A p e l o za­

w a rc ie  P a k tu  P oko ju .
P lecy jednego z ch łopców  św ie tn ie  

zastępują stół.
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M ło d y  m u ra rz  p rz e rw a ł na  ch w ilę  
pracę, by złożyć sw ó j podpis pod  
A pe lem  o zaw arc ie  P a k tu  P oko ju .

odezw y w ydane w  zw iązku  ze Z lo tem  
p rz y c z y n iły  s ię  do spopu la ryzow an ia  
Z lo tu  ja k o  w ie lk ie j m a n ife s ta c ji m ło ­
dz ieży na rzecz poko ju .

N astępn ie L u is  B a i llo t  a n a lizu je  
n iedociągn ięc ia  i  b łędy ' pope łn ione  w  
w a lce  o pokó j przez m łodzież f ra n ­
cuską i  s tw ie rdza :

S zuka liśm y p rzyczyn  naszych b łę ­
dó w  w  ś w ie tle  p o zy tyw nych  re z u lta ­
tó w  osiągn ię tych przez nas. P rzyczy­
n y  są różne.

1. Przede w szys tk im  w  szeregach 
m łodz ieży is tn ie je  n iedocen ian ie  w łas  
nych  s i ł  i  s i ł  św ia tow ego obozu po ­
ko ju .

S łucha jąc codziennie k ła m liw e j 
p ropagandy i  oszczerstw ch łopcy i  
dziewczęta naszego k ra ju ,  k tó rz y  s ła ­
bo cizytają naszą prasę, n iedostatecz­
n ie  zna ją  o lb rzym ie  osiągnięcia  św ia ­
tow ego obozu p o ko ju , a szczególnie

osiągnięcia Z w ią zku  Radzieckiego w  
budow ie  kom un izm u .
■ Często spo tykam y lu d z i, k tó rz y  
w ie rzą  w  to, że wojna, je s t n ie u n ik ­
n iona.

D la tego w  o s ta tn im  okresie  p o ło ­
ży liśm y  duży na c isk  na akc ję  w y ja ś ­
n ia ją cą  na w ykazan ie  s iły  lu d ó w  i  
św iatow ego obozu poko ju .

2. W  naszej pracy, o i le  is tn ie ją  
tendencje  do n iedocen ian ia  naszych 
w łasnych  s i ł  i  daw an ia  w ia ry  p ro pa ­
gandzie podżegaczy w o jennych , is tn ie  
je  d ru g i pow ażny b łąd , a m ia no w ic ie  
n iedocen ian ie  n iebezpieczeństwa w o j
ny.

Często sp o tykam y się ze sprzeczno­
śc iam i m iędzy  dw om a niebezpieczeń­
s tw am i. Z je d n e j s tro n y  n iedocen ia­
n ie  naszych w ła sn ych  s ił,  z d ru g ie j 
n iedocen ian ie  n iebezpieczeństwa w o j-
ny.

W  rzeczyw istośc i są to  dw a  g łó w ­
ne p rą dy , .k tó re  n u r tu ją  o p in ię  p u ­
b liczną . je s t  fa k te m  n iezaprzecza l­
nym , że w  m ia rę  ro z w o ju  naszych s ił 
i  św ia tow ego ru c h u  p o ko ju , obóz 
w o jn y  słabn ie.

N ie  znaczy to b y n a jm n ie j, że osła­
b ie n ie  obozu w o jn y  oznacza zan ie­
chanie przez podżegaczy ic h  z b ro d n i­
czych p la n ó w  rozpę tan ia  n o w e j w o j­
ny. P rzec iw n ie , im  ba rdz ie j podżega­
cze w o je n n i czu ją  się osłab ien i, ty m  
ba rdz ie j w zras ta  ic h  agresyw ność a 
ty m  sam ym  niebezpieczeństwo w o j­
ny-

3. W a lka  p rze c iw  n iedocen ian iu  
n iebezpieczeństwa w o jn y  i  w a lk a  
p rze c iw  n iedocen ian iu  w łasnych  s ił 
oznacza w  g runc ie  rzeczy kon iecz­
ność rozw in ięc ia  szerok ie j a k c j i w y ­
jaśn ia ją ce j wśród, m łodzieży, oznacza 
w a lkę  p rze c iw ko  ‘ propagandzie  w o ­
je nn e j.

Podżegacze w o je n n i m a ją  do sw e j 
dyspozyc ji c a ły  a rsena ł p ropagando­
w y  łącznie z prasą, rad iem , k in e m  
itp .

Propaganda w o jen na  w te d y  ty lk o  
będzie m iała- sw ó j w p ły w  na m ło ­
dzież o i le  n ie  p rze c iw s ta w im y  je j 
naszej a k c j i  w y ja śn ia ją ce j. D la tego



też p o s ta n o w iliśm y  wzm óc pracę w y ­
jaśn ia jącą , by  dem askować k ła m s tw a  
podżegaczy w o jennych .

Nasza prasa m łodzieżow a „A v a n t 
G ardę“  i  „F ille s  de F rance“  poważ­
n ie  p rzyczyn ia ją  się do tego.

4. O ile  w a lka  ideo log iczna i  p ro ­
paganda p o k o ju  b y ła  prow adzona w  
n iew ys ta rcza ją cym  s topn iu , n o tu je m y  
in ne  słabości w  naszej p racy, k tó re  
m ia ły  w p ły w  na re z u lta ty  naszej 
w a lk i o  po kó j. B łę d a m i ty m i są: te n ­
dencja p row adzen ia  w a lk i o  po kó j na 
bardzo ogólne j p la tfo rm ie , n iedoce- 
n ien ie  znaczenia zacieśn ien ia je d ­
ności.

L u is  B a llo t p rzytacza następn ie 
k i lk a  p rzyk ła d ó w , w  k tó ry c h  w y k a ­
zuje, że w  w a lce  zacieśnia się jedność 
m łodzieży fra n c u s k ie j, a  szczególnie 
w  w a lce  p rze c iw ko  p rze d łużen iu  
s łużby w o jsko w e j, o raz w y k a z u je  
pe rsp e k tyw y  jednośc i a k c ji.

P R Z E M Ó W IE N IE  JO H N  M OSS  
W  IM IE N IU  M Ł O D Z IE Ż Y  

A N G IE L S K IE J

D o d n ia  dzisiejszego na 750 tys ięcy  
podp isów  zeb ranych w  A n g li i  pod 
A pe lem  o zaw arc ie  P a k tu  P o k o ju  po ­
m iędzy p ięc iom a w ie lk im i m oca r­
s tw a m i 130 tys ięcy  podp isów  zebrano 
w śród  m łodzieży. P odp isy  zb ierano 
w  pa rkach , na  u licach , chodząc od 
d rz w i do d rz w i itp .  O becnie g łów n y  
nac isk  k ła d z ie m y  n a  to , by  p rz y  zb ie­
ra n iu  podp isów  rozm aw iać  z m ło ­
dzieżą, a  n ie  zadaw aln iać s ię  ty lk o  
sam ym  podpisem .

Celem  naszym  je s t zb ie ra n ie  po d ­
p isów  wszędzie, gdzie z n a jd u je  się 
m łodzież w  fa b ryka ch , m ie jscach ro z ­
ry w e k ; ja k  sale tańca, k in a  i  k lu b y  
m łodzieżowe.

M ożem y przy toczyć  p rz y k ła d y  
w sp a n ia łe j in ic ja ty w y  m ło dych  bo­
jo w n ik ó w  o p o kó j. N p . dziewczęta 
S ere lle  L o w is  i  Sonia Forguson, k tó ­
re  zeb ra ły  ponad 2 tys iące  podp isów . 
M ik ie  B ram on, k tó ry  zeb ra ł ponad 
3 tysiące podpisów , i  w ie le  in nych , 
k tó rz y  zebrali! ponad tys iąc  po dp i­

sów  każdy. M u s im y  je d n a k  s tw ie r­
dzić, że ilość zebranych podp isów  n ie  
odpow iada dziś powadze s y tu a c ji i  
popa rc iu , ja k ie  m ilio n y  m łodz ieży 
p ragną  u d z ie lić  ape low i.

Jak ie  są p rzyczyn y  n iew ys ta rcza ­
jącego poparc ia  ze s tro n y  m łodzieży 
d la  A p e lu  o  zaw arc ie  P a k tu  P o ko ju  
pom iędzy p ięc iom a w ie lk im i m oca r­
s tw am i?

Przede w s z y s tk im  d latego, że zb ie­
ra n iu  podp isów  n ie  tow a rzyszy ła  sze­
ro ka  a k c ja  w y jaśn ia jąca . Idą c  do 
m łodzieży i  ro zm a w ia ją c  z n ią  n ie  
w yka z y w a liś m y  im  dostatecznie w  
ja k im  s to p n iu  P a k t P o k o ju  gw a ra n ­
tu je  im  rea liza c ję  ich  p ragn ień , ucze­
n ia  się, lepszych płac, szczęśliwszej 
przyszłości. N ie  w y s u w a liś m y  p rze ­
ko n yw a ją cych  a rgum en tów ; k tó re  u -  
zyska łyb y  en tuz jastyczne poparcie  
m łodzieży.

N ie  po w iąza liśm y a k c ji zb ie ran ia  
podp isów  z pa lą cym i zagadn ien iam i 
dn ia , a m ia n o w ic ie  z żądan iem  za­
przestan ia  w o jn y  w  K o re i, re m ilita -  
ry z a e ji N iem iec zachodnich, s k ró ­
cenia okresu s łu żby  w o js k o w e j do 
12 m iesięcy.

N iedo cen iliśm y  niebezpieczeństwa 
w o jn y  i  w o li n o w ych  w a rs tw  m ło ­
dzieży w a lk i o p o k ó j i  n ie  w c ią g a liś ­
m y  do zb ie ran ia  podp isów  coraz w ię ­
ce j m ło dych  ch łopców  i  dziewcząt.

Jesteśmy przekonan i, że te  b łę d y  
mogą b yć  na p ra w io ne  i  że s tw o rz y ­
m y  s e tk i now ych  k o m ite tó w  p o k o ju  
i  k o m ite tó w  Z lo tu , k tó r y  odbędzie się 
w  A n g li i  w  okres ie  Z ie lon ych  Ś w ią t.

Z  dośw iadczeń naszej w a lk i o po­
k ó j w y n ik a , że w in n iś m y  być  ha r­
dz ie j ś m ia li i  energ iczn i w  naszych 
akc jach .

Czy ca ła  m łodzież w  A n g li i  kocha 
pokó j?  Jesteśm y p rzekonan i, że tak. 
Lecz je s t jeszcze w ie le  p rob lem ów , 
k tó re  muszą być w y jaśn ion e  m ło dz ie ­
ży. O becnie is tn ie ją  w ie lk ie  m o ż li­
w ości ro zw in ię c ia  szerok ie j a k c j i  je d ­
ności m ło dz ie ży  a n g ie lsk ie j. Jednak 
m asow y opór p rze c iw  re m ilita ry z a c ji 
n ie  s ta ł się ruch em  jednościow ym . 
N iezadow olen ie  z w a ru n k ó w  2ycia .
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u m iło w a n ie  p o k o ju  n ie  są jeszcze 
w yko rzys tyw a n e  w  w a lce  na szeroką 
skalę. Ja k ie  są n a jb a rd z ie j a k tu a ln e  
zagadnien ia  w  c h w il i  obecnej?

Po pierwsze —  b ra k  jedności w śród  
o rg a n iza c ji m łodzieżow ych, k tó re  są 
n a jb a rd z ie j za in teresow ane w  w a lce  
o pokó j. W  A n g li i  organ izacje  m ło ­
dzieży postępowej ja k  np. L ig a  M ło ­
dzieży K om u n is tyczn e j, L ig a  R obo t­
n icze j M ło dz ie ży  i  A n g ie lska  Federa­
c ja  M ło d ych  S pó łdz ie lców , k tó re  m a ­
ją  pow ażny w p ły w  n ie  ty lk o  na cz ło n ­
k ó w  sw ych  o rg an izac ji, n ie  zna la z ły  
jeszcze w sp ó ln e j p la tfo rm y  po rozu­
m ienia .

N ie  m n ie j m am y ju ż  poważne osią­
gn ięcia. P ie rw sza pow o jenna  K o n fe ­
re n c ja  L ig i  M ło dz ie ży  R obotn icze j, 
k tó ra  od by ła  się w  Z ie lone  Ś w ią tk i 
1951 ro k u  u p łyn ę ła  pod  zna k ie m  s i l­
nego ru c h u  n a  rzecz d e m o k ra c ji i  
niezależności, w b re w  la b o u rzys to w - 
s k im  p rzyw ódcom  p ra w ico w ym . P o­
m im o  o p o zyc ji 'k ie ro w n ic tw a  w ys łano  
l is t  so lida rnośc iow y do  m łodzieży 
h iszpańskie j.

Po drugie —  ro zw ó j lo k a ln y c h  ko ­
m ite tó w  z lo to w ych  i  k o m ite tó w  po­
k o ju  następu je  przede w s z y s tk im  w  
na jw ię kszych  m iastach. K o m ite ty  te  
s k ła d a ją  się często w  de legatów , a 
s ta w ia ją  sobie za ce l w łączen ie do 
w a łk i c a łe j m łodz ieży m iasta . S k ład  
tych' k o m ite tó w  je s t je d n a k  bardzo 
jednostronny.

Po trzecie —  zam iast ro z w ija ć  ru c h  
w  jedności, k o m ite ty  p o k o ju  są czę­
sto od izo low ane od' o rg an izac ji m ło ­
dz ieżow ych i  tys ięcy  m łodz ieży n ie - 
zo rgan izow anej.

R uch o rg a n iza c ji m łodzieżow ych 
podlega jących w p ły w o m  rządu  lic z y  
parę tys ięcy  m łodzieży, ce lem  tych  
o rg an izac ji je s t odsun ięcie  m łodzieży 
robo tn icze j od w a łk i,  dostarczenie im  
roz ryw ek . Idee, k tó re  p rzyśw ieca ły  
w  u tw o rz e n iu  ty c h  o rg a n iza c ji są 
id ea m i rządu, k tórego' p o lity k ę  w  po ­
w ażne j części re a lizu ją .

N ies łusznym  b y ło b y  je d n a k  uważać 
w szys tk ich  c z ło n kó w  i  p rzyw ód ców  
tych  o rg an izac ji za re a k c jo n is tó w  i  
tw ie rd z ić , że n ic  n ie  jes t w  stan ie  
w ciągnąć poważną ilo ść  te j m łodz ieży 
do w a lk i o  po kó j.

W in n iś m y  w a lczyć  o  to, by  usunąć 
izo lac ję  te j m łodz ieży od o rg an izac ji 
i  postępowego* ru c h u  m łodz ieży  i  p rze ­
sunąć naszą g łów ną  dz ia ła lność na 
pracę wśród m łodz ieży należącej do 
o rg a n iza c ji pro rządow ych .

Po czw arte  i—  w in n iś m y  trzeźw o 
oceniać w rażen ie  p ropagandy a n ty ra ­
dz ieck ie j,. an typostępow e j, ja k ą  w p a ­
ja  s ię  w  m łodzież p rz y  pom ocy k in a , 
rad ia , p ra sy  iłp .

N ie  m a na jm n ie jszego  p o w o du  by  
m łodzież an g ie lska  w a lczy ła  przeciw -, 
ko  m łodz ieży ra d z ie ck ie j i  p rze c iw ko  
m łodz ieży in n y c h  k ra jó w , p rzec iw n ie  
je s t ty le  rzeczy do zrob ien ia , k tó re  
w ym a ga ją  naszego życia , naszych 
zdolności.

N ie  w ysta rcza  by  m łodzież czekała 
na p o k ó j lu b  ty lk o  m ó w iła  o poko ju . 
M łodz ież w in n a  -wziąć czynn y  ud z ia ł 
w  budow ie  ta k ie j b a r ie ry  p rze c iw ko  
w o jn ie  w  naszym  k ra ju ,  b y  żaden
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w ró g  m łodz ieży  i  p o k o ju  n ie  m óg ł roz­
pętać no w e j w o jn y .

Z  d y s k u s ji, k tó ra  n a s tąp iła  po p rze ­
m ów ien iach  B a i l lo t ‘a i  Moss‘a  p rz y ­
toczym y w yp ow ied z i:

H U G O  P E C H IO L Y , któ ry  przem a­
w ia ł w  im ieniu młodzieży włoskiej. 
„O prócz  zb ie ran ia  podp isów  i  orga­
n izow a n iu  zebrań d ysk u s y jn y c h  nad 
sp raw ą  poko ju , m łodz ież zdoby ła  po­
w ażne doświadczenia! w  dz iedz in ie  
propagandy p o k o ju  i  b o jk o tu  w o je n ­
ne j p ropagandy im p e ria lis tó w . P rz y ­
ja c ie lsk ie  ro zm o w y  w  m ie jscach, 
gdzie skup ia  się m łodzież, gazetk i 
ścienne, k o lp o rta ż  p ra sy  p o ko jo w e j są 
s ta ły m i ś ro d ka m i propagandy k o m i­
te tó w  m ło dych  b o jo w n ik ó w  o  pokó j. 
O s ta tn io  je d n a k  oprócz itych fo rm  
pracy, zastosow a liśm y now e fo rm y  
propagandy, k tó re  m a ją  ma ce lu  u -  
św iaidom ienie n ie  ty lk o  m łodzieży 
zna jące j ju ż  częściowo zagadnien ia  
socja lne, lecz przede w szys tk im , m ło ­
dzież m n ie j uśw iadom ioną , k tó ra  n ie  
je s t z n a m i pow iązana, k tó ra  n ie  
w łącza  się  do w a łk i o  po kó j, a często 
n a w e t z n a jd u je  się pod w p ły w e m  
w ro g ó w  p o ko ju .

K o m ite ty  m ło dych  ob rońców  poko ­
ju  zo rgan izow a ły  os ta tn io  np . p rzed­
s ta w ie n ia  te a tra ln e  na te m a t poko ­
ju , w ieczo ry  a rtys tyczne  d la  m ło dz ie ­
ży, w y ś w ie tla n ie  przezroczy na  tem a t 
zgubnej kon sekw enc ji zb ro je n ia  i  w o ­
je n n e j p ropagandy a m e ryka ń sk ie j, na 
tem a t w sp an ia łych  osiągnięć m ło ­
dz ieży rad z ie ck ie j i  m łodz ieży k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j.

O s ta tn io  zastosow a liśm y now e fo r ­
m y p ropagandy, szczególnie z  o k a z ji 
posiedzenia ra d y  a tla n ty c k ie j,  k tó ra  
ob radow a ła  w  R zym ie. W y w ie s iliś m y  
f la g i p o k o ju  n a  pa łacu  rządow ym , na 
pom nikach , kom ina ch  fab rycznych , 
na  szczytach g ó r i ip .  W  R zym ie  m ło ­
dzi b o jo w n ic y  o  p o k ó j w  czasie po ­
siedzenia ra d y  a t la n ty c k ie j w y p u ś c il i 
w o k ó ł pa łacu, gdzie się ona od byw a­
ła  d z ie s ią tk i m a ły c h  ba lonów , do k tó ­
ry c h  przyczepione b y ły  hasła  po ko jo ­
we, oraz w zyw a ją ce  gene ra łów  im p e ­
r ia lis ty c z n y c h  do opuszczenia W łoch.

D E L E G A T  M Ł O D Z IE Ż Y  K U B Y

Na w stęp ie  poda je  o n  k i lk a  w y n i­
k ó w  z a k c j i zb ie ran ia  podp isów  pod 
A pe le m  o zaw arc ie  P a k tu  P oko ju . W  
A rg e n tyn ie , gdzie pod A pe le m  S ztok­
h o lm s k im  zebrano czterysta  tys ięcy 
podpisów , pod A pe le m  o zaw arc ie  
P a k tu  P o ko ju  zebrano ponad 700 ty ­
s ięcy podpisów .

W  B ra z y lii,  gdzie po d  A pe lem  
S z tokh o lm sk im  zebrano pó ł m ilio n a  
podp isów , organ izac je  m łodzieżow e 
zeb ra ły  ju ż  ponad 600 tys ięcy  po dp i­
sów  pod A p e le m  o  zaw arc ie  P a k tu  
P oko ju . N a K u b ie  zebrano 90 tysięcy 
podp isów  pod  A pe le m  S ztokho lm sk im , 
obecnie zebrano ju ż  ponad 220 ty s ię ­
cy  podp isów  pod  apelem  o zaw arc ie  
P a k tu  P oko ju .

N astępn ie de lega t K u b y  ośw iadczył: 
„M a m y  ró w n ie ż  pow ażne osiągnięcia  
na  o d c in ku  jednośc i m łodzieży, jed­
ności, k tó ra  je s t jeszcze słaba, lecz 
k tó ra  z ka żd ym  d n ie m  w zm acnia  się

W  w y n ik u  Z lo tu  p o w s ta ły  szerokie 
k o m ite ty  k ra jo w e  m ło dz ie ży  w  w ie lu  
k ra ja ch , gdzie  dotychczas b y ło  to rze ­
czą n iem ożliw ą.' N p . w  G ua łe m a li, 
W enezue li, P e ru  i  w  in n y c h  k ra ja c h . 
W  A rg e n tyn ie , Panam ie, Ekw adorze, 
C h ile  i  w  in n y c h  k ra ja c h , ru c h  je d - 
nośc iow y m łodz ieży i  o rg a n iza c ji m ło ­
dz ieżow ych w zm o cn ił się i  ro z w in ą ł 
w  pow ażnym  s topn iu .

W  P anam ie m łodzież różnych  prze­
kon ań  i  o rgan izac je  m łodzieżow e do­
sz ły  do po rozum ien ia  ce lem  u tw o rze ­
n ia  szerok ie j m asow e j o rg a n iza c ji 
m łodz ieżow e j, k tó re j ce lem  będzie 
w a lk a  o p o k ó j i  p rz y ja ź ń  m łodzieży.

W  E kw adorze os ta tn i kongres Fe­
d e ra c ji S tud en tó w  w y d a ł a p e l do  ca­
łe j m łodz ieży w zyw a ją c  do u tw o rze ­
n ia  D e m okra tyczn e j F e d e ra c ji M ło ­
dz ieży E kw a d o ru . M ło dz ie ż  s o c ja li­
styczna, ko m u n iśc i i  m łodz ież o róż ­
n ych  poglądach p ra cu je  na d  u tw o rze ­
n ie m  tego jedinościowego, dem okra­
tycznego ru ch u  m łodzieży, k tó ry  bę­
dzie m ia ł na  celu w a lk ę  o  pokó j.

i
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PRZED MIĘDZYNARODOWĄ 
KONFERENCJĄ W OBRONIE 
PRAW AMODIIEZ/ !

WYJĄTKI Z REZOLUCJI
Po w ys łu ch a n iu  spraw ozdan ia  sekre ta rza generalnego S FM D , Jacques D e­

n isa  w  sp ra w ie  M ię dzyn arod ow e j K o n fe re n c ji w  O bron ie  P ra w  M łodz ieży 
i  po w szechstronnym  przeana lizow an iu  tego zagadnien ia  w  atm osfe rze sw o­
bodnej d y s k u s ji, K o m ite t W ykonaw czy  S FM D  uw aża za niezbędne:
1. Zatw ierdzić propozycję zwołania M iędzynarodowej Konferencji w Obronie P raw  

Młodzieży w ciągu drugiej połowy 1952 roku i zorganizować Konferencję pod hasłem  
jedności m łodzieży w  walce o zwycięstwo je j żądań ekonomicznych i socjalnych, 
w  obronie pokoju i przyjaźni m iędzy narodami.

2. Poprzeć propozycję powołania Międzynarodowego K om itetu Organizacyjnego K on­
ferencji, w (Skład którego w ejdą w yb itn i przedstawiciele rozm aitych organizacji 
i  kom itetów m łodzieży różnych kra jó w , przedstawiciele Światowej Federacji M ło ­
dzieży D em okratycznej, Św iatowej Federacji Zw iązków  Zawodowych, M iędzynaro­
dowego Zw iązku Studentów i innych organizacji m iędzynarodowych oraz osoby, 
popierające zwołanie i przeprowadzenie Konferencji. Polecić K om itetow i Organi­
zacyjnemu wystosowanie do Organizacji i  Kom itetów  Młodzieży, Zw iązków  Zaw o­
dowych, Studentów i innych organizacji we wszystkich krajach  — Apelu, w zyw a­
jącego je  do wzięcia czynnego udziału w  przygotowaniach i przeprowadzeniu  
Konferencji.

3. P rzy jąć propozycję S ekretaria tu  SFM D w sprawie powolaniaj, w porozumieniu 
z innym i zainteresowanym i organizacjam i, K om isji Przygotowawczej w składzie 
7 — 9 osób, dla prac bieżących związanych z Konferencją i polecić te j Kom isji opra­
cowanie porządku dziennego i toku obrad Konferencji, przygotowanie propo?,ycji 
co do miejsca i strony technicznej Konferencji, które zostaną przeanalizowane i roz­
strzygnięte na najbliższej sesji K om itetu  Wykonawczego.

K om itet W ykonawczy w zyw a organizacje krajow e do rozw ijania przygotowań do 
K onferencji w  duchu jedności i  w a lk i w obronie praw  młodzieży.

Całość tych prac winna być prowadzona w stałym  i ja k  najbardziej ścisłym kon­
takcie z organizacjam i zw iązkowym i.

K om itet W ykonawczy podkreśla, że przygotowania do K onferencji w inny być pro­
wadzone na płaszczyźnie współpracy z rozm aitym i organizacjam i młodzieży i stu­
dentów, i  że w inny one włączyć do ak c ji różne w arstw y młodzieży.

Hozwijanie jedności m łodzieży, pogłębianie współpracy organizacji m łodzieży i stu­
dentów dla obrony praw  młodego pokolenia i w a lk i o pokój, to — zdaniem K o­
m itetu  Wykonawczego — jedno z podstawowych zadań w  ramach prac przygoto­
wawczych do K onferencji. K om itet W ykonawczy domaga się, by organizacje k ra ­
jowe dołożyły m aksim um  starań w  tym  k ierunku.

Najeży wspólnie z organizacjam i zw iązkowym i, rozm aitym i organizacjam i m ło­
dzieży i  studentów powołać kom itety przygotowawcze na wszystkich szczeblach, 
zorganizować konferencje podstawowe, lokalne, regionalne i krajow e, zebrania i m a­
nifestacje w  obronie praw  m łodzieży.

K om itet W ykonaw czy po leca. Sekretariatow i SFM D udzielać ja k  na jbardziej w y ­
datnej pomocy organizacjom  m łodzieży we wszystkich przygotowaniach do K on­
ferencji, analizować i popularyzować doświadczenia organizacji młodzieży w je j  
walce o realizację swych żądań socjalnych i ekonomicznych w  obronie pokoju  
i p rzy jaźn i m iędzy narodam i.
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PRZYGOTOWANIA DO WOJNY 
OZNACZAJĄ NĘDZĘ DLA MŁODZIEŻY

„Ogólna suma w ydatków  na zbrojenia kra jó w  paktu  
atlantyckiego wyniesie w  latach 1951/52 według o fic ja l­
nych danych 190 m iliardów  dolarów. W ystarczyłoby to 
na całoroczne utrzym anie ludności kra ju  o 240 milionach  
mieszkańców". (Ze sprawozdania sekretarza generalnego 
SFM D, Jacques Denis, wygłoszonego na ostatniej sesji K o ­
m itetu Wykonawczego S FM D  w  Kopenhadze).

PRAWO DO PRACY
PO DCZAS gdy boński rząd k a n ­

clerza A denaue ra  u k ła d a  no ­
w e p la n y  w c iągn ięc ia  m łodz ie ­

ży N iem iec zachodnich do o b łą kań ­
czych kno w a ń  w o jennych , życ ie  m ło ­
dzieży stacza ,się tam  z każdym  dn iem  
na coraz niższy poziom . W  c h w ili 
obecnej przeszło 20% m łodzieży N ie ­
m iec zachodnich pozbaw ione je s t p ra ­
cy. Spośród m łodzieży, k tó ra  u ko ń ­
czyła  szkołę w  ro k u  1951 —  708 t y ­
s ięcy n ie  jnog ło  znaleźć pracy, an i 
też m ożności zdobycia zawodu. Oce­
n ia  się, że 15 tys ięcy le k a rz y  w  
N iem czech zachodnich p racu je , n ie  
o trzym u ją c  pens ji, je d y n ie  w  zam ian 
za po kó j z u trzym an ie m .

W  faszystow sk ie j G re c ji, k tó ra  zo­
s ta ła  w przągn ię ta  do am e rykań sk ie j 
m a ch in y  w o jen ne j, o rgan izu je  się ar-f 
m ię  liczącą 700 tys ięcy  żo łn ie rzy  z 
ludn ośc i k ra ju , posiadającego za led­
w ie  8 m ilio n ó w  m ieszkańców . Jedno­
cześnie stopa życ iow a na rod u  spada 
do na jn iższego poziom u lu d z k ie j egzy­
s tenc ji. 40% p ra cu jące j m łodz ieży i  
70%  p ra k ty k a n tó w  pozbaw ionych 
je s t pracy. R e a kcy jn y  dz ien n ik  
„E L E F T H R IA “  podaje, że rok ro cz ­
n ie  50 tys ięcy  m łodych  lu d z i go to­
w ych  do rozpoczęcia p ra c y  zawodo­
w e j, skazanych je s t na bezczynność.

G łów ne  k a n a d y jsk ie  ośrodk i p rze­
m ysłow ą, T o ron to  i  M on tre a l, są 
obecnie w id o w n ią  scen, p rzyp o m in a ­
ją cych  p o n u ry  okres k ryzysu  gospo­

darczego z la t  trzydz ies tych . W  T o ­
ro n to  t ra c i co tydz ie ń  pracę p rzec ię t­
n ie  2 tysiące ro b o tn ik ó w , w  sum ie zaś 
ilość  bezrobotnych sięga ju ż  c y fry  25 
tys ięcy. W  M o n tre a lu  sy tua c ja  je s t 
jeszcze gorsza. W  T o ro n to  m ło d z i ro ­
bo tn icy  w y rzu ce n i z  p ra cy  p o d ję li 
in ic ja ty w ę  stw orzenia* Z w ią z k u  Bez­
rob o tnych  R o b o tn ikó w  i  w y s ła li de­
legację  do w ła d z  m ie js k ic h  z żąda­
n ie m  w y p ła ty  z a s iłkó w  na  okres 
ś w ią t Bożego Narodzenia i  Nowego 
R o ku  i  dom agając się pod jęc ia  przez 
m iasto  ro b ó t pub licznych . Podczas 
gd y  rząd k a n a d y js k i w y d a je  rocznie 
b lisko  2 b ilio n y  d o la ró w  na tzw . p la ­
n y  obrony, m in is tro w ie  m ó w ią  z cy ­
n izm em  m łodzieży, że je s t ona „p o ­
ko len iem  w yrzeczeń i  surowego try b u  
życ ia “ .

S ta tys tyka  rządow a w e W łoszech 
poda je, że 482.192 m ło dych  ro b o tn i­
k ó w  je s t obecnie pozbaw ionych p ra ­
cy, lecz c y fra  ta  je s t fa łszyw a . O be j­
m u je  ona ty lk o  m łodzież za re je s tro ­
w aną w  urzędach za trudn ien ia . F a k ­
tyczn ie  bow iem  dok ładn ie jsze o b li­
czenia uw zg lędn ia jące  tys iące bezro­
bo tne j m łodzieży n ieza re jes trow ane j, 
d a ły b y  przeraża jącą c y frę  m ilio n a  
m łodych  bezrobotnych w  w ie k u  od 
14 do 25 la t. Ta po tw o rn a  sytuac ja  
do tyczy w szys tk ich  dz iedz in  z a tru d ­
n ien ia  łącznie z zaw odem  nauczyc ie l­
sk im . Podczas gdy 22%  ludnośc i 
W łoch  to  analfabeci, w zg lędn ie  p ó ł­
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an a lfa be c i ■— a 2.590.000 dz iec i n ie  
może uczęszczać do szko ły, poniew aż 
m uszą one pracow ać, by  uzupe łn ić  
skąpe z a ro b k i sw ych  rodziców , za­
straszająca liczba  na uczyc ie li je s t bez 
p ra cy : 80.000 na uczyc ie li szkó ł p o w ­

szechnych i  20.000 w y k ła d o w c ó w  szkó ł 
wyższych. A  m im o  to  osta tn ie  spo t­
ka n ie  w o jsko w ych  k a c y k ó w  pańs tw  
p a k tu  a tla n tyck ie go  w  R zym ie  do­
m agało się da lszych p rzyg n ia ta ją cych  
w y d a tk ó w  na zbro jen ia .

PODWÓJNE PONIŻENIE I WYZYSK
W  k ra ja c h  zm ie rza jących  do 

w o jn y  m łode robo tn ice  n a ra ­
żone są na jeszcze w iększy  

w yzysk , n iż  ic h  ko ledzy, k tó ry c h  w a ­
r u n k i b y tu  są i  ta k  ju ż  nieznośne. 
Dziewczęta muszą p racow ać w ięce j 
godzin  n iż  m ężczyźni, jednocześnie 
zaś za ro b k i ic h  są m niejsze. W  m ie ­
ście W uertem berg  w  p ro w in c ji B a - 
den w  N iem czech zachodnich np. są 
w yp a d k i, że dziewczęta w  w ie k u  14 
i  p ó ł la t  p ra cu ją  p rz y  m aszynach po 
14 do 16 godzin dz ienn ie  za nędzną 
zap ła tę  15 fen igów .

W e F ra n c ji jedno  z re a k c y jn y c h  
p ism  kob iecych  ro z p ły w a ło  się z za­
c h w y tu  nad „ś w ie tn y m i“  p e rspe k ty ­

w a m i d la  dziew cząt nauczenia się za­
w o d u  przez w stąp ie n ie  do K o rp u su  
E kspedycyjnego, b iorącego ud z ia ł w  
„b ru d n e j“  w o jn ie  w  V ie tnam ie . W ie ­
le  z n a jd u ją cych  się  w  c ię żk im  p o ło ­
żen iu  dz iew czą t pad ło  o fia rą  te j d ia ­
be lsk ie j propagandy. A le  haniebne 
cele, d la  k tó ry c h  te n ieszczęśliwe 
dziewczęta są w  rzeczyw istośc i w y k o ­
rzys tyw ane , zas ta ły  n iedaw no u ja w ­
n ione przez pew ną w ysoko pos taw io ­
ną osobistość francusk iego  M in is te r ­
s tw a  O b ron y : „B ez k o b ie t w  In d o c h i-  
nach nas i żo łn ie rze  n ie  b y lib y  zdo ln i 
do w a lk i.  P ozw a la ją  one na lepsze 
w yko rzys ta n ie  naszych sił... d a ją  c u ­
dow ne odprężenie, od d z ia ływ a ją  k o ­
rzys tn ie  na m ora le  ż o łn ie rz y “ .

NASZA WALKA
W A Ł K A  o je/dność m łodzieży, 

n ieza leżn ie od tego, ja k ie  są 
je j pog lądy po lityczn e  czy re ­

lig ijn e , w o k ó ł ko n k re tn y c h  a k c j i o 
rea liza c ję  je j  żądań, je s t dz is ia j spra­
w ą p ie rw szop lanow ą.

W  B e lg ii kam p an ia  w o k ó ł żądań 
żo łn ie rzy  i  w szys tk ich  odbyw a jących  
służbę w o jsko w ą  p rzyn io s ła  dobre re ­
z u lta ty  w  dz iedzin ie  w zm ocn ien ia  je d ­
ności m łodzieży. N p . w  m ieście  A th u s  
p rzyw ód cy  Z w ią z k u  K a to lic k ie j M ło ­
dzieży P racu ją ce j (JOC) po dp isa li roz ­
powszechnianą przez postępową m ło ­
dzież p e tyc ję  z żądan iem  w yp łaca n ia  
za s iłkó w  w s z ys tk im  pobo row ym , w y ­
jeżdża jącym  do w o jska . Coraz w ię k ­
szym  popa rc iem  ze s tro n y  różnych  
w a rs tw  m łodz ieży i  całego społeczeń­
s tw a  cieszy s ię  kam pan ia  p rze c iw ko  
o b ow iązko w i d w u le tn ie j s łu żby  w o j­

skow e j i  za p rzyw rócen iem  n o rm a l­
nego ok re su  s łużby. R uch  te n  b y ł ta k  
potężny, że zyska ł sobie poparc ie  w  
postaci re z o lu c ji ostatnieigo z jazdu  
b e lg ijs k ic h  o rg a n iza c ji zw iązkow ych .

M łodzież z S om ain  w  pó łnocne j 
F ra n c ji u tw o rz y ła  k o m ite t a k c ji, do 
k tó rego  w esz li cz łonkow ie  Z w ią z k u  
K a to lic k ie j M ło d z ie ży  P ra cu ją ce j 
(JOC), Z w ią z k u  R e p u b lik a ń s k ie j M ło  
dzieży F ra n c ji i  in n y c h  ug rupow ań. 
W  apelu, s k ie ro w a n ym  os ta tn io  do 
m łodzieży tego okręgu, k o m ite t do­
maga się: w yższych za ro bkó w  w ra z  
z w p row adzen iem  ruch om e j s k a li 
p łac, zn ies ien ia  różn ic  w  p łacach w  
zależności od w ie k u  i  p ła tn y c h  u r lo ­
pó w  d la  ca łe j m łodzieży, skrócen ia  
obow iązku  s łu żb y  w o js k o w e j z 18 
m iesięcy do 1 ro ku . A p e l żąda da le j, 
b y  a rm ia  francu ska  b y ła  a rm ią  n a ­
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rodow ą, n ie  zaś członem  agresyw nej 
tz w . a rm ii eu rope jsk ie j, p o ko ju  w  
V ie tn a m ie  i  K o re i, u w o ln ie n ia  H e n r i 
M a rt in ,  zaw arc ia  p a k tu  p o k o ju  m ię ­
dzy p ięc iom a w ie lk im i m ocars tw am i, 
„ k tó r y  u m o ż liw i budow an ie  dom ów  
m ieszka lnych  d la  m ło dych  m ałżeństw , 
s tad ion ów  i  popraw ę w a ru n k ó w  b y tu  
m łodz ieży“ .

W  czasie os ta tn ie j trag iczne j pow o­
dz i w e  W łoszech, m łodzież w szys t­
k ic h  pog lądów  i  za p a tryw a ń  z jedno­
czyła  się d la  ra to w a n ia  ludności. M ło ­
dz i k a to lic y  i  kom un iśc i, socja liści, 
lib e ra ło w ie  i  m łodzież niezrzesfeona 
o rgan izow a ła  boha te rsk ie  b ryg ad y  
m łodzieżow e, k tó re  dostarcza ły  le ­
k a rs tw , ra to w a ły  n iem o w lę ta  przed 
u ton ięc iem  i  d o k o n y w a ły  w ie le  in n y c h  
po dz iw u  godnych czynów'. 1 ta k  na 
p rz y k ła d  Cesare T arozz i z A d r i i  oca­
l i ł  życie 2 tys iącom  osób w  ciągu 
p ię c iu  d n i n iep rze rw a ne j a k c ji ra to w ­
n icze j, pom im o, że łódź jego t r z y ­
k ro tn ie  tonęła. W  sk ła d  b ryg a d y  m ło ­
dzieżow ej z Corbo la w ch od z iło  25 m ło ­
dych  cz ło nkó w  A k c j i  K a to lick ie j^  i  
t y lu  cz ło nkó w  Z w ią z k u  W ło s k ie j 
M ło dz ie ży  K om u n is tyczh e j. K ie ro w ­
n ic tw o  b ryg a d y  ra to w n icze j z R ovigo 
sk łada ło  się z  m łodego lib e ra ła , k a to ­
lik a , m łodego soc ja ldem okra ty , m ło ­
dego k o m u n is ty  i  innych . W  p o łą ­
czonym  w y s iłk u  d la  ocalenia lu d z i 
na  obszarach d o tkn ię tych  pow odzią 
m łodzież w łoska  w zm og ła  sw ą w sp ó l­
ną w a lk ę  o lepsze życie, o po kó j i  
jaśn ie jszą  przyszłość.

W  S zkoc ji1 w a lk a  m ło dych  ro b o tn i­
k ó w  Okręgu C lydeside w  ob ron ie  ic h  
p ra w , z a k c j i p row adzone j przez 10 
fab ryczn ych  ko m ite tó w ' p ra k ty k a n ­
tów , rozp rzestrzen iła  się, doprow adza­
ją c  do u tw o rzen ia  k o m ite tó w  m ło ­
dzieży w  40 fa b ry k a c h  i  stoczniach. 
W y ło n iły  one spośród Siebie K o m ite t 
P ra k ty k a n tó w  O kręgu  C lydeside, 
k tó ry  w a lczy  a k ty w n ie  o żądanie te j 
m łodzieży. 27 stycznia 1952 r . K o m ite t 
z w o ła ł kon fe ren c ję  m łodz ieży p ra cu ­
ją ce j, k tó ra  jeszcze ba rdz ie j w zm ogła  
w a lk ę  o lepsze w a ru n k i by tow e. —  W

M ło dz i B u łga rzy  n ie  ob aw ia ją  się 
bezrobocia. W  k ra ja c h  d e m o kra c ji 
lu d o w e j m łodzież otaczana je s t t r o ­
s k liw ą  op ieką. N a zd ję c iu  w id z im y  
dw óch p rzo do w n ików  p ra cy : D onka  
B ana io tow a v  Ferde S to im enow  na  
uroczystości now oroczne j w  Pałacu  

P io n ie ra  w  S o fii.

k o n fe re n c ji te j uczestn iczy ło  ponad 
200 m ło dych  ro b o tn ikó w .

O d czasu rzucen ia  przez m łodych  
ro b o tn ik ó w  ho lede rsk ich  z A m s te rd a ­
m u  apelu, sk ie row anego do m łodz ie ­
ży  św ia ta , w ie le  w yd a rze ń  m ia ło  
m ie jsce w śró d  m łodz ieży ho lende r­
s k ie j, k tó ra  p rzyg o to w u je  się do 
M ię dzynarodow e j K o n fe re n c ji w  
O bron ie  P ra w  M łodzieży. K ra jo w a  
K o n fe re n c ja  w  O bron ie  P ra w  M ło ­
dzieży, k tó ra  m a odbyć się w  dn iach 
5 i  6 lip c a  b r. w ysz ła  ju ż  c a łk ie m  ze 
s tre fy  p ro je k tó w . 5 lip ca  będzie w  
ca łym  k ra ju  obchodzony ja k o  „D z ień  
M łodz ieży i  S tud en tó w “ .

13



GŁOSY AUSTRIACKIEJ MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ

ZW IĄ Z E K  W o ln e j M łodz ieży 
A u s tr ia c k ie j,  będący masową, 
postępową o rgan izac ją  m ło ­

dzieżową i  cz ło nk ie m  S FM D , w y d a je  
szereg p ism  d la  p ra k ty k a n tó w  i  s łu ­
chaczy szkó ł 'technicznych w  c a ły m  
k ra ju . C el rtych w y d a w n ic tw  je s t dw o ­
ja k i:  przede w szys tk im  —  rzuc ić  
ś w ia tło  na  bo lą czk i p ra k ty k a n tó w  i  
słuchaczów  szkó ł techn icznych, po 
d ru g ie  zaś —  w ykazać  te j m łodzieży, 
że m us i ona w a lczyć  o swe praw a . 
W y d a w n ic tw a  te  u ja w n ia ją  z łe  w a ­
r u n k i życ ia  i  na ruszan ie  u s ta w y  o 
ochron ie  m łodz ieży i  z w ra ca ją  w ła ­
dzom  uw agę na konieczność z iik w id o -  
w a n ia  tego s tanu  rzeczy. K ła d ą  one 
sta le  nac isk  na jedność w szys tk ich  
m ło dych  ro b o tn ik ó w  i  s tuden tów , s ta ­
now iącą k lu cz  do re a liz a c ji ic h  żądań. 
Te p ism a skup ia ją  m łodzież a u s tria ­
cką  w o k ó ł w a lk i w  ob ron ie  p o k o ju  i  o 
zaw arc ie  P a k tu  P o k o ju  m iędzy  p ię ­
ciom a w ie lk im i m oca rs tw am i. W zy ­
w a ją  one też  m łodzież do w stępow a­
n ia  do ro zm a itych  k ó łe k  am ato rsk ich , 
o rgan izow anych  przez Z w ią zek  W o l­
ne j M ło d z ie ży  A u s tr ia c k ie j,  ja k  na 
p rz y k ła d  zespołów  tańca ludow ego, 
k lu b ó w  m ode la rsk ich , chó rów  itd . W

ten  sposób w ska zu ją  one m łodzieży, 
ja k  może ona na jpoży teczn ie j spędzać 
sw ó j w o ln y  czas. W ie lu  p ra k ty k a n tó w  
i  s tu d e n tó w  w łącza się do p ra cy  p rz y  
w y d a w a n iu  gazet, p is a n iu  a r ty k u łó w , 
p rzyg o to w yw a n iu  ilu s t ra c ji  i  k a ry k a ­
tu r .  W  te n  sposób, a  także d z ię k i te ­
m u, że gazety te  z a jm u ją  się n a jb a r­
dz ie j p a lą cym i p ro b le m a m i i  po trze ­
b a m i te j m łodzieży, cieszą się one 
w ie lk ą  popu la rnośc ią  i  każd y  n o w y  
nu m er spo tyka  się z ż y w y m  oddźw ię ­
k ie m  ze s tro n y  czy te ln ikó w . O sta tn io  
zespół re d a k c y jn y  p ism a „Jug en d  
V o ra n “ , cen tra lnego o rg an u  Z w ią z k u  
W o ln e j M ło dz ie ży  A u s tr ia c k ie j,  po­
s ta n o w ił p rzyznaw ać co m iesiąc na ­
grodę d la  na jlepsze j gazety p ra k ty ­
k a n tó w  lu b  uczn iów  szkół techn icz­
nych.

N a g ro dy  przyznaw ane są począwszy 
od lu tego  b r. —  p rz y  czym  p u b lik u je  
się jednocześnie w y ją tk i z  w y ró ż n io ­
ne j nagrodą gazety. [Piękna dz ia ła lność 
prow adzona na ty m  p o lu  przez Z w ią ­
zek W o ln e j M łodz ieży A u s tr ia c k ie j 
s tan ow i w ażny  w k ła d  do w a lk i p ra ­
cu jące j m łodz ieży a u s tria c k ie j o je j  
p ra w a  o lepszą przyszłość.

POZDRAWIAMY KONFERENCJĘ
DO A f r y k i  P o łu d n io w e j nadeszła w iadom ość o p rzyg o to w a n ia ch  do M ię d zyn a ­

ro d o w e j K o n fe re n c ji w  O bron ie  P ra w  M łodz ieży.
W  ty m  k ry ty c z n y m  o kres ie  h is to r i i  naszych czasów, k ie d y  w szys tk ie  s iły  

re a k o ji na  c a ły m  św iec ie  pod  k ie ru n k ie m  szaleńczego im p e r ia liz m u  a m e ry k a ń ­
skiego n ieu s tann ie , coraz g w a łto w n ie j uszczup la ją  i  p o d ko p u ją  w szys tk ie  p raw a  
m łodz ieży, K o n fe re n c ja  ta  odegra n ie z w y k le  don ios łą  ro lę .

M y, m łodzież. P o łu d n io w e j A f r y k i ,  k tó ra  n ie  ty lk o  odczuw a d o tk l iw ie  b ra k  w o l­
ności n a ro d o w e j, lecz c ie rp i ró w n ie ż  w sze lk iego  ro d z a ju  p rześladow an ia  i  u p o ­
ko rzen ia , k tó ra  ż y je  po d  re ż im em  k o lo n ia ln y m , n a jb a rd z ie j o k ru tn y m  i  b e s tia l­
skim ' na ca łym  św iec ie , gorąco i  z en tuz jazm em  w ita m y  zw o łan ie  te j K o n fe re n c ji.

D ro d zy  P rzy ja c ie le , [ ja k k o lw ie k  n ie  re p re ze n tu ję  żadne j o rg a n iza c ji, sądzę, że 
dam  w y ra z  o p in i i  m ilio n ó w  m łod z ieży  p o łu d n io w o -a fry k a ń s k e j, tę p io n e j p rzez 
n ie w o ln ic z y  re ż im  faszys tow sk i M a lana, p o p ie ra ją c  in ic ja ty w ę  m ło d z ie ży  h o le n ­
d e rsk ie j i  ca łe j m łod z ieży  postępow e j, z jednoczone j w  szeregach SFM D, zm ie ­
rza ją ce j do zw o łan ia  w  b lis k ie j p rzysz ło śc i M ięd zyna rodo w e j K o n fe re n c ji w  O bro­
n ie  P ra w  M łodz ieży.

Z  braterskim  pozdrowieniem  FL A G  M . BO SH IELO  
m łody robotnik fabryczny z Południowej A fry k i
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NA J M Ł O D S Z Y  w io s k i re a liz a to r f ilm o w y , G iuseppe de Santis, je s t 
je d n y m  z o rg an iza to ró w  nadchodzącej K o n fe re n c ji w  O bron ie  
P ra w  M łodzieży. O prócz dołączenia swego nazw iska  do l is ty  w y ­

b itn y c h  osobistości, p rzyw ód ców  o rg a n iza c ji zw iązkow ych  i  in n y c h  zna­
nych  powszechnie osób, k tó re  zg łos iły  swe poparc ie  d la  K o n fe re n c ji, 
de S an tis  z rea lizo w a ł os ta tn io  f i lm  k tó rego  tem atem  je s t p ra w o  m ło ­
dzieży do pracy. F ilm  „R z y m  —  godzina 11-ita“  o p a rty  je s t na p ra w ­
d z iw y m  zdarzen iu, ja k ie  m ia ło  m ie jsce w  R zym ie na początku ro k u  
1951. W  odpow iedz i na  ogłoszenie jednego z b iu r  w  R zym ie o w a k u ją -  . 
ce j posadzie s te n o ty p is ty k i zg łos iło  się pod w skazanym  adresem  o ozna­
czonej godzin ie  jednocześnie 300 bezrobotnych dziewcząt. Pod ciężarem  
300 osób za łam a ła  się k la tk a  schodowa. Jedna z dziewcząt poniosła  
śm ierć, a 70 in nych , z k tó ry c h  w ie le  odniosło bardzo c iężk ie  obrażenia, 
m usiano p rzew ieźć do szp ita la . Na t le  tego w yp a d ku  de S an tis  o p a rł 
w ą te k  f i lm u  „R z y m  —  godz. 11-ta“ , f i lm u , k tó ry  s ta ł s ię  pow ażnym  
w k ła d e m  do w a lk i m łodzieży w ło s k ie j p rze c iw ko  panu jącem u sta le  bez­
robociu , o szczęśliwe i  spoko jne życie.

----------------  R Z Y M -G O D Z IN A  1 1 -T A

Reżyser de Santis z jedną  z a k to re k  
w  czasie zd jęć do f i lm u  „R z y m  —  

godz. 11-ta“

B ohate rem  f i lm u  je s t m ałżeństw o, k tó re  
je s t bez pracy. G łów ne ro le  g ra ją : C a rla  

de Poggio i  M assim o G iro tt i.



MŁODZIEŻOWE ZLOTY PRZYJAŹNI I POKOJU
P oda je m y po n iże j p ie rw szą  lis tę  F e s tiw a lów  

k ra jo w y c h  i  k ra jo w y c h  im p rez  k u ltu ra ln y c h , 
p rze w id z ia n ych  na  na jb liższe  m iesiące. Z n a ­
czenie, ja k ie  sesja kopenhaska K o m ite tu  W y­
konaw czego SFM D  nadała  sp raw ie  im p rez  i 
w y m ia n y  k u ltu ra ln e j,  nak ła da  na  nas ob o w ią ­
zek bieżącego in fo rm o w a n ia  naszych c z y te ln i­
k ó w  o ty c h  w ydarzen ia ch . Są one is to tn e  dla 
w a lk i,  ja k ą  m łodz ież  toczy  o p o k ó j, o  w zm oc­
n ie n ie  sw e j jednośc i, p rz y ja ź ń  i  m ędzynaro - 
dowe po rozum ien ie . R ów nież ,,M łodzież Ś w ia­
ta “  in fo rm o w a ć  będz ie  o  ty c h  im prezach , p o ­
da jąc  następn ie  reportaże , spraw ozdan ia  i  inne  
m a te r ia ły  z ic h  p rzeb iegu.

A U S T R IA L IA . K a rn a w a ł M ło d z ieży  w  O bro­
n ie  P o k o ju  i  P rz y ja ź n i, S ydney — w  dn iach  
od ¡15 -— 23 m arca  b r .  W eźm ie w  n im  u d z ia ł p o ­
nad p ię ć  ty s ię c y  ucze s tn ików  ze w szys tk ich  
s tro n  A u s tra l i i  o raz  de legacje gości z w ie lu  
in n y c h  k ra jó w .

K a rn a w a ł, k tó r y  będzie p ie rw szą tego rodza­
ju  im prezą  na te re n ie  A u s tra lii,  będzie  m ia ł 
pow ażne znaczenie zarów no przez sw ó j ro z ­
m ach, ja k  też d z ię k i tem u, że w eźm ie  w  n im  
ud z ia ł m łodzież w szys tk ich  po g lądó w  p o lity c z ­
n ych  i  w ie rze ń  re lig ijn y c h .

W IE L K A  B R Y T A N IA . F e s tiw a l w  okres ie  
Z ie lo n ych  Ś w ią t w  s a li W o rtle y  w  S h e ffie ld  —
F e s tiw a l a r ty s tyczn o -sp o rto w y  M ło d y c h  B o ­
jo w n ik ó w  o P o k ó j, k tó r y  trw a ć  będzie  t rz y  d n i 
i  zg rom adz i 50 tys ię cy  uczes tn ików .

S tanow ić  on będzie  po tężny w y ra z  zdecy­
do w ane j w o li u s ta now ien ia  trw a łe g o  p o ko ju , 
k tó re g o  chce ca ła  m łodzież angie lska, poczy­
n a ją c  od m ło d ych  ko m u n is tó w , a kończąc na 
m ło d ych  labo u rzys ta ch , .poczynając od  m ło ­
dych  p ro te s ta n tó w , a kończąc na m ło d ych  k a ­
to lik a c h . F a k t, że F e s tiw a l odbędzie  s ię w  S hef­
f ie ld , gdzie m ia ł odbyć się I I  Ś w ia to w y  K o n ­
gres O b rońców  P o ko ju , zo rgan izow an ie  k tó rego  
ńa te re n ie  A n g l i i  zosta ło  zakazane przez p re ­
m ie ra  A tle e , je s t sym bo lem  te j w o li zachow a­
n ia  p o k o ju  w b re w  w sze łk irrf przeszkodom .

B E L G IA . F e s tiw a l M ło d ych  B o jo w n ik ó w  o 
P o kó j —- trw a ć  będz ie  dw a  d n i, 6 i  7 lipoa  w  
L iège.

H O L A N D IA . K ra jo w y  F e s tiw a l M ło d ych  B o­
jo w n ik ó w  o  P okó j odbędzie  się w  A m s te rd a ­
m ie  w  okres ie  Z ie lo n ych  S w ąt (31 m a ja , 1 i  2 
czerwca b r .) . W  m a n ifes ta c ja ch , zeb ran iach  i  
w ie lk ic h  im prezach  k u ltu ra ln y c h  i  spo rtow ych  
w eźm ie  u d z ia ł 7 ty s ię c y  uczestn ików .

N .R .D . P a rlam en t Z w ią zku  W o lne j M łodz ieży 
N ie m ie c k ie j — odbędze się w  czasie Z ie lo n ych  
Ś w ią t w  L ip sku .

Łń£i _
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OSKARŻAJĄCY DOKUMENT -  SPRAWA NGUYEN QUOC AN

Ngu yen -Q u oc-A n  b y ł dw ud z ies to le tn im  uczn iem  lice u m  o tw a rtego  
przez ko lo n iza to ró w  fra n cu sk ich  w  g łó w n y m  m ieście p ro w in c ji 
H u ng -Y en . N a  począ tku  ro k u  1951 d y re k to r tego lic e u m  d a ł ucz­

n io m  nas tępu jący  te m a t w yp ra co w a n ia : „P o ró w n ać  rząd  H o -C h i-M in h  
z rządem  B a o -D a i“ . In te n c ją  jego b y ło  zm usić uczn ió w  do w y ch w a la n ia  
zd ra jcy  B ao -D a i i  jego m arione tkow ego rządu. Lecz pew na liczba  ucz­
n ió w  da ła  śm ia ło  w y ra z  swem u p rzyw ią za n iu  do prezydenta  H o -C h i-  
M in h  i  do rządu  oporu , p row adzących całą w a lk ę  na rod u  o p ra w d z iw ą  
niezależność. Jednocześnie uczn iow ie  w y p o w ie d z ie li się zdecydowanie 
p rze c iw ko  B a o -D a i zd ra jcy  o jczyzny i  narodu, s ługusow i ko lon iza to ­
ró w  fra n c u s k ic h  i  am erykań sk ich  im peria lis tów ;.

N g u ye n -Q u o c -A n  n a p isa ł jedno z na jlepszych  w yp raco w an , k tó re  w y ­
raża ły  c a łk o w ite  i  pe łne zau fan ie  do rządu  H o -C h i-M in h .

Z as ta ł na tychm ia s t a resztow any i  poddany to rtu ro m . A ge nc i k o lo ­
n ia ln e j s łużby  bezpieczeństwa rozd ę li m u  brzuch, w le w a ją c  wodę przez 
nos. Potem  obuci w  b u ty  z k o lc a m i d e p ta li m u  po b rzuchu  i  po p le ­
cach. N astępn ie z w ią za li go sznu ram i ja k  paczkę i  czterech z n ich  k o ­
pa ło  go m iędzy  sobą nogam i ja k  p i łk ę  nożną. Lecz N g uye n -Q uoc-A n  
w  da lszym  c iągu  n iezm ie nn ie  o d m a w ia ł uznan ia  lega lnośc i m a rio n e tjio - 
wego rządu  B ao -D a i.

Fo dw óch tygo dn iach  bezskutecznych to r tu r  ko lo n iza to rzy  zm uszeni 
b y l i  u w o ln ić  go. Z aprzes ta ł n a u k i, pa ła ją c  n iep rze jednaną  n ienaw iśc ią  
do tak iego  system u edukacyjnego ko lo n iza to ró w  i  ic h  m arione tek.

W  ja k iś  czas po tem  p o lic ja  ko lo n iza to ró w  ponow n ie  go aresztow ała 
i  zażądała od jego ro d z in y  op łacenia pew ne j sum y p ien iędzy w zam ian  
za jego uw o ln ie n ie . Pon ieważ rodz ina  n ie  ug ię ła  się przed ty m  szan­
tażem, k o lo n iza to rzy  zad ręczy li m łodego chłopca na śm ierć, ob c ię li m u 
głowę, p rz y w ią z a li do c ia ła  i  w rz u c il i je  do rzek i, b y  u k ry ć  w sze lk ie  
ś lady  zbrodn i. Z aa la rm ow ana  rodz ina  m łodego boha te ra  w yd o b y ła  
spraw ę m ord e rs tw a  na ś w ia tło  dzienne, co w y w o ła ło  w ie lk ie  w zb u rze ­
n ie  w śród  ludnośc i p ro w in c ji H u ng -Y en , w strząśn ię te j tą  po tw o rn ą  
zbrodnią,.

B oha te rska  śm ie rć  m łodego 'N guyen -Q uoc-A n  je s t jednocześnie sym ­
bo lem  ducha pośw ięcenia, n ieu g ię te j postaw y wobec w roga  i  c a łk o w i­
tego zau fan ia  m łodzieży i  uczn ió w  v ie tn a m sk ich  te ren ów  zna jd u ją cych  
się c h w ilo w o  pod okupacją, do rządu  oporu  H o -C h i-M in h ‘a.

P o tęp iam y iten m o rd  po pe łn ion y  na uczn iu  N g u ye n -Q u o c -A n  przed 
m łodzieżą i .  s tu d e n ta m i całego św ia ta , aby ra z  jeszcze zdem askować 
zbrodn icze ob licze fra n cu sk ich  k o lo n iz a to ró w  i  m a rio n e tko w e j k l i k i  
B ao -D a i, s ługusów  am erykań sk ich  im p e ria lis tó w .

M łodz ież i  uczn iow ie  V ie tn a m u  zobow iązu ją  s ię  jeszcze m ocn ie j z je d ­
noczyć z m łodzieżą i  s tu d e n ta m i całego św ia ta , a k ty w n ie  i  w y trw a le  
uczestniczyć w  w a lce  z ko lon ia lizm em , o niezależność narodow ą, o po ­
k ó j św ia tow y , o p ra w o  m łodzieży do życia , do w o lnośc i, do de m okra ­
tycznego nauczania i  do lepszej przyszłości.

Sekretariat Centralnego Kom itetu  
Zw iązku  Młodzieży Vietnam u  

K ra jo w y Kom itet Przygotowawczy

Sekretariat Związku  
Studentów Vietnam u

Zrzeszenia Uczniów Vietnamskich
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KAŻD EG O  ro k u  dzień 14 k w ie t ­
n ia  —  roczn ica pow&tania Re­
p u b l ik i H iszpańsk ie j obcho­

dzony je s t p rzez .dem okratyczną m ło ­
dzież całego św iata, ja k o  D zień S o li­
da rności z A n ty fra n k is to w s k ą  M ło ­
dzieżą H iszpan ii. Z in ic ja ty w y  Ś w ia ­
tow e j F ede rac ji M łodz ieży D e m okra ­
tyczne j m łodz ież w  różnych  fo rm ach  
w yraża  sw ą so lida rność i  poparc ie  
d la  a n ty fra n k is to w s k ie j m łodz ieży w  
je j w a lce  p rze c iw  k rw a w e m u  re ż i­
m o w i Franco.

W  ro k u  bieżącym  k ie d y  w  ram ach 
p rzygo tow ań  do  w o jn y  re a kcy jn e  
rządy, a przede w s z y s tk im  rząd S ta­
nów  Z jednoczonych coraz ja w n ie j 
w sp ó łp racu ją  z reż im em  frank is to .w - 
sk im , k ie d y  p rzyg o to w u je  s ię  p o d p i­
sanie pa k i  u o w za jem ne j pom ocy 
F ranco —  T rum an , k ie d y  depcze się 
p ra w a  dem okra tyczne, ja dj, k tó rz y  
p rz y g o to w u ją  now ą W ojnę u c ieka ją  
się coraz częściej d o  faszystow skich  
m etod by  na rzuc ić  swą p o lity k ę  z b ro ­
jeń, k ie d y  wzm aga się w  H iszpan ii 
w a lk a  lu d u  i  m łodzieży p rze c iw  f ra n -  
k is tom , w a lk a  k tó re j w yrazem  b y ły  
s t ra jk i i  m an ifes tac je  m asowe w  
m arcu  i  k w ie tn iu  1951 ro k u  w  B a r­
celonie, P am pelunie, Euskadi, w  M a d ­

ry c ie  i  in n y c h  m iastach  H iszpan ii, 
k ie d y  fra n k iś c i mszczą się za' (te m a n i­
festac je  lu d u  hiszpańskiego, p la n u ją  
zam ordow an ie  R a jm un do  Lopeza i  
jego. ko legów , dzień 14 k w ie tn ia  w i­
n ien  być  obchodzony szczególnie na 
w ie lk ą  skalę. W  d n iu  14 k w ie tn ia  za­
m a n ife s tu je m y  n ienaw iść m łodzieży 
św ia ta  p rz e c iw  faszystow skiem u re ­
ż im o w i Franco, zam an ifes tu jem y na ­
sze u m iło w a n ie  p o ko ju  i  naszą w o lę  
ob rony  p ra w  dem okra tycznych  , za­
m a n ife s tu je m y  naszą so lida rność z 
w a lk ą  m łodzieży h iszpańsk ie j, k tó ra  
pod p rze w o dn ic tw em  Z jednoczone j 
M łodz ieży S oc ja lis tyczne j pom im o 
te r ro ru  w ysoko  dz ie rży  sz tandar 
w a łk i p rze c iw ko  faszystow sk iem u 
re ż im o w i Franco.

N O W Y  E T A P  W A L K I

D n ia  12 marca, 1951 ro k u  w  B arce­
lo n ie  o d b y ły  się w ie lk ie  m an ifes tac je  
i  s t r a jk i  p rze c iw  re ż im o w i Franco. Z 
n iespo tykaną  do tąd  s iłą  ro b o tn ic y  K a ­
ta lo n ii,  a z n im i ca ła  ludność m a n ife ­
s to w a li swą n ienaw iść p rze c iw ko  po­
lity c e  d y k ta to ra  faszystow skiego, po ­
lity c e  w o jn y , nędzy i  uza leżn ian ia  
k ra ju  od im p e ria lis tó w  a m e ry k a ń ­
sk ich . Z  ha s łam i „N ie ch  ż y je  dem o­
k ra c ja “ , „N iech  ży je  w o lność“  łączy­
ły  _ się _ o k rz y k i „C hcem y eh leba“ , 
„N ie c h  ż y je  p o k ó j“  i  „A m e ry k a n ie  
uc ie ka jc ie  z H is z p a n ii“ .

S t ra jk i i  m an ifes tac je  lu d u  w  po­
czątkach ub ieg łego ro k u  w  K a ta lo n ii 
i  in n y c h  m iastach H iszp a n ii o tw o rz y ­
ły  n o w y  etap na drodze c ię żk ie j lecz 
boha te rsk ie j w a lk i o  w yzw o le n ie  lu d u  
hiszpańskiego. Przez całe p ro w in c je  
B asku  i  P am pe lunu  aż do  M a d ry tu  
rozw inę ła  się w a lka . F ra n k iz m  o trz y ­
m a ł d o tk liw y  cios z którego' się n ig d y  
m e w yleczy. Dziś w  m iastach  i  na; w s i
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p rzyg o to w u je  się no w e  w a lk i.  A n i 
fra n k is to w s k i' te r ro r , a n i pomoc im ­
p e r ia lis tó w  am erykań sk ich  n ie  może 
za trzym ać m arszu lu d u  i  m łodz ieży 
h iszpańsk ie j do w o lności. N ie  może 
dla tego, że je s t to  część w a lk i miliom 
n ó w  mężczyzn ii ko b ie t całego św ia ta , 
ob roń ców  p o k o ju  w o lno śc i i  postępu.

O Z A W A R C IE  P A K T U  P O K O JU

W ojn a  p rzeksz ta łc iła  b y  H iszpan ię 
w  ru in y , w  po le  śm ie rc i i  rozpaczy. 
P rzyn io s ła b y  jaszcze w iększą żałobę 
w  ro d z in y  h iszpańskie , k tó ry m  b ra ­
k u je  ju ż  w ie lu  b lis k ic h  osób, zam or­
dow anych  przez faszystów  lu b  przez 
b o m by  h it le ro w s k ie  i  faszystów  w ło ­
sk ich , k tó rz y  p rze p ro w ad za li do­
św iadczenia na  m iastach  i  w s iach  h i ­
szpańskich.

Rząd fra n k is to w s k i p rzyg o tow u je  
się do pope łn ien ia  no w e j zbrodn i, a 
m ia n o w ic ie  w c iągn ięc ia  H is z p a n ii do 
now e j w o jn y .

F ra n k is to w s k i reż im  p ra g n ie  u ra ­
tow a ć  się z c iężk ie j s y tu a c ji w  ja k ie j 
się zn a jd u je , poprzez w o jnę , d la tego 
przyspiesza swe zb ro je n ia  przezna­
cza jąc na n ie  80%  budże tu  na rodow e­
go.

P o k ó j! N a d ź w ię k  tego. s łow a d rżą 
fra n k iś c i,  gdyż w iedzą, że oznacza ono 
d la  n ic h  w y ro k , i  d la tego  bestia lsko  
p rze ś la du ją  tych , k tó rz y  w y p o w ia d a ją  
s ię  za poko jem . N ie  przeszkadza to  
je d n a k  lu d o w i i  m łodzieży h iszpań­
sk ie j zdecydowanie w a lczyć o u trw a ­
le n ie  poko ju .

„G d y b y  na m  pozwolono, m ilio n y  
lu d z i p o dp isa łyby  A p e l o  zaw arc ie  
P a k tu  P o k o ju “ . S łow a te  często, s ły ­
szym y w śró d  lu d u  i  m łodzieży h i— 
szpańskiej i  pom im o prześladow ań 
po m im o, że podp isy  trzeba  zb ie ­
ra ć  po ta jem n ie , tysiące lu d z i w  H i­
szpan ii p o d p is a ły  A p e l 10 ¡zawarcie 

P a k tu  P oko ju .
N p. w  je dn e j ze w s i w  K a ta lo n ii,  

jeden ty lk o  z b o jo w n ik ó w  o p o k ó j ze­
b r a ł  podp isy o zaw arc ie  P a k tu  Poko­
ju  n ie  ty lk o  od lu d z i p racy, a le  ró w ­
n ie ż  od księdza, lekarza , ap tekarza,

k i lk u  s tu d e n tó w  o  różnych  p rzekona­
n iach  po litycznych .

W  je d n e j z dz ie ln ic  m ias ta  L e va n t 
wszyscy m ieszkańcy prócz trzech  fa -  
la n g is tó w  p o d p is a li A p e l o zaw arc ie  
P a k tu  P oko ju .

W  je dn e j z  fa b ry k  m a d ry c k ic h  ro ­
b o tn ic y  p o d p isa li l is t  do  D r. G ira l 
zgłaszając swe popa rc ie  d la  K on g re ­
su P oko ju , k tó r y  o d b y ł się os ta tn io  w  
M eksyku . P oparc ie  d la  tego  samego 
K ongresu  zg łos iło  rów n ie ż  700 m ie ­
szkańców A lm e r ia  (A nda luz ja ). W  
liśc ie  z  m iasta M a jo rq u e  110 podp isu­
ją cych  s tw ie rd z iło : „M y  m ieszkańcy 
M a jo rq u e  z jednoczen i pod sztanda­
rem  poko ju , pop ie ram y A p e l Ś w ia ­
to w e j R ady P o k o ju  o zaw arc ie  P a k tu  
P o k o ju  pom iędzy pięcioma: w ie lk im i 
m oca rs tw am i“ .

W  M ad ryc ie  w ydano  tys iące u lo te k  
i  p la k a tó w  w zyw a ją cych  do p o d p i-

Isabe l V incen te , boha te rska ro b o t­
n ica  fa b ry k i te k s ty ln e j, przyw ódca  
m łodzieży, k tó ra  na sku te k  p ro te ­
s tów  m łodzieży całego św ia ta  zosta­

ła  zw o ln ion a  z w ięz ien ia .
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R a jm undo  Lopez. Jeszcze s iln ie jsza  
akc ja  może u ra to w a ć  go ze szponów  

k rw a w y c h  faszystów .

6aniia P a k tu  P oko ju , dem asku jących 
niebezpieczeństwo w o jn y  i  p o lity k ę  
im p e r ia lis tó w  am e rykańsk ich .

W  Salam anque g ru p a  s tuden tów  z 
U n iw e rs y te tu  przep isa ła  ręczn ie  i  ro z ­
pow szechniła  w śró d  s tud en tów  i  p ro ­
feso rów  gazetę „P o k ó j i  H iszpan ia “ , 
k tó ra  w yd aw a na  je s t w  M eksyku . Są 
to  ty lk o  n ie liczne  p rz y k ła d y  zaczerp­
n ię te  z różnych  o k o lic  H iszpan ii. M ło ­
dzież hiszpańska, k tó ra  e m ig ro w a ła  z 
H iszpan ii, pom im o prześladow ań 
przez zm arsha lizow ane rządy, zebra­
ła  tys iące podp isów  w śró d  ch łopców  
i  dz iew czą t pod A pe lem  o zaw arc ie  
P a k tu  P oko ju . W  a k c j i te j po g łęb iła  
się jedność m łodz ieży różnych  p rze ­
kon ań  p o lityczn ych  i  w yzn ań  re ­
lig ijn y c h , zorgan izow anych i  mie- 
zorgan izow anych. W  ja k i sposób 
osiągnęła te  w y n ik i?  O rgan izu ­
ją c  zeb ran ia  z m łodzieżą, k tó ra  
podp isa ła  A p e l o zaw arc ie  P a k tu  P o ­
k o ju , na  k tó ry c h  p ro testow ano p rze -

cilwkto pak$ow|i /w o jn y  F ranco  .—
T rum an , sk łada jąc  spraw ozdan ia  ze 
Ś w ia tow ego Z lo tu  M ło dych  B o jo w n i­
k ó w  o P okó j o raz dysku tow ano na d  
akc ją  m ającą na ce lu  u w o ln ie n ie  34 
boha te rów  uw ięz ion ych  za, ud z ia ł w  
s tra jk u . W  ten  sposób ponad 400 t y ­
sięcy H iszpanów  podp isa ło  A p e l o za­
w a rc ie  P a k tu  P oko ju . M łodzież ze­
b ra ła  ponad 50 tys ięcy  podpisów .

M Ł O D Z IE Ż  N IE  B Ę D Z IE  BRAĆ  
U D Z IA Ł U  W  IM P E R IA L IS T Y C Z N E J  

W O JN IE

Reżim  fra n k is to w s k i n ie  zadaw a la  
się ty lk o  sprzedaniem  podżegaczom 
w o je n n y m  te ry to r ió w  h iszpańsk ich  za. 
cenę 400 m ilio n ó w  do la rów . T e ren y  te  
w y k o rz y s ty  wane są do budow an ia  baz 
w o jsko w ych  i  ■ 'eksploatowania s u ro w ­
ców  po trzebnych  do  p rzygo tow ań  w o ­
jennych . F ra n k iś c i o fia ro w u ją  im ­
p e r ia lis to m  am e ryka ń sk im  zyclie 
dw óch m ilio n ó w  m ło dych  H iszpanów  
pośw ięcając ic h  d la  w o jn y  p rze c iw  
Z w ią z k o w i R adzieck iem u i  k ra jo m  
d e m o kra c ji lu d o w e j. W  trosce o to , 
b y  przygotow ać tą  m łodzież na czas, 
prow adzą o n i w ytężoną  p ropagando­
w ą kam p an ię  w o jenną , i  podda ją  m ło ­
dzież o s try m  ćw iczen iom  w o js k o w y m , 
„M u s ic ie  być p rzyg o to w a n i do  w o j­
n y “  —O pow iedzia ł w  s w y m  o s ta tn im  
p rze m ów ien iu  do m łodz ieży faszysta  
Franco.

W  okresie  la ta  tys iące  m łodz ieży 
zmuszone są b ra ć  ud z ia ł w  ćw icze­
n iach  w o jskow ych , k tó re  są k ie ro ­
w ane przez o fice rów . Obozy te  często 
odw iedzane są przez specja lne k o m i­
s je  w o jskow e , senatorów , p rze m y­
s łow ców  i  a m e rykań sk ich  h a n d la rzy  
lu d zką  skórą.

Pom im o rozpę tan ia  p ropagandy 
w o jen ne j, pom im o te r ro ru  m łodzież, 
h iszpańska n ie  m a zam ia ru  brafc 
udz ia łu  w  w o jn ie . Ze w zras ta jącą  n ie ­
na w iśc ią  p rz y jm u je  tzw . tu ry s tó w  
am erykańsk ich , k tó rz y  m yszku ją  po* 
H iszp a n ii w  poszuk iw an iu  za żo łn ie ­
rza m i i  su row cam i s tra teg icznym i. 
Jeden z m ło dych  ro b o tn ik ó w  m ą d ryc—
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k ic h  p o w ie dz ia ł: „M y lą  się fra n k iś c i 
i  im p e r ia liś c i am erykańscy, n ig d y  n ie  
będziem y w a lczyć d la  ich  in te resów , 
a n i n ie  u d z ie lim y  im  na jm n ie jsze j po­
m ocy“ . Jeden ze s tu d e n tó w  pow ie ­
dz ia ł na  tem a t dom niem anych tu r y ­
s tów : „ Im p e r ia liś c i m yślą, że jesteś­
m y  ba ranam i, k tó re  w e jd ą  ze spusz­
czoną g łow ą do rzeźn i by  oddać za 
n ich  życ ie“ .

N ie  zna ją  o n i H iszpanów . Tego ro ­
d z a ju  s łow a słyszeć m ożna od ca łe j 
m łodz ieży h iszpańsk ie j. W  u b ie g łym  
ro k u  na obozach w o jskow ych , fra n -  
kalstowscy przyw ódcy , w y c h w a la li 
w o jn ę  an tyradz iecką . Lecz m im o  w y ­
s iłk ó w  a g ita to ró w  frank iis tow sk ich , 
w o jen na  propaganda x spo tka ła  się z 
w rogą  postaw ą m łodzieży, k tó ra  m ó­
w iła :  „N ie ch  id ą  w a lczyć sam i“ .

W  liśc ie  sk ie row a nym  do h iszpań­
skiego K ongresu P o ko ju  grupa m ło ­
dych  ch łop ów  p isa ła  w  ten  sposób: 
„P rze sy ła m y  W am  p ro te s ty  tys ięcy  
ch łopców  bezczelnie w y k o rz y s ty w a ­
n ych  przez zbrodn iczy re ż im  f ra n k i-  
s tow ski. N ig d y  nie  c h w yc im y  za b roń  
w  ob ron ie  in te resó w  obcych k a p ita l i­
stów , a  ty m  ba rdz ie j n ie  p ó j­
dz iem y um ierać za in te resy  im ­
p e ria lis tó w  am e rykańsk ich . P ra g ­
n ie m y  w o lnośc i i  n iezależności na ­
szej o jczyzny. Nasze uczucia pa­
tr io ty c z n e  i  w a lk ą  będzie z każdym  
dn ie m  m ocniejsza. M ożliw e , że nasza 
w a lk a  spow oduje  śm ierć w ie lu  spo­
śród nas, k tó rz y  zg iną od k u l m o rd e r­
ców  służących T ru m a n o w i, lecz je ­
steśm y pew n i, że 'k rew  nasza n ie  po­
p ły n ie  na  darm o, że z n ie j z rodz i się 
lepsza, przyszłość naiszej o jczyzny. R a­
czej um rzeć a n iż e li być  n ie w o ln ik ie m , 
lo k a jó w  im p e ria lis tó w  a m e ryka ń ­
s k ic h “ .

D uch te n  panu je  w śród  szerokich 
rzesz m łodzieży, i  żo łn ie rze  n ie  sta­
n o w ią  w y ją tk u . W  koszarach m łodz i 
żo łn ie rze  spędzają dw a, t rz y  na w e t 
w ięce j la t  w  pon iżen iu  i  nędzy. W y ­
żyw ien ie  jes t z łe  i  n iew ysta rcza jące, 
co w  po łączeniu z c ię ż k im i ćw iczen ia ­
m i i  w yzysk iem  ja k ie m u  są podda w a ­

li7 a ty m  p lacu , w  sercu Barce lony, 
w  czasie s tra jk u  d e filo w a ły  tysiące  
p a trio tó w  h iszpańskich  wznosząc 
o k rz y k i: „C hcem y ch leba!". Dziś, na  
ty m  placu, F ranco  co M ik a  m e trów  

ustauń ł po lic ja n tó w .

n i p rz y  budow ie  o b ie k tó w  w o js k o ­
w ych , lo tn is k  itp . pow oduje , że w ie lu  
żo łn ie rzy  c h o ru je  na g ru ź licę  i  inne  
c iężk ie  choroby. Poza ty m  w  czasie 
ćw iczeń w o jskow ych  często zdarza ją  
się śm ie rte lne  w y p a d k i1. T ru d n o  z l i ­
czyć żo łn ie rzy, k tó rz y  s tra c il i ju ż  ż y ­
cie lu b  zos ta li k a le k a m i w  okresie  
p rzygo tow ań  do w o jn y .

W ola  w a łk i w  ob ron ie  p o ko ju  p rze­
n ik a  poprzez grube m u ry  koszar, w  
k tó ry c h  fra n k iś c i p ragną zm usić żo ł­
n ie rzy  do zapom nien ia o tym , że są 
synam i lu d u  i  p rzygotow ać ic h  do 
w o jn y .

Jeden z żo łn ie rzy  p is a ł n iedawno. 
„O s ta tn io  b y liś m y  na  m anew rach  p rzy  
g ran icy . Zm uszano nas do  szybkiego 
m arszu. P ią tego d n ia  za trzym a liśm y  
się na odpoczynek, gdyż um ie ra ją c  z 
g łodu, n ie  m og liśm y ju ż  zrob ić  a n i 
k ro k u  w ięce j. Jest to  p rzygo tow an ie
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do w o jn y , lecz n iech  fra n k iś c i pa ­
m ię ta ją  o tym , że n ig d y  n ie  będzie­
m y  brać u d z ia łu  w  w o jn ie “ .

W śród żo łn ie rzy , na  lo tn iska ch  w o j­
skow ych, w śród  m a ry n a rz y  f lo ty  w o ­
je nn e j, pow tarzane  je s t hasto: „N ie  
będziem y brać ud z ia łu  w  w o jn ie “ . 
M o rd e rcy  lu d u  koreańskiego m y lą  
się sądząc, że zna jdą  w  H iszp a n ii 
m ięso a rm a tn ie . M łodzież h iszpańska 
n ig d y  n ie  pośw ięci swego życia, w  in ­
teresie m ilia rd e ró w  z W a ll S ttre ł, 
k tó rz y  pom agają  k rw a w e m u  reż im o­
w i  F ranco i  p rze m ien ia ją  H iszpan ię  
w  ko lo n ię  am erykańską).

P R Z E C IW  F R A N K IS T O W S K IE M U  
T E R R O R O W I

„U w o ln ijc ie  R a jm un do  Lopeza i  
jego ko leg ów “ — eto  hasto, k tó re  m o­
b iliz u je  m il io n y  H iszpanów ; m ło ­
dzież, starszych i  k o b ie ty  do w a lk i o 
u w o ln ie n ie  z rą k  faszystow sk ich  k a ­
tó w  odw ażnych p rzyw ódców  s tra jk ó w  
i  m a n ife s ta c ji w  Barce lon ie .

„W olność d la  R a jm undo  Lopeza i  
jego ko legów “  —  o to  hasło, k tó re  
w id n ie je  na m urach  dom ów  i  n ie le ­
ga lnych  u lo te k , k tó re  k rążą  z rę k i 
do rę k i. F ra n k iś c i n iezd o ln i są zm u­
sić do m ilczen ia  lu d  h iszpańsk i 
i  jego m łodzież, k tó rz y  pa m ię ta ją  
o Lopeżie R a jm un do  i  je go  kolegach, 
dz ie ln ych  b o jo w n ika ch  p rzec iw ko  
fra n k is to m , w ie rn y c h  obrońcach po ­
k o ju , n ieza leżności H iszp a n ii i  dem o­
k ra c ji.

W  odpow iedz i na ape l Ś w ia to w e j 
F ede rac ji M łodz ieży D em okra tyczne j, 
w o lnośc i d la  R a jm un do  Lopeza i  jego 
ko leg ów  żądają m ilio n y  m łodzieży 
różnych p rzekonań p o lityczn ych  z 
całego św iata.

W span ia ła  m obilizacja isił w  obron ie  
a resztow anych w  H iszp a n ii i  na  ca­
ły m  św ięcie przeszkodziła fra n k is to m  
w  po pe łn ien iu  no w e j zb ro dn i i  u w o l­
n i ła  Izabe l V incen te  i  sześciu a n ty - 
fna n k is tó w  z w ięz ien ia .

P om im o tego sukcesu życ ie  aresz­
to w a n ych  jes t nada l w  niebezpieczeń­
s tw ie . F ra n k iś c i chcą ic h  posffewłć

przed s p e c ja ln ym  try b u n a łe m  w o j­
skow ym , n ie  da jąc im  m oż liw o śc i 
ob rony i  chcą skazać ic h  po ta je m n ie  
na 'karę śm ie rc i. Z  całego* św ia ta  na ­
p ły w a ją  i  n a p ływ a ć  będą se tk i p ro te ­
s tów  w y sy ła n ych  przez m łodzież H i­
szpan ii i  m łodzież całego świaita do 
T ry b u n a łu  W ojskow ego w  R am bla  de ■ 
Santa M onica , B arce lona i  do k a p ita ­
na z  czwartego* o k rę gu  w o jskow ego 
B arce lony. P ro fesor U n iw e rs y te tu  
O ctav io  Perez V ic to r ia  o trz y m u je  
s e tk i pozdrow ień i  p e ty c ji proszących 
go o za jęcie  się ob roną  Lopeza. R a j­
m undo, z k tó rą  to  p ropozyc ją  w y s tą ­
p i ł  pom im o b ru ta ln y c h  pogróżek f r a n -  
kisitów.

W szyscy m łodzi, k tó rz y  kochają, 
sp raw ied liw ość, pokó j i  w o lność w in ­
n i w ysy łać  p ro te s ty  i  żądać u w o l-  
n ia n la  R a jm un do  Lopeza i  jego k o ­
legów.

W IĘ Ź N IO W IE  P O L IT Y C Z N I
A P E L U JĄ  DO  CA ŁEG O  Ś W IA T A

R ozpętu jąc d z ik i, k rw a w y  te r ro r  
fra n k iś c i sądzili, że podp o rząd ku ją  
sobie lu d  i  m łodzież. N ie  os iągnę li 
je d n a k  tego dotychczas. Dziś ba rdz ie j 
a n iż e li k ie d y k o lw ie k  lu d  h iszpańsk i 
n ie n a w id z i fra ń k is tó w  i  w zm acn ia  
swą w a lkę . W ięźn iow ie  p o lity c z n i 
obozów ko n cen tra cy jnych , sa l to r tu r  
i  w ięz ie ń  s k ie ro w a li do  całego św ia ­
ta  apel, w  k tó ry m  dem asku ją  f r a n k i -  
s to w sk i te r ro r :  „N a  na jlepszych  sy ­
n ó w  H iszpan ii, a n ty fra n k is tó w ,| d e ­
m o k ra tó w  i  w szys tk ich  uczc iw ych  lu ­
dz i spadła n ieok ie łzana  n ienaw iść, 
n ien aw iść  w ro g ó w  lu d u “ . O ty m  fa k ­
cie 'C aud illo  n ie  w spom ina  w  sw o ich  
przem ów ien iach  i  dek la rac jach . K ra ­
je m  w strząsa g łód i  nędza. W  m ia ­
stach i  w s iach  h iszpańsk ich  w zm aga 
się w a lka . F ranco n iezd o ln y  do n icze­
go spe łn ia  ro lę  zb rodn ia rza  i  ka ta . Re­
ż im  F ranco ja k  zosta ł on  okreś lony  
w  Ja łc ie  je s t reż im em  faszystow sk ie ­
go typu .

Z w raca m y się do  O rga n iza c ji N a ­
rod ów  Z jednoczonych, do rządów  de­
m okra tycznych , Ś w ia to w e j F ede rac ji
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Z w ią z k ó w  Zaw odow ych , M ię dzyn aro ­
dow ych  Z w ią z k ó w ; D z ienn ika rzy , 
P ra w n ik ó w , In te le k tu a lis tó w , do 
F e d e ra c ji K o b ie t i  M łodz ieży i  do 
w szys tk ich  an ty fa szys to w sk ich  o rg a ­
n iz a c ji całego św ia ta , by  zarządz iły  
przeprow adzen ia w  H is z p a n ii ścisłych 
badań w szys tk ich  w ięz ień  i  obozów 
ko n ce n tra cy jn ych  H iszpan ii, b y  bez­
pośrednio w  rozm ow ach z a n ty fa ­
szys tow sk im i w ię źn ia m i (a n ie  z  góry 
w y b ra n y m i przez w ładze  w ięzienne) 
m o g li przekonać się o rzeczyw iste j 
w in ie  re p u b lika n ó w , za ja k ie  są w ię ­
z ien i:

J a k ik o lw ie k  będzie re z u lta t naszego 
lis tu  w  spraw ie  zbadan ia  w a ru n k ó w  
w  w ięz ien iach  fra n k is to w s k ic h  H i­
szpanii, h iszpańscy w ięźn iow ie  p o lity ­
czn i z boha te rs tw em  i  zdecydow aniem  
znosić będą n iesp raw ied liw ość  i  p rze ­
ś ladow an ia  ja k im i są poddaw ani, 
gdyż są prześw iadczeni, że spraw a 
ich , sp raw a re p u b lik i żyje .

Jesteśm y prześw iadczeni, że idąc 
drogą zapoczątkowaną przez s t r a jk i  w  
B arce lon ie , B ilbao , V ic to r ia , M ad ryc ie  
i  in n y c h  m iastach H iszpan ii, idąc 
drogą jedności i  w a lk i,  w y z w o lim y  
lu d  h iszpańsk i z pod reż im u  .Franco, 
k tó ry  ro z b ił re p u b lik ę  p rz y  pom ocy 
H it le ra  i  M usso lin iego.

N Ę D ZN E , N IE W O L N IC Z E  Z Y C IE

F ra n k ie m  p rz y n ió s ł H iszp a n ii nę­
dzę i  w yzysk , k tó ry  wzm aga się w  m ia ­
rę  przekszta łcenia H iszpan ii w  k o lo ­
n ię  m onopo lis tów  am erykańsk ich . 
M ło d z i ro b o tn icy  p ie rw s i pada ją  o f ia ­
rą  tego w yzysku . O śm iogodzinny 
dzień p racy zosta ł z lik w id o w a n y  przez 
fra n k is tó w . M łodzież za sw ój dz ienny 
zarobek może k u p ić  pó ł k ilo g ra m a  
chleba, d latego też m ło dz i ro b o tn icy  
muszą pracow ać 10, 12, a n a w e t 15 
godzin dziennie, by  móc zarobić na 
nędzne życie. Z a ro b k i p ra k ty k a n tó w  
są ta k  n isk ie , że mogą w ysta rczyć t y l ­
k o  n,'a p o k ryc ie  1/3 ich  kosztów  u trz y ­
m ania. N ie k tó rz y  p ra k ty k a n c i przez 
ca ły  okres p ra k ty k o w a n ia  n ie  o trz y ­

m u ją  a n i grosza. Np. w  ta k  w ie lk ic h  
zakładach przem ysłow ych , ja k  h u ty  
V izaaya i  w e w szys tk ich  w iększych  
m iastach H iszpan ii, w e d łu g  ośw iad­
czeń sam ych fra n k is tó w , p ra k ty k a n ­
ci do trzech  la t  n ie  o trz y m u ją  żad­
ne j zap ła ty .

P ra k ty k a n c i są pozbaw ien i rów n ież  
w sze lk ich  p ra w  i  pozostaw ien i1 są na 
łaskę przeds ięb io rców , którizjy w  
okresie  sześciu la t  n a u k i zaw odu 
eksp loa tu ją  ic h  bezczelnie. P raw o, 
k tó re  nazyw am y um ow ą o. nauce za­
wodu usta la , że „w ła ś c ic ie l lu b  m a j­
ster obow iązany je s t czuw ać nad 
uczniem  w  zakładzie  i  poza, zakładem  
ta k  d ługo  ja k  to je s t konieczne, by  
po p ra w ić  pope łn iane przez uczn ia b łę ­
dy, zarów no w  p racy ja k  i  w  posta­
w ie  m o ra ln e j“ . W  a r ty k u le  104 czy ta ­
m y : „W ła ś c ic ie l i  m a js te r u zysku ją  
poparc ie  w ładzy , aby op ieka i  pomoc 
p ra k ty k a n to w i b y ła  skuteczna... uczeń 
w in ie n  odnosić s ię  do w łaśc ic ie la  lu b  
m a js tra  z szacunkiem  i  w in ie n  być im  
posłuszny...“

Jednak m łodzież robotn icza n ie  
p rz y jm u je  ze zrezygnow an iem  na rzu ­
conego im  życia , w yzysku  i  uc isku  
po licy jnego .

B io rąc  p rz y k ła d  ze starszych ro b o t­
n ik ó w  m łodzież czynn ie  uczestniczy 
w  w a lka ch  o rea liza c ję  postu la tów , 
żądając p o d w y ż k i p łacy, wa lcząc 
p rzec iw ko  d o da tko w ym  godzinom  
pracy, o podwyższenie p re m ii i  p rze ­
c iw  w sze lk im  fo rm om  w yzysku . z 
k tó rego  ko rzyśc i czerp ią  fra n k iś c i i  
k a p ita liś c i am erykańscy, k tó rz y  p rze ­
ksz ta łca ją  H iszpan ię  w  sw o ją  ko lo ­
nię.

Przed k i lk u  m iesiącam i rob o tn icy  
zak ładów  m orsk ich  w  B ilb a o  zażą­
d a li od p rzeds ięb io rcy  p o d w yżk i p łac 
i  zniesienia doda tkow ych  godzin p ra ­
cy. P rzedsięb iorca o d m ó w ił zadość- 
uozyn ieh ia  po s tu la to m  ro b o tn ik ó w , 
k tó rz y  zdecydow a li je dn ak  n ie  praco­
w ać w  godzinach nad liczbow ych .

O sta tn io  na u licach  M a d ry tu , m a n i­
fes tow a li ro b o tn icy  młodsi) i  s ta rs i z 
ko m p a n ii „T e le fo n ic a “ , k tó r a . na leży
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do k a p ita lis tó w  am erykańsk ich , żąda­
jąc  podw yższenia p łac  i  zadośćuczy­
n ien ia  ich  postu la tom , Do m a n ife s tu ­
jących  p rz y łą c z y li się rob o tn icy  z in ­
nych  zak ładów  pracy. Fnankiśc i a re ­
sz to w a li k i lk u  m an ifes tan tów , lecz w  
ob liczu  s tra jk u  generalnego, w ładze 
fra n k is to w s k ie  b y ły  zmuszone u w o l­
n ić  aresztow anych ro b o tn ikó w .

R eżim  fra n k is to w s k i p rzyn ió s ł m ię ­
dzy in n y m i n iesa m ow ity  w yzysk  m ło ­
dzieży, bezrobocie i  nędzę. Tysiące 
m ło dych  ro b o tn ik ó w  i z powodu ru in y  
gospodark i na rod ow e j H iszpan ii jest 
bez p ra cy  i  zmuszeni są szukać po­
żyw ie n ia  na śm ie tn ika ch  i  żyć z lu ­
d zk ie j ła sk i.

Ż Y C IE  GORSZE OD Ż Y C IA  
Z W IE R Z Ą T

R e pu b lika  p rzeprow adziła  re fo rm ę  
ro ln ą  i  rozd z ie liła  m iędzy ch łop ów  zie­
m ię. F ra n k iś c i zaraz po ob jęc iu  w ła ­
dzy odeb ra li ch łopom  ziem ię i  o d d a li 
ją  w  ręce w ie lk ic h  ob sza rn ików  k tó ­
rz y  obecnie w  bezczelny sposób w y^  
zysku ją  ch łopów .

O to co pow iada o sw ym  życ iu  jeden 
z m ło dych  ch łopów : - „M ło dz ie ż  ch ło p ­
ska  m us i zaczynać praicę w  w ie k u  
'7 la t  by  dopom óc m a te ria ln ie  swej 
'rodzin ie . D z iec i te  n ie  mogą w y k o ­
n y w a ć  c iężk ich  prac, lecz używ a  ich  
■się do  z ryw a n ia  o liw e k , tęp ien ia  
chw as tów  na po lach, do koszenia t r a ­

tw y  d la  b y d ła  itp . D z iec i chodzą boso

bez w zg lędu  na pogodę. P raw o  fra n -  
k iis tow skie p rz e w id u je * surow e k a ry  
d la  tych , k tó rz y  zb ie ra ją  k ło sy  zbo­
żowe na polach, lu b  opadłe o l iw k i.  
Dzieci, k tó re  to  czynią chw y ta ne  są 
przez p o lic ję  i  b ite . Ja sam  m ając 
dziew ięć la t  by łe m  z a m kn ię ty  w  
w ięz ie n iu  przez t rz y  d n i n ie  o trz y m u ­
ją c  jedzen ia“ .

„M a ją c  osiem la it m us ia łem  iść p ra ­
cować w  po le z g rupą  60 ch łopów , za­
rob ek  ch łopów  w y n o s ił 12 pesetów, 
M ó j w y n o s ił ty lk o  7 pesetów. O trz y ­
m u ją c  ta k i zarobek m og liśm y jeść 
ty lk o  bober najgorszego ga tunku , 
k tó ry  nam  ta n ie j sprzedawano. Rano 
każdy z nas ja d ł co m óg ł: mączkę 
kasztanow ą, suche kasztany, co razem  
z bobrem  s ta n o w iło  nasze ca łodzien­
ne w yżyw ien ie . N ie  m og liśm y jeść 
chleba, k tó r y  w  ty m  okres ie  koszto­
w a ł 15 pesetów za k ilo g ra m . N ie  je d ­
liś m y  rów n ie ż  tłuszczu : o liw a , k tó re j 
nasza p ro w in c ja  p ro d u ko w a ła  n a j­
w ięce j, kosztow ała  70 pesetów l i t r .

Z am iast chleba je d liś m y  cebulę. N ie  
zna liśm y n ig d y  sm aku mięsa.

S pa liśm y wszyscy na czterech w o r ­
kach s łom y w  m a le j izdebce obok 
ch lew ów .

M lłodzi ch ło p i ż y ją  w  n ie z w y k le  
c iężk ich  w a run kach . Podam  w a m  t y l ­
ko  jeden p rzyk ła d , a k tó ry c h  są t y ­
siące. Z pow odu n iepogody przez k i l ­
ka  d n i n ie  m og liśm y pracować. N ie - 
p racu jąc  n ie  o trz y m y w a liś m y  zap ła­
ty  i  p ieniądze, k tó re  na m  pożyczył 
obszarn ik  w y d a liś m y  na jedze­
n ie . iK iedy p o p ro s iliśm y  go o n o ­
w ą pożyczkę na zakup  żywności, od­
m ó w ił ośw iadczając, że n ie  da nam  
w ięce j p ien iędzy, aż do c h w ili k ie d y  
od ro b im y  pożycżkę, k tó re j na m  ud z ie ­
l i ł .  Na sku tek  naszych próśb u d z ie lił 
nam  wreszcie pożyczki w  w ysokośc i 
15 pesetów za k tó re  k u p iliś m y  za­
le d w ie  1 k ilo g ra m  chleba, k tó ry  je ­
d liś m y  przez trz y  dn i, p racu jąc  od 
wschodu do zachodu słońca. Jeden z 
m oich ko leg ów  p a d ł zem dlony na po­
lu . O bsza rn ik  zm us ił go do k o n ty n u o ­
w a n ia  pracy, gdyż w in ie n  m u  b y ł



pien iądze. K o lega m ó j pada ł, w resz­
cie wyczerpanego i  n ieprzytom nego 
zn ieś liśm y z p o la “ .

„C h ło p i n ie  podda ją  się jednak. P o­
dam  w am  jeden z  lic zn ych  p rz y k ła ­
dów . W  okresie  poprzedza jącym  ż n i­
w a , k i lo  ch leba kosztow ało  25 pese- 
tów , a zarobek ro b o tn ik a  ro lne go  w y ­
no s ił 17 pesetów  na dz ień p ra cy  pd 
■«'schodu do zachodu słońca. O dm ó­
w iliś m y  wówczas rozpoczęcia żn iw , 
żądając podw yższenia zarobków . 
D z ię k i jedności i  s ile  z  ja k ą  b ro n iliś ­
m y  naszych po s tu la tó w  p o m im o  gróźb 
i  te r ro ru  u zyska liśm y  podw yżkę  p łac 
do 25 pesetów. P odw yżka ta  n ie  po­
m ogła na m  w ie le , gdyż po dw óch 
m iesiącach p ra cy  w iększość ro b o tn i­
k ó w  ro ln y c h  została pozbaw iona 
p ra c y “ .

W  ram ach tego a r ty k u łu  n ie  może­
m y  podać in n y c h  p rzyk ła d ó w , k tó re  
ta k  ja k  w yże j przytoczone s tanow ić 
będą ty lk o  słabe odb ic ie  w a ru n k ó w  
życia, m łodzieży h iszpańsk ie j, w  ja ­
k ic h  ż y je  ona pod reż im em  f ra n k i-  
s tow sk im .

Rośnie n ienaw iść, w a lk a  lu d u  i  
m łodzieży h iszpańsk ie j p rze c iw  p o li­
tyce nędzy i  w o jn y  p row adzone j przez 
fnanklistów , p rze c iw  oddaw an iu  H i­
szpan ii na żer im p e ria lis tó w  i am ery­
kańsk ich .

Do w a lk i te j m łodzież h iszpańska 
p rzyg o to w u je  się jednocząc swe s iły  
w  odpow iedz i na  apel boha te rsk ie j 
Z jednoczone j M łodz ieży  S oc ja lis tycz­
n e j w  po tężny k ra jo w y  Z w ią ze k  M ło ­
dzieży do o b ron y  po ko ju , n ieza leż­
ności na rodow e j, d e m o k ra c ji i  p ra w  
m łodzieży.

Solidarność może ich uratować

N IE  można zapom nieć w span ia ­
ły c h  d n i w iosny  ub ieg łego roku , 

k ie d y  to  bohaterscy rob o tn icy , 
s tudenci, k o b ie ty  zo rg an izow a li po tę­
żne m an ifes tac je  p rzec iw ko  p rze k lę ­
tem u  re ż im o w i F ranco. Serca nasze 
b i ły  mocno, gdy czy ta liśm y  w  prasie  
o proteście lu d u  h iszpańskiego p rze ­
c iw  zwyżce cen, o m an ifes tac jach  w y ­
g łodzonych k o b ie t z Pam pelunu , o 

w ie lk ic h  s tra jk a c h  w  B arce lon ie . M ło ­
dzież z radością i  en tuz jazm em  śle­
dz iła  boha te rską w a lkę  lu d u  h iszpań­
skiego o wolność. W iadom ość o  a re ­
sztow an iu  i  uw ię z ie n iu  „34“  z B arce­
lo n y  w y w o ła ła  gn ie w  i  oburzenie. Na 
apel Ś w ia tow e j F ed e ra c ji M łodz ieży 
D em okra tyczne j m łodzież i  wszyscy 
uczc iw i lu d z ie  zam a n ife s to w a li swą 
solidarność z uw ię z io n ym i p a tr io ta m i 
h iszp a ń sk itn i i  zażądali ic h  u w o ln ie ­
nia.

Spośród tys iąca pro tes tów  i  a k c ji,  
ja k a  rozw inę ła  się w  E urop ie  i  A m e ­
ryce, w  A z j i  i  A fry c e , p rzy toczym y 
ty lk o  k i lk a  ba rdz ie j c h a ra k te ry s ty ­

cznych p rzyk ład ów . W  B e lg ii p rz y ja ­
cie le R e p u b lik i H iszpańsk ie j zeb ra li 
tysiące podp isów  pod pe tyc ją , żądającą 
uw o ln ie n ia  34 aresztowanych. P e tyc je  
te zosta ły  w ys łane  do O rgan iza c ji 
N a rodów  Z jednoczonych. W  m ieście 
R onet m aszyn iści parow ozów , ko m u ­
niśc i, soc ja liśc i i  k a to lic y  zażądali 
u w o ln ie n ia  w szys tk ich  uw ięz ionych  
p a trio tó w , a od rządu dom aga li się 
zerw an ia  stosunków  dyp lo m atycznych  
z faszystow ską H iszpan ią . N a  u licach  
B ru k s e li sprzedawane b y ły  pocztów ki, 
na k tó ry c h  z je dn e j s tro n y  w id n ia ł 
sztandar H is z p a n ii R e p u b lika ń sk ie j, 
a na d ru g ie j s tro n ie  m ożna b y ło  w p i­
syw ać podp isy  pod pro testem . Jeszcze 
przed p rzy ję c ie m  de le gac ji m łodz ie ­
żow ej, g ru pa  pa rla m e n ta rn a  so c ja li­
stów , lib e ra łó w  i  kom u n is tó w  w ys ła ­
ła  w spó lny  lis t  so lida rnośc iow y do 
R a jm undo  Dopeza, p rzyw ó d cy  Z je d ­
noczonej P a r t ii 'S o c ja lis ty c z n e j K a ta ­
lo n ii.  W  L iege  ro b o tn ic y  z zak ładów  
oczyszczania m ias ta  p o s ta n o w ili do ­
łączyć swe głosy do ogólnego1 pros te -
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stu. Podobnie pos tąp iło  10.000 ro b o tn i­
k ó w  tego samego m iasta . W zdłuż ca­
łe j d ro g i z L iege do B ru k s e li m ło ­
dzież roz lep iła  p la k a ty  z ¡napisami: 
„R a tu jc ie  34 z B a rce lo n y “ . Delegacja 
p ra w n ik ó w  i  ro b o tn ikó w , zaprotesto­
w a ła  bezpośredn io na se s ji O rgan i­
z a c ji ¡Narodów Z jednoczonych  w  P a­
ryżu .

W e F ra n c ji z w ią z k i zaw odowe o k rę ­
gu pa rysk iego  w y s ła ły  o s try  p ro te s t 
do swego rządu. Podobnie u czyn ił 
Z w ią zek  B y ły c h  D eportow anych. S tu ­
denci je dn e j z w yższych ucze ln i w y ­
s ła li l is t  do  przewodniczącego Z g ro ­
m adzenia Generalnego O N Z dom aga­
ją c  się, b y  in te rw e n io w a ł na  korzyść 
34 aresztow anych. Na poszczególnych 
w ydz ia łach  U n iw e rs y te tu  P aryskiego 
zebrano! setkii podp isów  s tuden tów , 
dom agających się u w o ln ie n ia  areszto­
w anych . P odp isy te zosta ły  w ysłane 
do O NZ.

W e W łoszech a k c ja  na rzecz u ra to ­
w a n ia  34 z B a rce lo ny  zyskała po pa r­
c ie  p rzyw ód ców  o rg a n iza c ji p o lity c z ­
nych  o różnych  k ie ru n ka ch . W śród 
tych  osobistości z n a jd u ją  ¡się: trze c i 
w iceprzew odn iczący Senatu, G iusep­
pe A lb e r t i  z  P a r t i i C brześc ijańsko- 
D e m okra tyczne j, E n rico  M o lo  — n ie ­
zależny, M a u ro  S occim aro —  k o m u ­
n is ta , Gastano M a rtin o , —  l i ­
bera ł, w ice -p rzew odn iczący  Izb y  D e­
pu to w a n ych  oraz d ru g i v ice -p rzę - 
w odn iczący, C h iosteg i —  re p u b lik a n in , 
P ię tro  N e n n i —  p rzyw ód ca  P a r t i i 
S oc ja lis tyczne j i  G iuseppe Saragat, 
b y ły  m in is te r socjal-dem oknartyczny. 
W  R zym ie od b y ł ¡się w ie c  p ro te s ta cy j­
n y  z udz ia łem  S tow arzyszen ia  S tu ­
den tów  U n iw e rs y te tu  R e p u b lik a ń ­
skiego, m łodzieżow ej k o m is ji soc ja l­
dem okra tycznych  zw iązków  zaw odo­
w ych , un iw e rsy teck ie go  k o m ita tu  de ­
m okra tycznego’, F ed e ra c ji M łodz ieży 
P a r t i i R e p u b lika ń sk ie j, F ede rac ji 
M łodz ieży  K om u n is tyczn e j, M ło d z ie ­
ży  S oc ja lis tyczne j, S towarzyszenia 
Dziewcząt, Ludow ego S towarzyszen ia 
S po rtow ców  w łosk ich , M ło d y c h  L ib e ­
ra łó w  i  in n y c h  ug rup ow a ń  m ło dz ie ­
ży. O rgan izac je  te  zo rgan izow a ły  k i l ­
ka  w ieców .

S oc ja lis tyczna M łodzież A u s tr i i  w y ­
sła ła  te leg ram  p ro te s ta cy jn y  do m i­
n is tra  sprawUedhwości toratz l is t  dio- 
n ie k tó ry c h  cz ło nkó w  o rg an izac ji m ło ­
dzieżowych, p ro po nu jąc  im , by  p rz y ­
c z y n ili się do u ra to w a n ia  aresztowa,- 
nych  p rzyw ód ców  s tra jk u  w  B arce­
lon ie .

W  S z w a jc a rii m ło dz i p ra k ty k a n c i-  
góm iicy zap ro tes tow a li w  f ra n k is to w - 
sk im  poselstw ie. W  A n g lii,  ro b o tn icy  
ta r ta k ó w  z R u is lip , m e ta low cy i  ro ­
bo tn icy  z Leeds zap ro tes tow a li p rze­
c iw  u w ię z ie n iu  „34“ . R obo tn icy  fa b ­
r y k i  „ E l  A ng e lo “  w  M e ksyku  dom a­
g a li się od przewodniczącego Z g ro ­
m adzenia O rgan iza c ji N a rod ów  Z je d ­
noczonych aby in te rw e n io w a ł, celem  
u ra to w a n ia  aresztow anych de m okra ­
tów . P ro te s ty  w y s ła li rów n ież  Gene­
ra ln y  Z w ią ze k  R o b o tn ik ó w  R o lnych ,
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Prasa dem okra tyczna  całego św ia ta  w y ra z iła  swe oburzenie p rzec iw  haniebne- 
m u aresztow an iu  p rzyw ódców  s tra jk u  w  Barce lon ie .

Z w ią zek  K o b ie t D em okra tycznych  i  
g ru p y  s tuden tów  h iszpańskich , s tu ­
d iu ją cych  w  M eksyku . W śród w y b it ­
nych  osobistości, k tó re  p rz y łą c z y ły  
się do pro testów , w y m ie n ić  na leży 
genera ła  H e rib e rto , Jara , k i lk a k ro t ­
nego m in is tra , E f ra in  H u e rta , poety 
i  sekre ta rza  K o m ite tu  P o k o ju  w  
M e ksyku  i  Ign ac io  García, Telles, 
L u is  Sánchez Pamton i  N arc isso B as- 
sols, b y ły c h  m in is tró w . W  E kw a do ­
rze, Costa-R ice i  W enezue li o rg a n i­
zacje studenckie , kob iece i  m ło d z ie ­
żowe na w in ę ły  ożyw ioną  dz ia ła lność 
w  ob ron ie  życia, a resztow anych de­
m o k ra tó w  hiszpańskich .

A k c ja  p row adzona b y ła  rów n ie ż  w  
Iran ie , S zw a jca rii, T un is ie , S y r ii i  
Kanadzie. Ze Z w ią z k u  Radzieckiego 
i  k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j, m ło ­
dzież w ys ła ła  se tk i lis tó w  so lida rno ­
śc iow ych i  p ro te s ta cy jn ych  z fa b ry k , 
szkó ł, w s i i  m ias t. N a w e t z  H iszpan ii, 
pom im o te rro ru , do  uw ięz ion ych  w y ­
s łane b y ły  de legacje, zo rgan izow ano 
im  pom oc m a te ria ln ą , ja k  rów n ie ż  
rod z in om  uw ięz ionych , w yd an o  u lo tk i,  
żądając u w o ln ie n ia  aresztowanych, 
m u ry  dom ów  w  ca łe j H iszp a n ii po ­
k ry te  są nap isam i, w z y w a ją c y m i do 
w a łk i o  u w o ln ie n ie  aresztowanych.

Jak  ju ż  w iadom o, a k c ja  ta  została 
uw ieńczona p ie rw szym  sukcesem.

Izab e l V incen te  i  sześciu in n y c h  p rz y ­
w ódców  s tra jk u  zosta ło  zw o ln ionych  
z w ięz ien ia . N iem n ie j faszyści s ta w ia ­
ją  sobie za ce l osądzić p o ta je m n ie  
(aresztowanych na k a rę  śm ie rc i  ̂ i  
sk ryc ie  w yko na ć  w y ro k . N iebezpie­
czeństwo, ja łrfe  zagraża życ iu  aresz­
tow a nych  zostało podkreś lone w  re ­
z o lu c ji pow z ię te j na o s ta tn im  zebra­
n iu  K o m ite tu  W ykonawczego w  K o ­
penhadze. R ezolucja  s tw ie rdza : „W  
ob liczu  g roźby śm ierc i, k tó ra  zagra­
ża aresztow anym , K o m ite t W yko n a w ­
czy zwraica się do w szys tk ich  orga­
n iz a c ji na leżących do  SFM D , do 
w szys tk ich  m ło dych  ch łopców  i  
dziewcząt m iłu ją c y o h  sp raw ied liw ość  
i  w olność, b y  w zm o g li kam pan ię  o 
u w o ln ie n ie  R a jm u n d o  Lopeza i  jego 
tow arzyszy.

A k c ja  so lida rności m a jąca  na ce lu  
u ra to w a n ie  R a jm undo  Lopeza i  jego 
tow arzyszy, je s t w y ra zem  b ra te rs tw a  
i  so lida rnośc i m łodz ieży całego św ia­
ta z  bo ha te rsk im  lu de m  h iszpańsk im  
i  jego m łodzieżą.

W a lka  lu d u  i  m łodzieży h iszpań­
sk ie j p rze c iw ko  faszyście Franco:, je s t 
pow ażnym  w k ła d e m  w  w a lk ę  o po­
k ó j. U ra to w a ć  od śm ie rc i R a jm undo  
Lopeza i  jego tow arzyszy, to  znaczy 
p rzyczyn ie  się pow ażnie do u trw a le ­
n ia  poko ju .
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Owoce fusx.yz
w Hiszpanii

Oczy pa ła jące gorączką, tw a rz  w ynędznia ła  —  to jedno  z dzieci fra n k is to w s k ie j
H iszpanii.

N a  dole, pośrodku : W ynęd zn ia li m ieszkańcy B arce lony, pozbaw ien i p racy, ró w ­
n ież b ra li ud z ia ł w  m an ifes tac jach , k tó r f  W yw o ła ły  pop łoch w śród  podżegaczy

w ojennych.

N a dole, po le w e j s tron ie : N aw e t kośCKły naw iedzane są przez fa la ng is tów , 
k tó rz y  poszuku ją  dem okratóuh by w trą c ić  ich  do w ięz ien ia .

U góry, po p ra w e j s tron ie : S taruszka zbiera na u licach  śm iecie, by ogrzać n im i
swe nędzne m ieszkanie.

Te wychudzone, ubrane w  łachm any dzieci H iszp a n ii w ie rzą  w  lepszą p rz y ­
szłość, że będą jeszcze szczęśliwe.

w W f' ̂  >

L w lJ i
K: ■ %■ > Ir tfi*

* I V pBpk Jr . 4 M
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K R f t l J t l f W

m ój K ra j Który
Im ię  mego W ybrzeża Kości Słoniowej
znalazło się w  dziennikach zdarzeń wojennych,
im ię W ybrzeża Kości Słoniowej, mojego kraju , który walczy.
W ybrzeża Kości Słoniowej, k ra ju  tańców i  czarów,
rzek o białych wodospadach, gdzie lśnią pieniące się tęcze,
rzek porośniętych wzdłuż soczewicą i  nenufaram i,
rzek, nad którym i ży ją  ptaki,
ptaki czarne ja k  gagait,
ptaki ogniste ja k  płomień,
ptaki nadbrzeżne, górskie, leśne,
p taki błękitne ja k  niebo.
Im ię  m eg o W yb rzeża  Kości Słoniowej 
znalazło się w  dziennikach zdarzeń wojennych, 
im ię W ybrzeża Kości Słoniowej, które walczy.
Im ię  mojego kra ju , gdzie na poszyciu leśnym prążki światła, 
a na ziem i leży dywan mchów zielonych, 
gdzie sawanny pełne są wolnych antylop, 
a palm y m ają szmaragdy w  koronach.
M ojego kraju , k ra ju  dobrych wróżek, 
strzegących naszych źródeł, naszych wsi.
Im ię  W ybrzeża Kości Słoniowej, mojego kra ju ,
pokrytego plantacjam i kaw y i ryżu,
kraju , gdzie małpy gadatliwe na rękach zw isają z drzew,
k ra ju  palm  o gęstych gałęziach, których listowie muska w iatr,
mego W ybrzeża Kości Słoniowej,
gdzie rośnie szkarłatny hibiskus i bougainyillea,
a  koronka lian koralowych oplata płoty.
W ybrzeża Kości Słoniowej, k ra ju  przejrzystych ważek, leniwych m otyli, 
i  królewskich bażantów, i gołębi ogłaszających wieczorem  
czas spoczynku d la ludzi i  rzeczy, zmęczonych upałem.
W ybrzeża Kości Słoniowej, które walczy.
Im ię  mego W ybrzeża Kości Słoniowej
weszło na łam y gazet mówiących o wojnie,
im ię mojego kraju , kra ju  orłów siwych, dzikich kaczek,
k ra ju  floty li rybackich, zgodnym ruchem rzucających sieci,
wyścigów na pirogach, świąt radosnych,
ko librów  niesłychanie kolorowych
i  papug barw y ognia.
W ybrzeża Kości Słoniowej, k tó re  walczy.

30



Im ię  mego W ybrzeża Kości Słoniowej 
znalazło się w  dzienniku zdarzeń wojennych.
M ó w i się tam  o dywidendach, 
o produkcji na eksport,
0 m iliardach, o czystym zysku.
A le nigdy o tobie, matko, 
a le  nigdy o tobie, m ój bracie,
nigdy o życiu, lepszym nad wszystko, co mamy.
M oje W ybrzeże Kości Słoniowej, k ra j ludzi zabijanych na rogu ulicy, 
w jasny dzień, tylko  dlatego, że pan prokonsul tak chce, 
dlatego, że to oni są przeszkodą na drodze w ojny, 
że to oni oślepiają boga w ojny swym dumnym blaskiem.'
M oje  W ybrzeże Kości Słoniowej, k ra j ro lnika walczącego o swe zbiory, 
robotnika, który w alczy o lepszy świat,
dzie a, co nie znając szkół walczy o to, by móc się ¡uczyć,
1 kobiety zaszczutej, która o nowy los swój walczy.
Im ię  mego W ybrzeża Kości Słoniowej
znalazło się w  dzienniku zdarzeń wojennych.
M oje Wybrzeże Kości Słoniowej, k ra j wieczorów  
ciepłych, pełnych tam tamów, wieczorów spokojnych.
M oje W ybrzeże Kości Słoniowej, k ra j szarawarów z jedwabiu, 
aksamitnych sandałów, 
cyzelowanych złotych bransolet.
M oje W ybrzeże Kości Słoniowej, ,
k ra j pięknych dziewcząt o śmiechu dźwięcznym i ciepłym, 
dziewcząt koloru nocy, po których przejściu zostaje 
drażniący nozdrza zapach tropikalny,
którym  gwiazdki ozdób błyskają w e włosach barw y hebanu.
M oje W ybrzeże Kości Słoniowej,
moje W ybrzeże Kości Słoniowej, które walczy!

Przełożył R O B ER T S T IL L E R

O D P O W IE D Z IA L N E  Z A  Z A M O R D O W A N IE  89 T Y S IĘ C Y  L U D Z I

D O lic z b y  a u to ró w  i  lu d z i o d p o w ie d z ia ln ych  za tra g iczne  w yd a rze n ia  ja k ie  
m a ją  m ie jsce  obecnie w  T un is ie , trzeba dodać jeszcze je d n o  na zw isko  n ie  
w y m ie n ia n e  w  żadnym  k o m u n ik a c ie  o fic ja ln y m .

Osobistość ta  o d g ryw a ją ca  p ie rw szop lanow ą ro lę  — to  nacze lny  dow ódca s il 
w o jsko w ych , genera l P ie rrc -F ra n co is  G arbay.

N azw isko  genera ła  je s t bardzo znane na M adagaskarze, dokąd zosta ł o n  w y ­
s iany  w  czerw cu 1947 ro k u  na s tanow isko  naczelnego dow ódcy s ił lądo w ych . Na 
tym ! s tanow isku  pozosta ł do 1949 ro k u .

L a ta  1947 — 1949 to  okres, k tó re g o  n ik t  n ie  zapom n i na  W ie lk ie j W ysp ie  
( ja k  n a zyw a ją  M a lgaszow ie M adagaskar). O to ja k  m ó w i o  ty m  M r . de Chevigne, 
b y ły  w y s o k i ko m isa rz  M adagaskaru , a obecn ie  podsekre ta rz  s tanu w  M in is te rs tw ie  
W o jn y : „ B y ł  to  n a jb a rd z ie j k rw a w y  o k re s “ .

G enera ł G arbay n ie  zaprzeczył. O św ia d czy ł o n  w  1948 ro k u  p rzed  p a rla m e n ta r­
na k o m is ją  badaw czą Zgrom adzen ia  U n ii F ra n cu sk ie j, że na M adagaskarze po­
n io s ło  śm ie ró  89 tys ię cy  M algaszów.

Po te j p o tw o rn e j m asakrze a d m ira ł A ubo ynea u  w  spe c ja lnym  rozkaz ie  d z ien ­
n ym , w ydanym ! 11 lip ca  1949 ro k u  w  T a n a n a rive  (s to lica  M adagaskaru), ośw iad ­
czy ł, co następu je : „F a k t, że po rządek i  p o k ó j m o g ły  być p rzyw ró co n e  na 
W ie lk ie j W yspie, zaw dzięczam y ty lk o  śc is łe j w sp ó łp ra cy  m ię d zy  trzem a rodza­
ja m i ¡broni, w sp ó łp ra cy  z rea lizow ane j pod  w sp a n ia łym  dow ództw em  genera ła  
G a rb a y “ .

W  T u n is ie  w e d łu g  ośw iadczeń M r  E dga r F a u re  chodz i ró w n ież  o „p rz y w ró c e n ie  
p o rzą d ku  i  ¡poko ju “ . I  w ła śn ie  genera ł G arbay  je s t od po w ie d z ia ln y  za w y ko n a n ie  
tego.
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N o i d c J  Albanii
(Notatki z podróży

W lis topadz ie  ub. ro k u  o tw a rto  w  
pob liżu  T ira n y  k o m b in a t te k ­
s ty ln y  im . S ta lina , k tó ry  p ro d u ­

kow ać będzie w k ró tce  20 m ilio n ó w  
m e tró w  tk a n in  roczn ie  (to je s t 18 m e­
tró w  na jednego A lbańczyka). Z w ie ­
dzając w ie lk ie  i  w idne  ha le  fab rycz ­
ne, zobaczyłem  tam  m łode dziewczę­
ta, u w ija ją c e  się p rzy  sw ych krosnach 
z taką  energ ią i  radością, że pom y­
ś la łem  od razu : „O to  kob ie ta , k tó ra  
od s iedm iu  la t  rośn ie  w ra z  z nową 
A lb a n ią . D la  n ie j szczęście n ie  je s t 
ju ż  czymś n o w y m “ .

A  je d n a k  spraw a n ie  je s t ta k  p ro ­
sta. W olność, u trw a la n a  przez cz ło -

Pierre H E N TG E S )

w ieka  z każd ym  dn iem  w  m ia rę, ja k  
bu du je  się socja lizm , w ym aga ła  od 
każdej je d n o s tk i w a lk i z przeszłością.

O to  na p rz y k ła d  L iza , k tó ra  została 
odznaczona o rderem  pracy. Jest za­
kochana w  sw oich krosnach. S tara 
się podnosić stale swą p ro du kc ję . W  
ty m  celu s tu d iu je  dzie ła  o m etodach 
p ra cy  na jlepszych stachanow ców  ra ­
dzieckich , by  stosować je  w  sw o je j 
p racy. Czyta rów n ież  ta k ie  k s ią ż k i, 
ja k  na p rz y k ła d  „J a k  h a rto w a ła  się 
s ta l“  —  O strow skiego, czy też „M ło d a  
G w a rd ia “  —  F ad ie jew a ; pow iedz ia ła  
m i, że z ks iążek ty c h  czerpie s iły  do  
pracy.
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T a k ! Ta m łoda dziewczyna, k tó ra  
m a  dz is ia j 19 la t, nauczyła  się czytać 
dop ie ro  w  ro k u  1948, na ku rsach  o r­
gan izow anych  przez b rygady, k tó re  
zbu do w a ły  p ierw szą a lbańską lin ię  
ko le jo w ą , z Durazzo do Elbassan. 
W te d y  też dop iero  zrzuc iła  czarną za­
słonę, k tó ra  d a w n ie j o k ry w a ła  tw arze  
w szys tk ich  m uzu łm anek. „T o  nie  b y ­
ła  ła tw a  sprawa —  m ó w i m i —  bo no ­
s iła m  ją  od trzynastego ro k u  życia. 
G d yb ym  ją  zd ję ła , cóż pow iedz ia łby  
na  to  ojciec, m atka , kuzyn i?  Cóż po­
w ie d z ie lib y  ludzie , k tó rz y  i  ta k  p o tra ­
f ią  z by le  pow odu rob ić  w ie lk ą  w rz a ­
wę? Z aczę liby  krzyczeć, że jes tem  
dziewczyną pozbaw ioną w stydu:. „O na 
nas o k ry ła  hańbą! N ie  odw ażym y się 
teraz w y jść  na u licę . Ludz ie  wezm ą 
ją  na ję zyk i...“

M a ła  L iza  p rze łam a ła  przesądy. 
O becnie spraw ą ho no ru  je s t d la  n ie j 
ju ż  n ie  kw e s tia  z a k ryw a n ia  ust i  oczu, 
te raz  ży je  p ragn ien iem  p rzyczyn ien ia  
s ię  ze w szys tk ich  s ił, z całego serca, 
do  bu dow y nowego życia, p ragn ie  za­

służyć na zaszczytny ty tu ł p rzodow ­
n ic y  pracy.

*

K ru ja  je s t m a ły m  m iasteczkiem , 
po łożonym  u stóp gó r w ap iennych , w  
od leg łości oko ło  20 k ilo m e tró w  od T i­
ra n y . Otoczona d rze w ka m i o liw n y m i, 
w ita  dum nie  gości w id o k ie m  nowego 
szpita la  położniczego i  starego zam ­
czyska, w  k tó ry m  zam ieszk iw a ł k ie ­
dyś przyw ódca  w a lk  z T u rk a m i, bo­
h a te r na rod ow y  Skandenberg... C hc ie ­
liś m y  zw iedzić jedną  z tych  kap liczek, 
zw anych teqe, k tó re , strzegą g robów  
daw nych  derw iszów . Na moście, w io ­
dącym  do w e jśc ia , spo tka liśm y kob ie ­
tę, k tó ra  popros iła  nas, byśm y zacze­
k a l i chw ilkę , zan im  u k ry je  z n a jd u ją ­
ce się w  k a p lic y  m łode dziewczęta. 
K ie d y  weszliśm y, w szystk ie  b y ły  ju ż  
zasłon ięte W elonam i, chow a jąc się 
przed naszym  w z ro k ie m  w  kącie k a ­
p lic z k i. G dy w ychodz iliśm y, chcia­
łe m  w łaśn ie  w y ra z ić  swoje zaskocze-
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n ie  z pow odu ty c h  o b ja w ó w  zacofa­
n ia , gdy n ie ra z  dob iega ły nas p o ry w a ­
ją ce  s łow a śp iew ane j pod w tó r  bę­
bnów  p ieśn i: „C hodźcie  do pracy... 
Nasz p o t użyźn i z iem ię. B u d u je m y  
w o ln ą  A lb a n ię “ . Te p ieśn i p a rty z a n ­
ck ie  n ie  b y ły  p ieśn iam i n ie w o ln ikó w . 
— , I  chociaż w s trę tne  zasłony p rze­
szłości z a k ry w a ły  jeszcze w zro k , p ieśń 
ods łon iła  przed n a m i serca. Serca 
pe łne nadz ie i i  ob ie tn icy  radości i  
św ia tła . v

*
B y  prze jść z jednego do drug iego 

gm achu na budow ie  ko m b in a tu  te k ­
sty lnego im . S ta lina , k tó ry  b y ł ju ż  na 
ukończeniu , m us ie liśm y w sp inać się 
po stokach świeżo rozkopane j ziem i, 
przedostawać się przez ro w y , to row ać 
sobie drogę m iędzy b ryg ad am i ochot­
n ik ó w , u k ład a ją cych  p rzew ody k a n a ­
lizacy jn e . Poznano m n ie  z A fro d ite  
M astera , k tó ra  k ie ru je  pracą p ięć­
dziesięciu dziewcząt. B y ły  to  ro b o t­

n ice  g re ck ie j m nie jszośc i na rodow e j 
w  A lb a n ii,  k tó ra  lic z y  oko ło  50.000 
osób. D laczego A fro d ite  M asto ra  sta­
nę ła  ochotniczo do pracy, dlaczego 
da je  ona z siebie ten  sam w ys iłe k , co 
je j a lbańscy towarzysze, dlaczego po­
kazu je  z dum ą na noszoną na p ie rs i 
odznakę p rzodow n icy  pracy, dlaczego 
zobow iąza ła się przekroczyć swą n o r­
mę o 60 proc. Sama nam  to  w y ja ­
śn iła . O tóż dlatego, że A lb ań ska  Re­

p u b lik a  Lu do w a  da ła  s w y m  ob yw a te ­
lo m  g re ck ie j m ie j szóści na rodow e j 
rów ne  p raw a . D latego, że stworzono 
d la  n ie j szpita le , szkoły, gazetę Laiko  
V im a („T ry b u n a  L u d u “ ), bo w  liceum  
A rg y ro c a tro  tw o rz y  się specja lną sek­
c ję  d la  na uczyc ie li greckich...

O żyw ia jąc  się pod  w p ły w e m  w ła ­
snych s łów , dum n ie  w yprostow ana , 
pokaza ła m i szerokim  gestem rę k i 
w ie lk ą  fa b ry k ę  i  rzek ła : „W szystko  to 
da ła  ,nam re p u b lik a  ludow a, A lb ań ska  
P a rt ia  P ra cy “ . Je j w ie lk ie , czarne 
oczy śm ia ły  się p rzy  tym , a za n ią, na 

szczycie w zgórka, gdzie usa d o w iły  się 
o l iw k i,  zobaczyłem  błyszczące, l i te ry

G rupa  m łodzieży a lba ńsk ie j na Z lo ­
cie M ło dych  B o jo w n ik ó w  o P okó j 

w  B e rlin ie .

z w ie lk ic h  b ia ły c h  kam ien i, ułożone 
n iczym  na s tron icach  ks iążk i, w  ha­
sło p ra cy  i  en tuz jazm u: „W yko n a n ie  
p lanu , to  ob rona  p o k o ju “ .

*
M ło d y  żo łn ie rz  L u to  Is lo m a i p rz y ­

n ió s ł pozdrow ien ie  d la  uroczystego ze­
b ran ia , zorganizowanego przez A lb a ń ­
ską P a rtię  P racy  d la  uczczenia dzie­
s ią te j roczn icy  je j pow stan ia . B y ł w  
z ie lon ym  m undu rze  w o js k  ochrony 
pogranicza. P ro s ił o wybaczenie, że 
n ie  um ie  przem aw iać, że słowa m u 
się n ie  sk łada ją . A le  w  rzeczyw is to ­
ści w y g ło s ił p rzem ów ien ie  z n iezw y­
k ły m  entuz jam em . B y ł to głos A lb a ­
n ii,  k tó ra  c ie rp ia ła  przez pięćset la t  
pod ja rzm em  tu re ck im , k tó ra  by ła  
ob iek tem  in w a z ji faszystów  w łosk ich , 
k tó rą  to r tu ro w a li. h itle ro w c y , na k tó ­
rą  na da l spogląda ją p o żąd liw ym  
ok iem  am ato rzy rew anżu  z R zym u, 
m onarcho -  faszyści greccy i  t ito w scy  
bandyci. L u to  Is lo m a i m ó w ił:  „K ie ­
dy  jesteśm y na g ran icy , w śród  desz­
czu i śniegu, m yś lą  o p ro m ien ne j 
p rzyszłości naszej o jczyzny“ .

*
W  w arszta tach, w  św ie tle  n ieb ie ­

skaw ych  p ło m y k ó w  tańczą c ien ie
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m on tow anych  maszyn. M ija ją  nas 
rob o tn icy , za jęc i u s ta w ia n ie m  potęż­
nych  części now e j m aszyny. W idzę 
przed sobą sztandar, u fu ndo w a ny  
przez organ izac ję  m łodz ieży d la  ze­
społu, k tó ry  n a jb a rd z ie j w y ró ż n i się 
w  pracy. A le  oto nadchodzi techn ik , 
k ie ru ją c y  m ontażem  sa li dyspozycy j­
ne j. W  dziec iństw ie , żeby zarob ić 
parę  groszy, m u s ia ł stać p rzy  w e jśc iu  
do k in a  ja k o  b ile te r. N o w y  u s tró j po­
z w o lił m u, w  w ie k u  18 la t  (teraz ma 
21 la t)  po jechać do Z w ią zku  Radziec­
kiego, gdzie po odbyc iu  s tud iów  prze­
szedł okres p racy  p ra k tyczn e j w  p rze ­
m yśle. N a m o je  pytan ie , czy w szyst­
ko  będzie gotowe w  p rze w idz ianym  
te rm in ie , odpow iada:

„O czyw iśc ie ! N aw e t przed te rm i­
ne m !“

„C zy  nie  obaw iacie  się je dn ak  — 
w trą c a m  —  że sta łe  p ro w o kac je  agre­
sorów  w o jen nych  u tru d n ią  w a m  w a ­
szą pracę i  pewnego dn ia zniszczą ją  “

„N ie  bo im y  się —  odpow iada. M a ­
m y  mocne ne rw y . Na te p ro w o kac je

odpow iem y przekroczeniem  n o rm  o 50,..
0 100 procent...“

*

Jak  bardzo n iekom p le tne  są te n c - 
ta tk i!  Przecież za każdym  razem, k ie  
dy  je s t rnowa o A lb a n ii,  na leża łoby 
p rzypom inać, że te n  m a ły  naród. 
zm ob ilizow a ł b lisko  70 tys ięcy  p a r ty ­
zan tów  do w a lk i z faszyzm em . Że 
ilość  zab itych  w yn io s ła  29 tysięcy...

70 p rocen t a lbańsk ich  b o jo w n ik ó w  
, o w o lność s tanow iła  m łodzież. D z is ia j 
s tanow i ona 75 p rocen t rob o tn ików , 
k tó rz y  zbu do w a li p ierw szą a lbańską, 
l in ię  k o le jo w ą  i  w yb u d o w a li, w  ciągu 
ro k u  1951, zak łady  czyszczenia ba w e ł­
n y  w  F ie r i, ko m b in a t te k s ty ln y  im . 
S ta lina , stację  h yd roe lek tryczną  im .- 
Len ina , cu k ro w n ię  „8  pa źdz ie rn ika “ , 
fa b ry k ę  b ry k ie tó w  i  d y k ty  w  E lb a - 
ssan... Te fa b ry k i,  w  k ra ju , gdzie 
jeszcze do n iedaw na ch łop i u ż y w a li 
do ośw ie tlen ia  pochodn i żyw icznych,.
1 tk a li  na krosnach, zupe łn ie  podob­
nych  do tych , ja k ie  u ż y w a li s ta roży t­
n i G recy lu b  E g ipc jan ie , te fa b ry k i 
s tanow ią  osta tn ie  słowo nowoczesnej 
te c h n ik i. In ż y n ie ro w ie  radzieccy, k tó ­
rz y  pom aga li p rzy  ich  budow ie , n ie ­
raz  m ó w ili m i: „L e p ie j n ie  p ro d u k u je  
się i  u  nas“ .

A  przecież to  dopiero początek! Bo 
ju ż  w e V lo ra  m o n tu je  się m aszyny 
no w e j cem entow ni, a w  S cu ta ri w  
szybk im  tem p ie  posuw a ją  się naprzód 
prace p rzy  budow ie  w ie lk ie j fa b ry k i 
ty to n io w e j. A  11 stycznia b r. og ło­
szono o rozpoczęciu prac nad rzeką 
M a ti,  o 80 k ilo m e tró w  od T ira n y , p rzy  
budow ie  now e j e le k tro w n i w odne j, 
znacznie w iększe j od e le k tro w n i im . 
Len ina , k tó ra  b y ła  u ruchom iona  w  
g ru d n iu  ub. r. w  otaczających sto licę 
górach D a jti...

Szczęśliwy m ło d y  chłopiec, szczęśli­
w a  dziewczyna albańska, k tó rz y  m o­
gą kochać sw ó j k r a j ta k i, ja k im  jest,., 
ale trz y k ro ć  m ocn ie j ta k i,  ja k im  b,ę- 
dzie.
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DLA NAS POKÓJ
Kom itetu Centralnego Nowej Demokra 
Chin Ludowych.

T O N G  V E N G -P IN G  Sekretarz 
tycznej L ig i Młodzieży

M IN Ę Ł O  ju ż  sto la t, k ie d y  im ­
p e ria liś c i o k rę ta m i w o je n n y m i 
i  a r ty le r ią  w y ła m a li d rz w i do 

C h in , zaczęli eksp loatow ać i  u ja rzm ia ć  
lu d  ch ińsk i, pogrążając k ra j w  chao­
sie w o jn y  i  nędzy.

W  okreisie ag resyw ne j w o jn y  p rze­
c iw  C hinom , rozpętanej przez . im ­
p e r ia lis tó w  japo ńsk ich  w  la ta ch  1931 
—  1945 lu d  c h iń s k i s taną ł zdecydowa­
n ie  w  obron ie sw ej w o lnośc i i  n ie ­

zależności. 10.000.000 is tn ie ń  lu d z k ic h  
i  50 m ilia rd ó w  d o la ró w  s tra t  m a ją t­
k u  narodow ego —  oito cena w a lk i o 
wolność. Pam ięć o poniesionych o f ia ­
rach  g łęboko w ry ła  się w  sercach 
C h ińczyków . M łodzież ch ińska  p ie rw ­
sza sta ła  się o fia rą  uc isku  i  w yzysku  
im p e ria lis tó w  i  rodz im e j re a kcy jn e j 
k l ik i.  G enera lissim us J. S ta lin , m ó ­
w iąc  w  lis topadz ie  1926 ro k u  „O  p rz y ­
sz łe j re w o lu c ji c h iń sk ie j s tw ie rd z ił:

D aw na le tn ia  siedziba cesarska w  P ek in ie , d z is ia j rob o tn iczy  Pałac K u ltu ry
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„ N ik t  n ie  odczuw a ja rzm a  im p e r ia li­
stycznego ta k  g łęboko i  d o tk liw ie , i  
n ik t  ta k  ostro  i  bo leśnie n ie  czu je  
kon ieczności w a lk i z ty m  ja rzm em , 
ja k  m łodzież w  C h inach“ .

L u d  i  m łodzież ch ińska  przez d łu g i 
okres c ie rp ie li s k u tk i ag resyw ­
nych  w o je n  prow adzonych przez im ­
p e r ia lis tó w  i  rod z im ych  m ilita ry s tó w . 
C ie rp ie li uc isk  re a kcy jn ych  s i ł  z zew ­
n ą trz  i  w ew ną trz .

W a lc z y li je d n a k  n ieus tann ie  z po ­
mocą m iędzynarodow ych  s ił re w o lu ­
c y jn y c h  o  lepszą, szczęśliwszą p rzysz­
łość. Pod p rze w o dn ic tw em  K o m u n i­
styczne j P a r t i i C h in  i  je j wodza M ao - 
Tse tunga  lu d  c h iń s k i zna laz ł w ła ­
śc iw ą drogę do szczęśliwej przysz ło­
ści. D rogą tą  była, re w o lu c y jn a  z b ro j­
na w a lk a  p rze c iw  w yzysk iw aczom  za­
g ra n icznym  i  rod z im ym , k tó ra  p rz y ­
n ios ła  w yzw o le n ie  i  u tw o rzen ie  lu d o ­
wego pańs tw a  —  C h ińsk ie j R epub­
l i k i  Lu do w e j.

O sto ja  św ia tow ego p o k o ju  i  dem o­
k ra c ja  —  Z w ią zek  R adz ieck i p ie rw ­
szy uzn a ł is tn ie n ie  N o w ych  C h in  i  
z a w a rł z  n a m i t r a k ta t  p rz y ja ź n i i  
w za jem n e j pom ocy, co b y ło  po tężnym  
bodźcem d la  lu d u  ch ińsk iego i  co 
s tan ow i gw a ra nc ję  dla. poko jow ego 
b u d o w n ic tw a  w  C hinach. M łodzież 
ch ińska na  w łasne  oczy u jrz a ła , b u ­
dzącą się  do nowego życ ia  ziem ię o j­
czystą. W  okres ie  dw óch  la t  p ro d u k ­
c ja  p rzem ys łow a  i  ro ln icza  w  ca łym  
k ra ju  osiągnęła i  p rze k ro czy ła  n a j­
w yższy poziom  p ro d u k c ji, ja k i  k ie d y ­
k o lw ie k  dotąd b y ł osiągany.

W  okręgach ro ln ych , gdzie ż y je  po ­
nad 310 m ilio n ó w  lu d z i zosta ła ju ż  
zakończona reform a, ro ln a . H a nd e l za­
g ran iczny  w y k a z a ł w  p ie rw szych  la ­
tach  pow ażny w zrost. D z ię k i zm ianom  
zaszłym  w  C hinach, zosta ły  o tw a rte  
szko ły  d la  dz iec i ro b o tn ik ó w  i  c h ło ­
pów . M łodz ież ch ińska  w ychow ana  i  
otoczona 'tro s k liw ą  lopieką P a r t i i  i  
Rządu, h a r tu je  się w  p ra cy  i  walce. 
Z  szeregów m łodzieży w y ra s ta ją  t y ­
siące p rzo du jących  ro b o tn ikó w . M ło ­
dzież od g ryw a  czołową ro lę  w  organ

niizowanliu w spó łzaw odn ic tw a  p racy, 
w  p rzeprow adzen iu  re fo rm y  ro ln e j, w  
p o p u la ry z a c ji postępow ych m etod 
p ro d u k c ji,  oraz w  k rz e w ie n iu  m a rk -  
s izm u-len iń izm u .

M łodzież ch ińska  zda je  sobie spra­
w ę z tego, że im p e ria liś c i a m e ry k a ń ­
scy, k tó rz y  w y rz u c e n i p rzez nas z 
naszego k ra ju , zagarnę li w yspę T a i-  
w a n  i  po p ie ra ją  re sz tk i band k u o -  
m antangowskich, czydhają na  nasze 
zdobycze.

W  okres ie  w a lk  w yzw oleńczych , w  
kuo m in ta n g o w sk ich  obozach koncen -! 
tra c y jn y c h . w yp e łn io n y c h  tru p a m i, w  
w ięz ien iach  w id z ie liś m y  tys iące  k a j­
dan z napisem  „M a d ę  in  U S A “ . W  
gniazdach szpiegów am erykańsk ich , 
k tó rz y  u k ry w a li się za pa raw anem  re -  
l ig i i  o d k ry ło  duże ilo ś c i m oździerzy 
i  k a ra b in ó w  m aszynow ych.

W id z ie liśm y  sam olo ty, p ro du kow a­
ne w  US A , k tó re  z rzuca ły  bom by za -

Po raz  p ie rw szy  w  C h inach pow sta ­
je  a rm ia  w ysoko  k w a lif ik o w a n y c h  
m ło dych  ro b o tn ikó w . Na zd jęc iu  

fra g m e n t fa b ry k i w  D a iren .
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pa ln e  na Szanghaj i  in n e  m iasta . W i­
d z ie liśm y  a m e rykań sk ie  o k rę ty  w o ­
jenne, b loku jące  nasze p o r ty  i  a ta ­
ku jące  nasze s ta tk i hand low e.

D ośw iadczenia n a uczy ły  nas, że 
n a s i ś m ie rte ln i w rogow ie , im p e r ia li­
ści am erykańscy dążą do zd ła w ie n ia  
naszej m ło de j re p u b lik i,  zatgamięcia 
naiszych p o ko jo w ych  osiągnięć, do  d o ­
p row adzen ia  naszego k r a ju  do  nędzy 
i  ru in y .

P om im o w szystko  nasza C hińska 
R e p u b lika  Lu do w a  n ie  ty lk o  niie zo­
s ta ła  zd ław iona, lecz przec iw n ie , z 
każd ym  dn iem  sta je  się s iln ie jsza . P o­
b ic i u  nas, im p e r ia liś c i a m e ry k a ń ­
scy w szczę li k rw a w ą  agresję w  K o re i, 
w b re w  ostrzeżeniom  lu d ó w  całego 
św ia ta  im p e ria liś c i am e rykań scy  za­
p o m n ie li je d n a k  o  jednym , że okres 
uc iskan ia  lu d ó w  p rzy  pom ocy o k rę ­
tó w  w o jen nych , a rm a t ił bom b m in ą ł 
bezpow ro tn ie . Nasz lu d  i  m łodzież 
ch ińska  n ie  może po zw o lić  b y  im ­
p e r ia liś c i o g ra b ili nasze zdoby­
cze, n ie  po zw o lim y  m ordow ać naszych 
b ra c i ko reańsk ich . W  poczuciu in te r ­
na c jo na lizm u , z n iez łom ną w o lą  o b ro -

Z b ie ra n ie  baw e łny  s tan ow iło  przed  
ty m  treść całego życ ia  dziewcząt. 
Dziś czu ją  one radość k o le k ty w n e j 
pracy, ró w n o u p ra w n ie n ie  i  n iczym  
nieogran iczone pe rsp e k tyw y  awansu.

n y  p o ko ju , lu d  i  m łodzież ch ińska  z 
en tuz jazm em  p rzys tą p iła  do w a lk i u  
b o ku  lu d u  koreańskiego p rze c iw ko  
a m e ryka ń sk im  agresorom . Tysiące 
m ło dych  C h ińczykó w  zg łos iło  się do 
ochotn iczych oddz ia łów . N a w łasne  
oczy w id z ie li o n i ja k  agresorzy am e­
ryka ń scy  bo m b a rd u ją  1 po łą  sp o ko j­
ne w s ie  koreańskie . W łasn ym i rę k a ­
m i g rzeba li t ru p y  kob ie t, s ta rc ó w  i  
dz iec i ko re ań sk ich  zm asakrow anych 
przez im p e ria lis tó w . P rzys ię g li on i 
pom ścić lu d  ko re ań sk i i  n iedopuścić 
do tego, b y  agresorzy am erykańscy  
pxxpełniali te  okropnośc i na  ic h  ro ­
dzicach, brac iach  i  s iostrach.

W  okresie  w a lk  o ch o tn icy  ch ińscy 
d a li w y ra z  n ie zw yk łe g o  boha te rs tw a. 
Częste b y ły  w y p a d k i, że pw jedyńczy 
żo łn ie rze b ro n il i sw ych p»zycji', od­
rzuca ją c  częste a ta k i w roga . W ie lu  
żo łn ie rzy  ob ładow anych  ! granatam i!, 
rzuca ło  się px>d czo łg i agresorów , w y ­
sadzając je  w  pów ie trze . W ie lu  żo ł­
n ie rzy  z pjogardą niebezpieczeństwa 
w y k o p y w a ło  bo m by  o  spóźnionym  
zapłonie, zrzucone przez w roga  i  w y ­
n o s ili je  n a  o tw a rte  px>la, gdzie Po­
w o d o w a li ic h  w y b u c h y  u n ik a ją c  w  
ten  sposób o fia r . W ie lu  szoferów, p ie ­
lę g n ia re k  k u c h a rz y  i  te le fo n is tó w  
w y k o n y w a ło  ze sp>okojem o b ow iązk i 
pod gradem  bom b i  k u l ka ra b in ó w  
m aszynow ych w roga .

W  je d n y m  z lis tó w  m ło dych  ocho t­
n ik ó w  ch ińsk ich  do sw ych ko le g ó w  w  
C hinach czy tam y: „Jesteśm y m ło d y m  
poko len iem , no w e j epokii m iłu ją c y m  
pokó j i  dem okrac ję . N ie  dopuśc im y 
do  tego, b y  im p e ria liś c i w k ro c z y li dó  
naszej O jczyzny i  n ie  po zw o lim y  by  
nasz sąsiad lu d  ko re ań sk i doznaw a ł 
c ie rp ie ń  z rą k  im p e ria lis tó w . Naszym  
poświęceniem , m us im y  w yw a lczyć  
szczęście d la  m ilio n ó w  lu d z i. N aw e t 
za cenę naszego życ ia  m u s im y  w a l­
czyć o spokojne szczęśliwe życ ie  d la  
m il io n ó w  lu d z i. P rzys ięgam y, że 
o ch ro n im y  nasze m atk i', o b ro n im y  na ­
szą o jczyznę i  w y w a lc z y m y  t rw a ły  
p o k ó j d la  ś w ia ta “ .

O cho tn icy  ch ińscy są św iadom i, że 
ic h  w a lk a  na fro n c ie  ko re a ń sk im  je s t
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ściśle zw iązana z  w a lk ą  całego lu d u  
św ia ta  o t rw a ły  po kó j. W  in n y m  l i ­
ście o c h o tn ik ó w  c h iń sk ich  do sw ych  
b ra c i w  k ra ju  czy tam y: „C z y ta liś m y  
w  gazetach o zakończeniu I I I  Ś w ia ­
tow ego Z lo tu  M ło d ych  B o jo w n ik ó w  o 
P o kó j. C zy ta liśm y o  ty m , że w a lk a  
p rzec iw ko  ag res ji a m e ryka ń sk ie j i  po ­
k rzyżo w a n ie  zbrodn iczych  p la n ó w  
im p e ria lis tó w  je s t pop ierana przez 
m łodzież w szys tk ich  k ra jó w . M u s im y  
wzmóc nasze w y s i łk i b y  w yw a lczyć  
jeszcze w iększe zw yc ięs tw o“ .

M łodz ież ch ińska  zda je  sobie w  
p e łn i sprawę, że d la  u ra to w a n ia  po ­
k o ju  na D a le k im  W schodzie i  na ciąg­
ły m  św iecie  d la  zachow ania w o ln o ­
ści i  bezpieczeństwa lu d u  ch ińsk iego 
i  koreańskiego trzeba  jeszcze ba rdz ie j 
w zm óc w y s i łk i by  przysp ieszyć c a łk o ­
w itą  k lęskę  agresorów  a m e rykań ­
skich.

D la tego  też ro b o tn ic y  i  ch ło p i pod­
noszą w yda jność p racy , b y  zw iększyć 
pom oc d la  K o re i. T ym , k tó rz y  są na 
fro n c ie  p rzy rze ka ją  o n i: „w szys tko  
czego będziecie po trzebow ać do s ta r­
czym y w a m “ .

M łodzież w ło ż y ła  w ie le  w y s iłk ó w  
w  ro zw ó j w spó łza w o dn ic tw a  p ra cy  i  
popraw ę m etod p ro d u k c ji.  N p . H o - 
C h ien -sch iu  m łoda  rob o tn ica  fa b ry ­
k i  te k s ty ln e j, c z ło n k in i L ig ii M ło d z ie ­
ży zastosowała now ą m etodę p ra cy  w  
p rzę dza ln i ba w e łny  przynosząc k ra jo ­
w i nowe, w ie lk ie  oszczędności.

Jeś li w szyscy ro b o tn ic y  fa ib ryk  te k ­
s ty ln y c h  osiągną je j poziom  p ro ­
d u k c ji.  w zrośn ie  ona roczn ie  o 44.460 
ro le k  n ic i baw e łn ianych .

W  liśc ie  do o c h o tn ik ó w  ch ińsk ich  
pisze ona: „D la tego , że b ro n ic ie  na ­
szej o jczyzny m ożem y żyć szczęśli­
w ie “ . Bodźcem  w  naszej p ra cy  je s t 
hasło : ..B ierzm y p rz y k ła d  z naszych 
o ch o tn ik ó w “ .

C h ło p i b io rą  rów n ie ż  u d z ia ł w  pod­
noszeniu ¡p rodukc ji np. w  p ro w in c ji) 
T seng -K eng  zosta ła  u tw o rzon a  p ro ­
d u k c y jn a  b rygada k o b ie t w  pow ażne j 
części sk łada jaca się z dziewcząt, 
c z ło n k iń  L ig i M łodzieży. O św iadczy-

W  obron ie  sw e j o jczyzny przed za­
kusam i im p e ria lis tó w  a m e ryka ń ­
sk ich , ocho tn icy  ch ińscy w a lczą ra ­
m ię  w  ram ię  ze s w y m i b ra ćm i ko ­
re a ń sk im i p rze c iw  a m e rykań sk im  

agresorom .

ła  ona: „N iedo pu śc im y  n ig d y  do tego 
b y  im p e ria liś c i am erykańscy na, now o 
u z b ro ili Japonię, gdyż s ta n o w i to  po ­
w ażne niebezpieczeństwo d la  naszej 
o jczyzny. M y , k o b ie ty  b ie rzem y czyn­
n y  u d z ia ł w  podnoszeniu p ro d u k c ji, 
b y  pomóc, lu d o w i ko re ań sk iem u w  
w a lce  p rz e c iw  agresorom “ .

Do ochotn iczych od dz ia łó w  c h iń ­
sk ich  m asow o w s tę p u ją  rów n ie ż  s tu ­
denci. Jeden ze s tud en tów  m in e ro to - 
g i i  po w ie d z ia ł: „ Im p e r ia liś c i a m e ry ­
kańscy pragną zniszczyć nasze poko ­
jo w e  bu do w n ic tw o . M u s im y  w zm óc 
obronność naszego k ra ju , a ty m  sa­
m y m  w iększa ilość naszych studen­
tó w  będzie m og ła  spoko jn ie  k o n ty ­
nuow ać s tud ia  i  pracow ać w  k o p a l­
n ia c h “ .

Dziś im p e r ia liś c i am erykańscy zm u­
szeni n iepowodzeniam i; w  K o re i i  p re ­
s ją  św ia tow ego obozu p o k o ju  do pod­
ję c ia  roko w a ń , p rze w le ka ją  celowo 
rokow an ia , w y s u w a ją  coraz ba rdz ie j 
n iedorzeczne żądania i  p re teksty . 
W o jsko w e  o d d z ia ły  agresorów  a m e ry ­
kań sk ich  o k u p u ją  jeszcze naszą w y -
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L ia n g  C h ian  —  p ie rw sza  ch ińska  
tra k to rz y s tk a .

spę T a iw an . Im p e ria liś c i ro z w ija ją  in -  
tryg a cką  dz ia ła lność m ającą  na ce lu  
re m ilita ry z a c ję  Ja p o n ii i  N iem iec za­
chodn ich. N arasta n iebezpieczeństwo 
now e j w o jn y . Jednak s iły  poko jow e, 
k tó re  k rz y ż u ją  p la n y  podżegaczy w o ­
je n n ych  są dziś s iln ie jsze  a n iże li k ie ­
d yko lw ie k .

M łodzież ch ińska zda je  sobie jasno  
sprawę, że ty lk o  b ron iąc  p o k o ju  za­
chowa owoce zw yc ięs tw a  zdobyte, za 
cenę życ ia  i  k r w i i  pozbędzie się raz  
na  zawsze uc isku  k a p ita lis tó w  i  fe u -  
da łów , że ty lko , b ron iąc p o k o ju  może 
szybko budow ać lepszą przyszłość i  
może wzbogacić swą na rodow ą  k u l tu ­
rę, że ty lk o  b ron iąc p o k o ju  przed m ło ­
dzieżą i  dz iećm i o tw ie ra  się szeroka 
droga do szczęścia, a lu d y  D a lek iego 
W schodu i  całego św ia ta  będą m o g li 
budow ać nowe, szczęśliwsze życie.

M y , m ło d z i C h ińczycy w id z ie liś m y  
na  w łasne  oczy na różnych  m iędzy­
na rodow ych  m an ifes tac jach , na  I I I  
Ś w ia to w y m  Z loc ie  M ło d ych  B o jo w n i­
k ó w  o P okó j, ja k  m łodzież i  lu d y  
całego św ia ta  bez w zg lędu  na. rasę, 
narodowość, przekonan ia  p o lityczn e  i  
re l ig i jn e  w yrażała , jednog łośn ie  n ie ­
z łom ną w o lę  o b ro n y  po ko ju . W id z im y  
ja k  osto ja  św ia tow ego p o ko ju  i  de­
m o k ra c ji —  Z w ią zek  R adz ieck i coraz 
szybcie j ro z w ija  się i  s ta je  s ię  coraz 
potężnie jszy. W ie rz y m y  n iez łom n ie , że 
spraw a p o k o ju  z a try u m fu je .

P okó j zw yc ięży w o jnę.
J a k ie k o lw ie k  będą m etody, k tó ry c h  

używ ać będą im p e ria liś c i n ie  u n ik n ą  
o n i sądu h is to r ii.  M łodz ież ch ińska  
m iłu ją c a  pokó j i  w ie rn a  sp ra w ie  po­
k o ju  w a lczyć  będzie do  końca u  boku  
m łodz ieży dem okra tyczne j całego 
św ia ta  o zachow anie poko ju .



ZE STUDENTAMI 
W IELK IEG O  

---------  MECZETU

napisał —  M O H A M M E D  A G H R IB

W SZYSCY m a ją  żyw o w  pam ięci 
osta tn ie  w ydarzen ia  w  Tun is ie . 
P otężny s tra jk  genera lny lu d u  

T u n is u  dorzuca now ą w sp an ia łą  k a r ­
tę  do h is to r ii b o ha te rsk ie j w a lk i lu ­
dów  ko lon ia ln ych . N ic  n ie  może po­
w s trzym a ć  i  z łam ać te j w a lk i.  A n i 
b ru ta ln o ść  stanu oblężenia, an i p ra w ­
dz iw e operacje  w o jskow e, rozpoczęte 
przez p o lic ję  i  a rm ię  francu ską  —• 
p rz y  po pa rc iu  czołgów  i  lo tn ic tw a , ani 
depo rtac je  p rzyw ód ców  ru ch u  n a ro ­

dowego, a n i rozs trze liw a n ia  i  m asowe 
w trą ca n ie  do w ięzień.

M łodz ież  od g ryw a  w  te j w a lce  
p ie rw szop lanow ą ro lę .

T rzeba tu  p rzypom n ieć  zaw ziętą 
w a lkę , k tó ra  p ro w a d z ili od 9 m iesię­
cy studenci W ie lk ie g o  M eczetu Z itu ń -  
czycy *) —  o swe p ra w a , o rea liza c ję  
sw ych p o s tu la tó w  oraz w  ob ron ie  na ­
rodow e j k u ltu ry .

Z  n im i w łaśn ie  zna jdz iec ie  się d z i­
s ia j w  to w a rzys tw ie  naszego p rz v ja -  
c ie la  —  M oham eda A g h r ib  —  jedne­
go z k ie ro w n ik ó w  Z w ią z k u  D em o­
k ra ty c z n e j M ło dz ie ży  A lg e ru . W  
n a jb liższym  num erze p rzeczyta­
c ie  rep o rtaż  z T un isu , z  k tó reg o  
dow iecie  się, ja k  ży je  i  w a lczy  ten  
n iepokonany naród . W ejść w  k o n ta k t 
ze s tuden tam i Z itu n y  —  to  przedsię­
w z ięc ie  bardzo trudne . Jest to  je d ­
nakże ca łkow ic ie  zrozum ia łe . W szy­
scy p rzyp o m in a ją  sobie w ie lk i s tra jk , 
w  k tó ry m  t r w a l i  on i przez 9 m iesięcy 
żądając unowocześnienia sw ych s tu ­
d ió w  i  p o p ra w y  w a ru n k ó w  życia.

Jedna z ro b o tn ic  tu m sk ich

Czternaście tys ięcy  Z itu ń c z y k ó w  b ra ­
ło  w  n im  je dn om yś ln ie  udzia ł.

Ten je d n o lity  b lo k  n ie  m ia ł szczę­
ścia podobać się a d m in is tra c ji f ra n c u ­
skiego rezydenta , k tó ra  n ie  ustaw ała  
w  o rgan izow an iu  p ro w o ka c ji. P rz y ­
w ódca s tuden tów  W ie lk iego  M eczetu 
G am m a, z n a jd u je  się w  w ięz ien iu .

T łum aczy  to  dostatecznie n ieufność 
Z ituńczykó w .

Lecz k ie d y  raz prze łam ie  się tę  ba­
r ie rę  —  ja k ie ż  zau fan ie  m ożna zdo­
być!

M ieszkańcy T un isu  ła tw o  pozna ją 
na u lic y  ty c h  m ło dych  uczn iów , o k tó ­
ry c h  ty le  m ów iono  w  c iągu osta tn ich  
m iesięcy.

A  oto m ó j p rz y ja c ie l T., Z itu ń czyk , 
k tó ry  pom óg ł m i w  w ie lk im  stopn iu  
do trzeć do ś rodow iska sw ych  w sp ó ł­
tow arzyszy.

Już od p ierw sze j c h w ili zdobyw a ją  
m o ją  sym pa tię ; w yso k i, chudy, o k o -  ) 
ściste j tw a rz y , o r l im  nosie, zadz iw ia ­
jąco żyw ych , trochę  szyderczych

41



oczach osadzonych pod szerokim  czo­
łem , ręce de lika tne , śniade. W szyst­
ko  w skazu je , że to  in te le k tu a lis ta  
p rzyzw ycza jo ny  do c iem nych pom ie ­
szczeń, p ra cu ją cy  często do późnej no ­
cy.

D ługa  b luza  arabska  k o lo ru  jasno 
kasztanowego, bu rnus s ta rann ie  roz­
łożony na ram ionach, ozdobna teczka 
safianow a od razu zdradzająca, że to  
Z itu ń czyk .

K ie d y  m ó w i m i o w a lce  Z itu ń c z y - 
ków , w a lce  z postępem' i  p row okac ją , 
w z ro k  jego sta je  się tw a rd y , surow y.

O n w łaśn ie  zap row adz ił m n ie  pe w ­
nego w ieczo ru  do sw ych  ko legów , 
p rzyw ód ców  „K o m ite tu  G łosu Z itu ń -  
czyków “ .

C a ły  szereg w ą sk ich  m a le ń k ich  u l i ­
czek do p ro w ad z ił nas do w ie lk iego , 
k ilk u p ię tro w e g o  bu d yn ku , w y n a ję te ­
go przez uczn iów  W ie lk ie g o  M eczetu 
od jednego z kam ien iczn ików . D łu g i, 
ca łkow ic ie  c iem ny ko ry ta rz , p ro w a dz i 
na  m ałe kw a d ra to w e  podw órze, o to ­
czone ze w szys tk ich  s tron  m ieszka­
n ia m i.

W chodz im y do jednego z pokojów ... 
C i, k tó rz y  n ie  ro z u m ie li w ie lk ie g o  
gn ie w u  Z itu ń czykó w , z rozu m ie lib y  
n a tychm ia s t ic h  d łu g o trw a łą  w a lk ę  
po obe jrzen iu  jednego tak iego  „p o k o ­
ju “ .

W yobraźcie  sobie pomieszczenie 
średn icy  2,5 m e tra  kw adra tow ego  z 
je d n y m  ty lk o  o tw o rem  —  n is k im i 
d rzw iam i. A nem iczna ża rów ka  rzuca 
m ig o tliw e  św ia te łko , k tó re  n ie  może 
na w e t ośw ie tlić  tego „p o k o ju “ . T rz y  
„ łó ż k a “  —  za ta k ie  s łuży p ro s to ką tny  
zb ió r k i lk u  desek —- s to ją  p rzy  ścia­
nach; dw a m a łe  s to lik i uzu pe łn ia ją  
um eblow anie .

P rzy  je d n y m  z n ich , pisze coś s tu ­
dent —  to  jeden  z k ie ro w n ik ó w  „ K o ­
m ite tu  G łosu Z itu ń c z y k ó w “ .

„N ie ch  was n ie  m y li liczba  łóżek — 
po w ie d z ia ł do  m n ie  —  ja k b y  odpo­
w ia d a ją c  na m o je  n iew yrażone zapy­
tan ie . —  M ieszkam y tu  w  p ięciu , n ie  
w  trzech ; z nastan iem  późnego w ie ­

czoru usuw am y s to lik i i  2 tow arzyszy 
rozciąga na  ic h  m ie jsce pa rę  kocy. 
To są d la  n ich  doda tkow e łóżka.

Za ta ką  „ce lę  w ięz ienną“  m us im y 
p ła c ić  3.000 fra n k ó w  m iesięcznie.

M y  je d n a k  ży je m y  jeszcze w  le p ­
szych w a ru n ka ch  n iż  ci, k tó rz y  m ie ­
szka ją  p rzy  m edersach (medersa —  
wyższa szkoła m uzu łm ańska). T u ta j 
m ożem y przygo tow ać p o s iłk i d la  tych , 
k tó rz y  n ie  mogą zjeść gdzie in d z ie j:  
w  je d n y m  rę k u  trzym a  się książkę, a  
w  d ru g ie j ronde lek.

P ow iedzcie naszym  p rzy jac io ło m , że 
n ie  godzim y się żyć da le j w  tych  w a ­
runkach . Jest nas 14 tys ięcy  Z itu ń ­
czyków , w  T un is ie  i  p rzy  m eczetach 
poza naszym  k ra je m  i  wszyscy jes te ­
śm y zjednoczeni, ja k  n ig d y  do tych ­
czas. Jesteśmy d u m n i z przeb iegu na ­
szego 9 m iesięcznego s tra jk u . Chce­
m y  pozdrow ić  w szys tk ie  p a rtie  i  o r­
ganizacje , k tó re  pom og ły  nam  przez 
swe m an ifes tac je  so lida rnościow e zor­
ganizowane w  ca łym  Tun is ie .

P racu je m y i  w a lczym y, aby nasz 
ję z y k *) ** )  zna laz ł w łaśc iw e  m ie jsce w  
naszym  k ra ju .  Jest to  zasadnicze za­
gadn ien ie  w  naszej w a lce  o n iepod le ­
głość.

S praw a jedności? D a jem y p rzyk ład  
je j m iędzy nam i. Chcem y jednak, aby 
jedność ta  zrea lizow ana została m ię ­
dzy w s z y s tk im i m ieszkańcam i T un isu . 
T a k ie  je s t nasze na jgorętsze życzenie“  
—  pow iedz ia ł na  zakończenie.

M ó w iłe m  m u o p o lity c e  negoc jac ji. 
U śm iechną ł się: —  „N ie  m ogliście  le ­
p ie j t ra f ić !  B y liś m y  p ie rw szym i, k tó ­
rz y  z ich  pow odu u c ie rp ie li. D ru g i 
okres naszego s tra jk u  zb ieg ł się z fo r ­
m ow an iem  ga b ine tu  Szenika. Ż adne 
z naszych dążeń n ie  zostało spełnione, 
aresztowano w ie lu  studentów . Ta po­
li ty k a  n ie  m ogła n ic  zm ien ić. P o lity ­
ka  ne go c jac ji m og łaby ty lk o  osłabić 
naszą w a lk ę  i  naszą jedność. Jednak­
że te raz sy tuac ja  je s t ca łk iem  in n a “ .

*) Z itu ń c z y k  — s tud en t szko ły  W ie lk ie -  
go M eczetu.

**) M ow a o ję z y k u  a ra b sk im .
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L IS T  M Ł O D E G O  JU G O S Ł O W IA N IN A

T IT O -F A S Z Y Ś C I, k tó rz y  n ie d a w ­
no p o dp isa li po rozum ien ie  w o j­
skowe z  im p e r ia lis ta m i z W a ll 

S treet, bo ją  się nauczania, n iczym  
d ia b e ł kadzid ła,. Z a m ia s t w y k s z ta ł­
conej m łodzieży, z  k tó re j w y ro ś lib y  
p rzysz li obyw a te le  k ra ju , po trze bu ją  
on i a rm ii n ie w o ln ik ó w , k tó ra  dostar­
czałaby m ięsa a rm a tn iego  d la  ich  
w ła d c ó w  z za oceanu. O to  dlaczego 
lo k a je  z B e lg ra du  w s z e lk im i sposo­
b a m i u tru d n ia ją  naukę  ju g o s ło w ia ń ­
sk ie j m łodz ieży p racu jące j.

Podczas, gdy t ifo w c y  w y rzu ca ją  
m il ia rd y  d o la ró w  na budowę u rzą ­
dzeń w o jsko w ych , lo tn is k , koszar, 
w ięz ień  i  obozów ko n cen tra cy jnych , 
w  ca łe j J u g o s ła w ii w s trzym an o  ca ł­
k o w ic ie  budow ę n o w ych  szkół. W ie le  
b u d y n k ó w  szko lnych  zosta ło  p rze ję ­
tych  przez pow o łane os ta tn io  pod 
b ro ń  o d dz ia ły  w o jskow e, zwłaszcza w  
re jonach  graniczących z k ra ja m i de­
m o k ra c ji lu d o w e j. W  ba rdz ie j ubog ich 
re jon ach  Bośn i, Sem dżaku i  M ace­
don ii, ja k  też w  dużej ilo ś c i zam oż­
n ie jszych  w iosek, nauka  w  zakresie 
szko ły  podstaw ow e j prowadzona, je s t 
w  dom ach p ry w a tn y c h , w  w a runkach , 
u rąga jących  e lem en ta rnym  w ym ogom  
h ig ieny .

W  w iosce Lenucze-P ohorie  le k c je  
prow adzone są w  s ta ry m  ba raku , zaś 
w  w iosce K og  w  okręgu  L u to m ir ,  w  
podziem iach starego kośc io ła  k a to lic ­
kiego. W  w iosce K lissu ra , w  okręgu 
Bossilegrad, szkoła podstaw ow a m ie ­
ści się w  p ry w a tn y m  m ieszkan iu , p rzy  
czym  w szys tk ie  cz te ry  k la s y  stłoczo­
ne są w  je d n e j iz b ie  i  pozbaw ione n a j­
ba rdz ie j podstaw ow ych  w a ru n k ó w  sa­
n ita rn y c h .

W  u b ie g łym  ro k u  szko lnym  uczn io ­
w ie  n ie  m ie li p ra k tyczn ie  b io rąc żad­
n ych  p rz y b o ró w  szko lnych . W  w ie lu

m ie jscow ościach p is a li na. papierze 25 
w o rk ó w  po w ęg lu , a w  Zagrzeb iu  na 
m arg inesach gazet. W  rezu ltacie , 
zbrodn icze j p o lity k i t iio w c ó w  dzieci, 
w  szkołach podstaw ow ych  pozosta ją  
w  da lszym  c iągu an a lfa be ta m i. Np. na 
w ysp ie  H v a r dzieci z  p ie rw sze j i  d ru ­
g ie j k la s y  przez dw a  la ta  n ie  nauczy­
ły  się niczego,, oprócz k i lk u  lite r .

K am p an ia  T ito  przeciwko, szko ln ie  
c tw u  n ie  om inę ła  p ro fe so ró w  i  próg-, 
ra m ó w  szkolnych. W yrzucono wszy-, 
stko, co by ło  postępowe w  nauczaniu, 
i  zakazano w szys tk icn  podręczn ików  
szko lnych  p rze tłum aczonych  po w o j-, 
n ie . A n i jeden  w y d z ia ł szkół wyższych, 
n ie  m a podręcznika . S tudenc i nadal, 
u ż y w a ją  książek, k tó re  b y ły  d ru k o w a ­
ne jeszcze w ted y , gdy Jugos ław ia  b y łą  
k ró les tw e m . B y  u n ie m o ż liw ić  studio-, 
w a n ie  n a u k i rad z ie ck ie j, t ito w c y  za-, 
k a z a li n a u k i języka, rosyjskiego,. Po-, 
s tępow i nauczycie le  i  p ro feso row ie  są 
sta le  aresztow ani, a  na ic h  m ie jsce 
s ta w ia n i są faszyści, agenci os ław io ­
ne j U D B . A re s z to w a li o n i pro fesora 
N ik ilic z a  —  kom u n is tę  i  byłego- p a r­
tyzan ta , w ra z  z sześćdziesięciu s ied- 
m iu  in n y m i p rn  cowmik a m i naukow y: 
m i U n iw e rs y te tu  w  Sara jew ie . Ten 
sam los spo tka ł p ro feso ra  Sene Lo ga r 
z  U n iw e rs y te tu  w  L u b lia n ie , d y re k to ­
ra  je d n e j z  w yższych szkó l w  L u b lia -  
n ie , V ik e n t Logar, p ro fe so ró w  U n i­
w e rs y te tu  B e lg radzk iego , M a rk o w i­
cza, Lokc-zewicza, Joana D ra k u lic z a  i  
w ie lu  in nych .

N a m ie jsce  ty c h  w ie rn y c h  synów 
lu d u , -tych p ra w d z iw y c h  naukow ców , 
t ito w c y  w ysu n ę li sw o ich  „n a u k o w y c h '1 
lo k a jó w , w  ro d za ju  „p ro fe so ra “  ge­
n e ty k i na  U n iw e rsy te c ie  w  S ara je ­
w ie , K o licza , agenta k rw a w e j U D B, 
„P ro fe so ro w ie “  D ragu icz, Jovanow ięz 
{-Belgrad) i  U rb a n  (Zagrzeb), rów n ie ż



są agen tam i U D B . D y re k to r  M ace­
dońskiego In s ty tu tu  H is to rycznego w  
S kop lie , M ild o  Z a firo w s k i, n ie  u k o ń ­
czy ł jeszcze g im naz jum , a le  za jm u je  
w yso k ie  s tanow isko  w  UDB,. N a  cze­
le  A k a d e m ii N a u k  Serbskich  s to i A le k  
sander B e licz  —  sługus i  „ tw ó rc a “  
w ie lk o -s e rb s k ie j te o r i i  se rb iza c ji ję ­
zyka  macedońskiego.

Sam i t ito w c y  p rz y z n a li się do w y ­
rzucen ia  przez reż im  T ito  w ie lk ie j 
ilo ś c i p ro feso rów  i  nauczycie li, poda­
jąc, że obecnie w  aparac ie  szko lnym  
jest. t y lk o  50%  p ro fe so ró w  z w y ­
kszta łcen iem  g im n a z ja ln ym  lu b  w y ż ­
szym  p rzygo tow an iem  pedagogicz­
nym . C i, k tó rz y  z a jm u ją  s tanow iska 
p ro feso rów  bez niezbędnego p rzyg o ­
tow a n ia  do_ te j p racy, to  cz ło nko w ie  
faszys tow sk ie j p a r t i i  T ito , lu b  agenci 
U D B , k tó ry c h  um ieszczono ta m  d la  
szpiegowania p ro fe so ró w  i  s tudentów . 
Np. w  o k rę gu  W elicz  s tanow isko  in ­
spektora szkó ł pu b liczn ych  pow ie rzo ­
no w  ro k u  1948 fu n k c jo n a riu s z o w i 
U D B , k tó ry  uko ń czy ł za ledw ie  t rz y  
k la sy , szko ły  podstaw ow e j.

Nauczycie le  i  pro fesorow ie , będąc 
agen tam i faszys tow sk im i, z a tru w a ją  
sum ien ia  m łodz ieży ju g o s ło w ia ń sk ie j 
faszystowską, i  szow in is tyczną id e o lo ­
gią.

A le  m łodzież ju g o s ław iań ska  n ie  
d a je  się p rze rob ić  n a  faszystów . M ło ­
dzież ta  odw ażn ie  i  z powodzen iem  
b o jko to w a ła  w y k ła d y  faszystow skich

pro fesorów . Czyta ona po ta je m n ie  po­
stępową li te ra tu rę  i  p u b lik a c je  dem o­
k ra tyczn ych  e m ig ra n tó w  ju g o s ło w ia ń ­
sk ich . M ło d z i Jugos łow ian ie  odnoszą 
duże sukcesy w  w a lce  z tito w c a m i.

Te osiągnięcia  zm u s iły  t ito w c ó w  w  
ty m  ro k u  d o  ponow nych  p ró b  p rzygo ­
to w a n ia  ju go s ło w ia ń sk ie j m łodz ieży 
do  odegrania r o l i  m ięsa a rm a tn ie ­
go. W  da lszym  c iągu  za m yka ją  o n i 
coraz w iększą ilość szkół, og ran icza­
ją  zap isy i  u tru d n ia ją  dz iec iom  ro ­
b o tn ik ó w  uczęszczania d o  szkoły. W  
ty m  ce lu  zm nie jszono w  ro k u  1951 
w y d a tk i na  „o św ia tę  i  k u ltu rę “  o 
ćw ie rć  m ilio n a  d in a ró w , a  w  ro k u  
bieżącym  nas tępu ją  dalsze re d u kc je  
ty c h  funduszów . W  c iągu osta tn iego 
ro k u  szkolnego ponad 4.500 studen­
tó w  zosta ło usu n ię tych  z ucze ln i. O ko ­
ło  3.900 s tud en tów  z n a jd u je  się w  
obozach ko n ce n tra cy jn ych  w  B e lg ra ­
dzie, Zagrzebiu, B a ta in ic i, Podgorica, 
L e po g la v  itd . Spośród ośm iu  tys ięcy 
w ię źn ió w  obozu koncen tracy jnego  w  
L o n ia  —• dw a  tys iące stanow ią  s tu ­
denci.

T ito w c y  p o w z ię li zb rodn iczą decyz­
ję  zmniejszenia, ilo ś c i uczn ió w  w  w y ż ­
szych klasach o  50% , ce lem  odsu­
n ięc ia  dzieci' ro b o tn ik ó w  i  ch łop ów  
od n a u k i szko lne j. Jednakże pod n a ­
c isk iem  n iezadow olen ia , ja k ie  k ro k  
ten  w y w o ła ł w ś ró d  ro b o tn ik ó w  ju g o ­
s łow iańsk ich , t ito w c y  zos ta li zm uszeni 
do  zm ia ny  te j decyz ji. W  . p ra k ty c e  
je d n a k  w  dalszym, c iągu zm n ie jsza ją  
ilość s tud en tów  i  za m yka ją  przed ju ­
gosłow iańską m łodzieżą p ra cu jącą  do­
s tęp do n a u k i. T ito w c y  p o zam yka li 
os ta tn io  s e tk i szkó ł podstaw ow ych , 
pon iew aż „  n ie  m ia ły  one dostatecznej 
ilo śc i nauczyc ie li i  p rz y b o ró w  szko l­
nych “ . W  c h w il i  obecnej czyn ione  są 
k ro k i,  zm ie rza jące  do zam kn ięc ia  
w ie lk ie j ilo śc i g im n a z jó w  w  ca łym  
k ra ju . W  sam ej K ro a c ji wg, o f ic ja l­
nych  danych p rasy  rządow e j 
zam kn ię te  zoistały n iedaw no  czte ry  
specja lne szko ły  techniczne (w  Z a­
grzebiu, Zara, S p lic ie  i  D u b ro w n ik u )

(Dokończenie na  s tr. 54)
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O, gdzie jest Johnny, powiedz, matko?
O, powiedz, gdzież on być może?
„Poszedł o „wolność“ naszą walczyć, córko, 
do cudzego kraju , za morze“.

W ojna jest dla tych, co m ają złoto, matko, 
ale nie dla nas, matko moja!
Napewno mu tam  zimno, głodno, matko!
O, matko, tak się czegoś boję.

O, już napewno wiem, że zginął, matko, 
bo serce we mnie płacze!
Na ołtarzu chciwości swojej, matko, 
złożyli go bogacze.

O, czarny Johnny, b iały Johnny, matko, 
o, głupi, mężny Johnny, wszyscy razem!
Rozszarpany i skręcony, matko, *
leży Johnny z naszych marzeń.

W  ziemię wczepiły się jego palce, matko, 
i pióra nie u jm ą więcej.
Jego ręce, sprawne przy tokarce, matko, 
nie ruszą się już te ręce.

Na dalekim , dalekim  brzegu, matko, 
obcy piach jego ciało przyjął.
Posłali go tam, żeby ludzi zabijał, matko, 
ale on nie będzie już zabijał.

Rzeźnicy posłali go, by zabijał, matko, 
za ich garnek złotem napełniony.
Gdzie ich tęcza dotyka ziemi, matko, 
tam leży zabity Johnny.

O, musimy go pomścić, matko!
O, zagłuszmy ich wojenne wycie!
Za jutrzejszych Johnnych, krzyczmy, matko!
Przerwać ogień! Pokój! Słyszycie!

Przełożył z angielskiego 
R O B ER T S T IL L E R

W iersz ten nap isa ła  rob o tn ica  p rzem ys łu  ra d io w o -te le ­
w izy jn e g o  p racu jąca  na taśm ie, obecnie bezrobotna.
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VICTOR HUGO (1802 —  1885)

I I I .  Jego wiersze, artyku ły  szv£ b v l mper at or a Napoleona 
k racji i Republiki fałszerzy wolności, demo-
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LEONARDO DA V IN C I (1452 —  1519)
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tych od ziemi wstrząsnęło starym i zasadami. Studiuje i szuka anatomii ludz­
k ie j, trwałości m ateriałów, teorii maszyn. M arzy o latającej maszynie, spa­
dochronach, zmechanizowanych pojazdach. O dkryw a prawo szczepienia drzew. 
Dokonuje w iele cennych wynalazków.

AVICENNA (zmarł w 952 r.)
Avicenna (Ibn  Sina) jest jednym  z geniuszów ludzkości, godnym przedsta­

wicielem te j ku ltu ry  arabskiej, która wniosła w ie lk i w kład  do nauki i sztuki. 
Za jego życia nazywano go „Księciem fizyki". W yróżn ił się cm w  licznych 
dziedzinach nauki, pomimo, że m iał bardzo burzliw e życie.

Avicenna urodził się w  miasteczku Afchana, niedaleko _ Bochary. 
W  X  w ieku Bochara była ważnym centrum świata muzułmańskiego. M ając  
15 la t był już nie ty lko  ekspertem medycyny, lecz wzbogacał ją  jeszcze o nowe 
metody. Będąc fizykiem  na dworze emira, po jego śmierci tu ła ł się po wielu  
prowincjach, by wreszcie zamieszkać w  Jorian, nad brzegami morza K asp ij­
skiego. Tu właśnie napisał swoje największe dzieło, które od X I I  aż do X V I I I  
w ieku było podstawą medycyny w  Europie: „Praw a Medycyny“.

Dzieła Avicenny, które noszą cechy doktryny Arystotelesa tra k tu ją  nie ty l­
ko zagadnienia fizyk i i medycyny, lecz również teologię, m atem atykę, astro­
nomię, m etafizykę oraz muzykę.

Przed śmiercią ten w ie lk i filozof rozdzielił cały swój m ajątek wśród bie­
dnych i uw oln ił niewolników.

Mikołaj WWasiiieu/icz Gogol
(1809 —  1852)

Jest to czwarty geniusz, którego rocznicę obchodzimy w  1952 roku. Poniżej 
drukujem y artykuł, który zapozna naszych czytelników z jego życiem i dzie­
łam i.

* * *

W  dniu 4 marca 1952 r. cała postępowa ludzkość obchodziła 100 rocznicę 
śmierci wielkiego pisarza rosyjskiego M . W . Gogola.

Z  twórczością Gogola zw iązana jest w ie lka  epoka w  historii roz- 
woju przodującej myśli rosyjskiej i lite ra tu ry  pięknej. Gogol wniósł nieoce­
niony w kład  w  rozwój realizm u krytycznego do litera tu ry rosyjskiej. Wszyscy 
wielcy realiści rosyjscy: Turgieniew  i Gonczarow, Ostrowski i  Szczedrin, L ew  
Tołstoj i  Czechow, kontynuowali i  ro zw ija li tradycje Gogola.

Twórczość Gogola obejm uje lata 30 —  40 X IX  w ieku. D la  Rosji —  lata te 
były okresem ciężkiej, ponurej reakcji. Rząd cara M iko ła ja  I,  tłum ił każdy 
przejaw  wolnościowej, rewolucyjnej myśli. Obszarnicy, w yzyskiw ali i uciskali 
wielomilionowe rzesze rosyjskiego chłopstwa. Chłopów nie zaliczali do ludzi, 
kupow ali i  sprzedawali ich według swoich kaprysów.

Biurokratyczny reżim , panujący w  carskiej Rosji, omotał w  swoje sieci 
całe życie narodu. Wśród urzędników carskich pomyślnie rozw ijało  się ła ­
pownictwo, defraudacja, podchlebianie się wyższym i pogarda dla niższych
stanowiskiem. .

W  tym  samym czasie wśród narodu dojrzewał potężny protest przeciwko
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‘ ‘ i ™ - » * » « -  z  w ie lką
literackich. ą a ,larodowe w  swoich genialnych utworach

ojczyznę i  tw órczT m ara“  oPtym0^ kre *feSk t X ^ a r ó ^ r o al “ arÓd’ swoją
ce w  nim  potężne siły i  Rosja będzie w o ta y ^  k ^ je m  T ^ ™ ?  tk w ią '
w  niewyczerpane duchowe siłv naród., : 9 ° ffo1 Sfcboko w ierzy!
wierność ojczyźnie, bohaterstwa T o d w i T ^ w * ! ? ^ * ^  ,eff°  wspania,e cechy: 
dość życia, otwartość jego natury Walce 2 wrogami, mądrość i ra -

na"" chutorze k o t f  D t o ń k i ^ T a  TZXZT  W ! ^ Ch » " « * * * * *  „Wieczory 
Prostego syna n a r o d r u k r a i k s k f e g o ^ t r o u o S ^ 0’ . ^ « “ ego baśnika" 
skiego, o wspanialej przyrodzie swotoi O i c z v T ^  °y T * U narodu ukra iń ‘  
platoją się lin ie rom J t y ^ u  i  r e ^ m „  ° i £ 5 S L W  ^  *V *****  prze- 
wającej, malowniczej fantastyce i n iezw ykłych^  *1 Przejawia się w  olśnie- 
przygodach bohaterów. Romantyczne ~  ^  wesołych, to strasznych —
niami, dawnym i legendami, bogatym u k ra to s k in ^ M k ? * ’ ^  T l  opowiada'  
setach Gogola żyją i dzia ła ją p e łn iT yc ia  p r S  s K  t o d ^  Z - tyCh powi®- 
optymizm narodu uwidacznia sie w  n ie k n v n h ™ J T  ludzie. Niewyczerpany  
sołych przygodach bohaterów. ' P ach’ piesmach« tańcach i  w e-

< . C w Ł r r r . : w £ “  TK S i  £ ? 35£ S P S £ £  S S l
« „ ? k  S ^ i i w ' ^  C ° y l  w l»w i« , . |e J u , w  w „ y „  „  ,wM  lep.'
narodu ukraińskiego przeciw o b c y ^ T e m ie ^ c fc io  Bulba“’ ś w ię c o n e j  walce
0 swoją niezawisłość narodową W  o o T ś r T T l  - ~ . po.lskiei  szlachcie —
żaka Tarasa, jego syna O staot obrazującej silny charakter ko-
oiiarność i  wierność Ojczyźnie.' Ich  wsTOa(-t-Waga’Ł-ni enawi®® do wrogów, 
radości ich życia podporządkowane Na osobl?te uczucia, wszystkie
Gdy Taras dowiaduje sie o tvm  że iee«^m?°STUC1U P o e ty c z n e g o  obowiązku.
1 obowiązek żołnierski, sam karze zdrajcę °  M i t o ś T iAndrzej zaradził ojczyznę
od ojcowskich uczuć. zdrajcę. Mitosc do ojczyzny jest silniejsza

‘" i  -  ■ t o t o .  - » ? »  czytelnika ^  
wrogów nie myśli o ŚoWe ?  * aras ^o niewoli przez
jego m yśli i uczucia przepełnione sa m i ło ś ć * 1*  pr?ed śmiercią. W szystkie 
z radością uświadamia sobie, że z jego reki °., ®2ymiy- p rzed śmiercią
w ieki będzie potężna i  n ie ^ w L a  O n J . la l  Pa w if iu  wrogów, że Ruś na  
nego na stosie, Gogol w ykraykuie- sm,erc Tarasa palo-
i siła, któreby pokonały S ię  ro s y js k i“ 0  * " *  Swierae tak i °Sień. m ęki

Od opisów bytu narodowego, od bajek i fantazji . ,
stawienia życia społecznego ^  w  t o l t ^  taL^h  i , ^ 60 ^ "  przed- 
„M artw e Dusze“, w  komedii Rewizor“ Z  ata®h X *X  w ieku. W  książce
nel“, „Niewski prospekt“  (New’ska ATeja’, Por r e T f f o t T
m alny satyryk, jako  bezlitosny demaskator P Sl występuje jako ge-
nej Rosji. Pisarz w yśm iewa podłość m i w f c t?PSt~  spo,ecznych samowład-
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storn-demokratom Bielińskiemu i Czernyszewskiemu bogaty materiał dla ich 
rewolucyjnej walki o wyzwolenie ojczyzny spod jarzma caratu.

Gogol sam odkrył właściwości swojego talentu: „ Im  bardziej jest zwykły  
przedmiot, —  pisa! —  tym  w yżej powinien stać poeta, aby dojrzeć ™ mm  
to co niezwykle i  ażeby to niezw ykle stanowiło między innym i istotę rzeczy .

W  swojej wspaniałej komedii „Rewizor“ Gogol kontynuował i rozw inął rea­
listyczne tradycje dram aturgów  rosyjskich Fonw izina i  Gribojedowa. Boha­
terowie „Rewizora“ —  urzędnicy, horodniczny (burmistrz) naczelnik P c ę 
dzia i  inn i pogrążeni są w  swoich drobnych, dających dobre zyski intereskach  
Kom pletnie nie interesuje ich dobrobyt miasta, życie podległego ltn narodu. Ci 
marnotrawcy, łapownicy i plotkarze boją się tylko jednego -  ^ b y  tylko ich 
nie zdemaskowano. Gdy w  mieście z ja w ił się niski
Chlestakow, w zię li go za rewizora, zaczynają mu schlebiać, dają  łapówki, 
obm aw ia™  p W ia c ie l przyjaciela. Komiczne sceny „Rewizora“ zawsze 
wzbudzają śmiech widzów. W  ślad za nim  zjaw ia się uczucie nienawiści i  po­
gardy dla wszystkich złodziei m ienia publicznego, pod których w ładzą znaj- 
duie sie miasto i  losy jego wszystkich mieszkańców. Z a  śmiechem Gogoia 
czujecie jego Izy —  łzy patrio ty i  humanisty, troszczącego się o losy swojej 
ojczyzny i  swojego narodu. Komedia „Rewizor“ odegrała ogromną rolę w  roz­
w oju  p o s t a c h  idei w rosyjskim społeczeństwie, w  walce ze zb iurokra­
tyzowanym i urzędnikam i. . .

I  dziś, po upływ ie 10« la t od śmierci Gogola, jego komedie demaskują 
wszystkich imperialistycznych drapieżców, wszystkich wyzyskiwaczy, ciemię- 
życieli narodów.

Znany radziecki artysta film ow y, narodowy artysta ZSRR M iko ła j Czerka- 
sow będący w  1951 r. na festiwalu film ów  w  Indiach, opowiedział o film ie

A s fa r__Rewizor“ ; nakręconym przez Indyjskich kinomatografow, wg komedii
Gogola. A kc ja  tego film u  rozgrywa się w  1949 roku w  jednym ^ P ro w in c jo ­
nalnych miasteczek indyjskich. Czerkasow pisze: Chlestakowa grał wspaina-L 
indyjski aktor Dewnand. Ubrany jest on po europejsku, nosi ze sobą maszynę 
d tf p is a n ia la F \v k i eszon ce wieczne pióro „Parker“. Zdumiewająco przypomina 
angielskich i amerykańskich „ludzi interesu“, których tu  wszędzie spotykamj

Goarolowski tekst praw ie wszędzie zachowany i w  tych niezwykłych w a­
runkach jest on tak celny!... Świetnie jest zrobiona scena otrzym ania łapów ki 
priez ChiesUkow a od kupców. I  to, że jest on w  europejskim ubiorze, a on, 
w  strojach narodowych, od razu nabiera szczególnego znaczenia .

Jeszcze większe uogólnienie i  głębszy realizm  osiąga Gogol w „M artw ych  
Buszach“. Z  w ie lk im  artyzm em  zdemaskował on ubostwo duchowe kapi a - 
listów i obszarników: ckliw ych m arzycieli w  rodzaju M am łow a, chciwych 
ciułaczy w  rodzaju Sobakiewicza, m aniaków skąpstwa w rodzaju Pluszkirur 
W ie lk i satyryk w ystaw ił na ogólne pośmiewisko całkowitą bezuzytecznosc ic 
„ racy i myśli. Sam Gogol m ówi! o nich, że prowadzą om bezmyślny y 
życia zamiast uprawiać ziemię. W okół nich kręci się oszust i  przedsiębiorca 
Ozycźykow, sprytny geszefciarz z w arstw y burżuazyjnej, planujący wygodną 
i n ienraw ną tranzakcję handlową, która go wzbogaci. Gogol zdemaskował i w y ­
śmiał nie ^ y lk o  rosyjskich obszarników-wyzyskiwaczy, ale i burzuazyjnych  
nrzedsieWorców! M iędzynarodowe znaczenie satyry Gogola podkreślali ju z  
w ielcy rosyjscy rew olucyjn i demokraci. B ieliński jeszcze za życia Ł,agP1.a łf 1*aL  

Czyż w  zag rL iczn ych  romansach i powieściach spotkacie w ^ t a h  b - 
haterów 'dobroczynności i  mądrości? Niczego takiego jeszcze m e było! To są
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Czyczykowie tylko w  mn„m __ .

s s r s j z s i  T r s ü S F * . 7
bardziej wykształcony o / j J f e Ł l i ! *  "J T ** F *  z ^mentTjest 
ale w  rzeczywistości jeden w a r t d r u g T S “ *  ntesze* °  ■*>« ziemskiego, 

Czemysze wski podkreślał, że we . ,
tułowie i Czyczykowie, „a w  ' WSzędzie * *  miejscowi M a
. oszustwem“. W AnffUl Czyczykowie zajm u ją 4  giełdriaretwem

d e m ^ ^ u ją c y  ‘ ! X t t Î T g0 a r ty s ty  C za rtko w a ,' Gogolr Ł " »  ”ie byl “ *>*« ma sila ^ o ta  Do
m i- io .  f t s a s r ^ i - î a t  -  s

je go  życ ia  b y ło  zdobycie s z y c ia  S T w  . T P™ i »  P a p ie r ó w T r e S ia  
nacze ln ik iem  i  s tra ta  s z y n e i r t p S ? d z K r m i ° , l i StraCh * » *  A 5  

Gogol s ta le  p rze c iw s ta w ia ł «aszm aczk.na do na g łe j śm ierc i.

g ó « e  ogólnospołecznej, ̂ i u r 4 « t U< S T ^ r iem 4 ,dZi  tym ’ k t* rz y  stoją na
u czytelnika współczucie, jego h im « ,  - dra!>lny- Do pierwszych wzbudzał nn 
- Jpfy smutkiem. Wyższych urzędników ^Goeof Î t  urzędników przepełnione 
Jego zam ieniał się w  groźny, satyryczny śmiech '™  wyśm iewał. i humor

Dzieła jego zostały przetłumaczono ’ eStetycznych wrażeń,
skiego i  Dalekiego Wschodu. W  ZSRR Językóvv kra jó w  Zachodu B li
będą wydane w  nakład»!» i » _ SKK w  jednym  ty lk o  los? „  ‘* y loau> 1511

„ A. B IE Ł K IN

“ ,er“ “ r  0 V k to ™  H u * , 1 niektóre 
V to e i, A n te n n i“ “ ™ '*  Świata”  mówió bedaietny „  „ a



ŚWIATOWY TYDZIEŃ MŁODZIEŻY

W  ty m  m ies iącu  obchodz iliśm y po raz  dz ies ią ty  Ś w ia to w y  T ydz ień  M ło ­
dzieży.
S ta ło  się ju ż  tra d y c ją  dem okra tycznego ruchu  m łodzieży całego ś w ia ­

ta, że m a n ife s tu je  ona w  ty m  p ie rw szym  ty g o d n iu  w iosny  ¡swoje dążenia, 
zm ie rza jące do u trz y m a n ia  p o ko ju  i  lepszych w a ru n k ó w  życia .

D z is ia j, m łodzież w ra z  z w sz y s tk im i p ro s ty m i i  uczc iw ym i lu d ź m i zagrożo­
na je s t ba rba rzyńs tw em  now e j w o jn y  św ia tow e j, p rzyg o tow yw an e j przez 
a m e ryka ń sk ich  i  ang ie lsk ich  m ilia rd e ró w .

Z jednoczona w a lk a  m łodz ieży o po kó j, w yraża jąca  na jgorętsze p ragn ien ia  
m łodzieży, w in n a  w  p ie rw szym  rzędzie cechować p rzygo tow an ia  i  obchód 
T yg o d n ia . .

T ydz ień  ten  p rzynos i m łodzieży w ezw an ie  do dalszego i  n ieustannego w zm a­
gan ia  ze w szys tk ich  s ił ud z ia łu  w  k a m p a n ii o zaw arc ie  P a k tu  P o ko ju  m ię ­
dzy pięciom a w ie lk im i m ocars tw am i.

Ś w ia to w y  T ydz ień  M łodz ieży  p rzyn os i też m łodzieży w ezw an ie  do ener­
gicznego po tęp ien ia  zbrodn icze j p o lity k i re a k c ji am erykań sko -an g ie lsk ie j, 
k tó ra  re m ilita ry z u je  N iem cy zachodnie i  Japon ię i  odradza ta m  faszyzm ; 
w ezw an ie  do po tęp ien ia  han iebne j w o jn y , p row adzone j p rze c iw ko  b o ha te r­
sk ie m u  n a ro d o w i ko reańsk iem u ; m łodzież w in n a  żądać zaprzestan ia pozosta­
ły c h  w o je n  ag resyw nych  w  V ie tn am ie , n a  M a la ja c h  i  F ilip in a c h , w in n a  za­
m an ifes tow ać swą so lida rność z  w a lk ą  o niezależność na rodow ą w szys tk ich  
k ra jó w , k tó re  p a d ły  o fia rą  g rab ieży k o lo n ia ln e j i  żądać .re d u k c ji zb ro je ń  i  za­
kazu  b ro n i a tom ow e j. M łodz ież w y s tą p i ró w n ie ż  o zaprzestan ie re p re s ji p rze­
c iw k o  m ło d y m  b o jo w n ik o m  o pokó j.

Przez o rgan izow an ie  zebrań i  zgrom adzeń, sąsiedzkich spo tkań granicznych, 
p rze z  w ym ia n ę  lis tó w  so lida rnośc i m iędzy m łodzieżą różnych  k ra jó w , w a l­
czącą o pokó j, przez organ izow an ie  fe s tiw a ló w , im p rez  k u ltu ra ln y c h  i  ¡sporto­
w ych , zarów no ¡kra jow ych , ja k  m iędzynarodow ych  pod  hasłem  o b ron y  po ­
k o ju  i  przez m ob ilizow an ie  do w szys tk ich  ty c h  a k c ji da lszych szerok ich  rzesz 
m łodzieży, Ś w ia to w y  T ydz ień  M łodz ieży będzie m óg ł stać ¡się potężną m a­
n ife s tac ją , w  czasie k tó re j m ilio n y  m łodz ieży całego św ia ta  dadzą w y ra z  sw e j 
w o li o b ron y  poko ju .

W  k ra ja c h  kap ita lis tyczn ych , zależnych i  k o lo n ia ln ych , m łodzież c ie rp i na 
s k u te k  bezrobocia, spadku  zarobków , rosnące j d rożyzny , pozbaw iona je s t 
odzieży, m ieszkań, szkół, rzucana je s t na  pastw ę g łod u  i  nędzy. Są to  w szys t­
k o  re z u lta ty  w o je n n e j p o lity k i zach łannych m on op o lis tó w  a m e rykań sko -an -
g ie lsk ich . _ r ,

J a k  to  p o d k re ś liła  rezo luc ja  kopenhask ie j sesji K o m ite tu  W ykonawczego 
Ś F M D  w  spraw ie  M iędzynarodow e j K o n fe re n c ji w  O bron ie  P ra w  M łodz ieży
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wfmoŚWiat° Wy Tydzień Z Mtodrfeży 'w in ien  T la ć " 1̂  T y :iątkoweS° ™acze- 
wzmozema ze wszystkich s ił przygotowań rin ę Potężnym bodźcem do
t v £ Z nt  °sta^ ie i SeSji K om ite t i iw y k o ^ w c z M ^ fIp M n n  1 szei:okie.i realizacji tyczne te wskazują, że należy p r z e d e w S m  SFMD w  teJ «Prawie. W y-

s e t *  rozwijać ’  & ?

drógąbpcfpularyzo w ania^rezoiuci j  ̂ i^dńk Pr0^ ? dzić należy szeroką propagandę 
nia w  dziennikach i  periodykach dokum entów naszej Federacji* pubhkowa
Konterencji.

Wszystkie te ak rip  nnnn + p osiągnięć, doświadczeń itp .
sprawią, że Św iatów ^ T ^ d z ie ^ M ło d S  T e.chstronmł 1 b°gatą in ic ja tyw ą  
tensywnych przygotowań do Konferench w  Oh^n “ ę zarazem tygodniem  in -

prężnych, m lo d z ie ń c z y c h ^ f ^ a jd e ^ t r a i ^ ^ 31̂  n izw yczerPanych zasobów 
w=«0 TyBOdnia M.odz.oZy „  „ K S  S j“u r ^ S r a Ł W * ^ *  -

A. Voicu

„U w o ln ijc ie  obrońców  p o k o iu “  __ __
k i K o m ite t P o ko ju  iv  czasie ka m p a n ii ™ u w o ln i? * * 0^  w ydane i  Przez W 
om  aresztow ani za to, że r o z d a w a l i l L t ^  l  ■ e M en»h l i  Jalassi. Zo 
tW  następnym  num erze zam ieścim y c ie k a w e ° n T t  f S>Ód TOiodych  rek ru ,

b o jo w n iló w  o Z l  ó S VkUłV na tSm at tych  ^



MfcODZIEZY

O sta tn ie  w iadom ości o trzym ane z 
K u b y  donoszą, że m łodz i b o jo w n icy  o 
po kó j zeb ra li ju ż  220.000 podp isów  na 
rzecz zaw arc ia  P a k tu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocars tw am i. M ło ­
dzież K u b y  zobow iązała się zebrać do 
czasu Z lo tu  B e rlińsk ieg o  175.000 pod­
pisów, ja k o  swe pozdrow ien ie  d la  ze­
b ra ne j tam  m łodzieży św ia ta , lecz za­
danie to p rzekroczyła , uzysku jąc do 
dn ia  19 lipca  1951 ro k u  195.000 pod­
pisów. Obecnie m łodzież K u b y  b liska  
je s t re a liz a c ji postaw ionego sobie za­
dania —  osiągnięcia 250.000 podpisów , 
k tó re  p ragn ie  zebrać przed rozpoczę­
c iem  O gólnoam erykańskiego K o n g re ­
su O brońców  P oko iu .

* * *
Na zebran iu  od b y tym  w  po łow ie  

stycznia b r. K ra jo w a  Rada Z w ią zku  
D em okra tyczne j M łodz ieży A lg e ru  po­
s tanow iła  pod jąć energiczne w y s iłk i 
w  k ie ru n k u  wzm ożenia swej w a lk i o 
jedność m łodzieży i  sw ych a k c ji w  
obron ie  poko ju . Idąc po l in i i  w y ty c z ­
nych  sprawozdan ia sekre tarza Z w ią z ­
ku , H am ou K rab a , Rada w ezw ała do 
s tw orzen ia  narodowego fro n tu  m ło ­
dzieży, obejm ującego najszersze u g ru ­
pow ania , z udz ia łem  Z w ią zku  H a rce ­
rz y  M uzu łm ańsk ich , sekc ji m łodzieżo­
w e j Dem okratycznego Z w ią zku  M a n i­
fes tu  A lgersk iego , ru ch u  studentów  
m uzu łm ańsk ich  i  in n y c h  ug rupow ań. 
P ostanow iono nie  zam ykać żadnych 
dróg do zjednoczenia z ja k ą k o lw ie k  

. g ru p ą *  k tó ra  p rze ja w ia  troskę  o do­
b ro b y t m łodego pokolen ia . O praco­
w ano ś ro d k i i  sposoby wzm ożenia 
w a lk i p rzec iw  represjom , p rzec iw  
„b ru d n e j w o jn ie “  w  V ie tn am ie  i  groź­
bie  przed łużen ia  obow iązkow e j służby 
w o jsko w e j. Rada po s taw iła  zadania 
zebrania 20.000 podp isów  pod pe tyc ją

za zaw arciem  P a k tu  P oko ju  —  do 
dn ia  17 lu tego br., t j .  szóstej roczn icy 
pow stan ia  o rgan izac ji. Następna k o n ­
fe ren c ja  k ra jo w a  Z w ią zku  D e m okra ­
tyczne j M łodz ieży A lg e ru  odbędzie 
się w  dn iach 13 i  14 k w ie tn ia  br.

* * *
Na osta tn ie j, sesji k o m ite tu  k ra jo ­

wego, Z w iązek R e pu b lika ń sk ie j M ło ­
dzieży F ra n c ji w ezw a ł całą m łodzież 
francuską  do m o b iliz a c ji w szystk ich  
s ił p rzec iw ko  próbom  przedłużen ia o- 
bow iązkow e j służby w o jskow e j do 
dw óch la t  i  o w yw a lczen ie  wo lności 
d la  uw ięzionego H e n ri M a rt in , boha­
te rsk iego  b o jo w n ik a  o pokó j. Po w y ­
s łuchan iu  sprawodzan ia sekretarza 
Jean Messer, k o m ite t kńa jow y wyzna 
czy ł na jb liższą  sesję k ra jow e go  k o n ­
gresu Z w ią zku  w  dn iach od 27 k w ie t­
n ia  do 1 m a ja  br.

* **
W  ram ach p rzygo tow ań do p ropo ­

now anej k o n fe re n c ji p o ko jow e j k ra ­
jó w  Ś rodkow ego W schodu i  Pó łnoc­
ne j A f r y k i,  m łodżież tych  k ra jó w  roz­
szerza swą kam pan ię  na rzecz zaw ar­
cia P a k tu  P o ko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocars tw am i. Na początku 
bieżącego! ro k u  od b y ły  się k o n fe re n ­
c je  m łodych  ro b o tn ik ó w  w  obron ie 
p o ko ju  w  Dam aszku i  B e jru c ie  w  
S y r ii, na k tó ry c h  dokonano podsum o­
w a n ia  w y n ik ó w  k a m p a n ii zb ieran ia  
podp isów  na rzecz zaw arc ia  P a k tu  P o­
ko ju . O bie te kon fe renc je  popa rły  
p ropozycję  zw o łan ia  reg iona lne j k o n ­
fe re n c ji w  obron ie  poko ju . R ów nież 
w  E gipc ie  przew odniczący m łodzieżo­
w e j sekc ji P a r t i i W a fdys tów  (nac jo ­
na lis tó w ) zad ek la row a ł poparc ie  dla 
te j ko n fe re n c ji. W  Ira k u  dla  po­
w s trzym an ia  narasta jące j w śród m ło ­
dzieży i  całego społeczeństwa fa l i  r u ­
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chu w  obron ie poko ju , rząd stosuje 
m etody po licy jnego  te rro ru . A reszto ­

w a ny  zosta ł przew odniczący Z w ią zku  
S tuden tów  Ira k u , K h a k u k  A m im  Ze- 
k i. Podobnie p ro w o k a c y jn y m  k ro ­
k ie m  by ło  w yd an ie  przez rząd polece­
n ia  usunięcia  ze w szys tk ich  b ib lio te k  

.i ks ięga rn i popu la rne j ks ią żk i o Z lo ­
cie B e rliń s k im , k tó re j au torem  jest 
k ie ro w n ik  de legacji I ra k u , A b d u l R a- 
ja k  Sheik.

, Celem w y w o ła n ia  h is te r ii w o jenne j 
i  narzucenia na rodow i sw ych zd ra ­
dzieck ich p lan ów  w ys ła n ia  m łodzieży 
b ra z y lijs k ie j na rzeź do K o re i, rząd 
b ra z y lijs k i p rzeprow adz i! osta tn io  
m an ew ry  w o jskow e  na w ie lk ą  skalę. 
W  tra k c ie  tych  m an ew ró w  zainsceni-

zowano m .in. upozorow any n a lo t lo t ­
n iczy na Copacabana i  przeprow adzo­
no operacje m a ry n a rk i w o jenne j 
p rzec iw ko  „n ie p rz y ja c ie lo w i“  w  B a ­
hia. A le  fa k ty  te n ie  uszły uw ag i 
m łodzieży b ra z y lijs k ie j.  I  ta k  np. w  
okręgach V ila  A lp in a  i  Santo Lucas 
p ro w in c ji Sao Paulo, m łodzież rozpo­
wszechnia ła w śród sw ych m łodych 
ko legów  pe tyc ję  dom agającą się po ło ­
żenia kresu tego rod za ju  „ćw icze ­
n io m “ . W  re jo n ie  ty m  zebrano ju ż  
k ilk a s e t podpisów . P etyc ja , adreso­
wana do prezydenta Vargas, w yraża  
zdecydowany sprzeciw  m łodzieży w o ­
bec p rzygo tow ań  w-ojennych, a zw ła ­
szcza wobec p ro je k tó w  w ys łan ia  je j 
do K ore i, lu b  do ja k ie g o k o lw ie k  in ­
nego k ra ju  „d la  ob rony in teresów , z 
k tó ry m i n ie  m am y n ic  wspólnego“ .

t i t o  p r z e c i w  s z k o l e
dwJe z w y k łe  szkoły techniczne (w 
K a rlo v a c  i  P u la) ¡oraz ¡trzy śzkoły 
p ie lęgn ia rsk ie . W  s ie rp n iu  ub. ro k u  
'■T7 D ragu jevac zam kn ię to  dwa g im ­
nazja. i

Celem ca łkow itego  un iem oż liw ien ia  
b iedn ie jszym  studentom  uczęszczania 
na un iw erysyte ity , t ito w c y  w p ro w a ­
d z ili zasadę „n u m e ru s  clausus“ . O sta t­
n io  p o zba w ili on i w ie lk ą  ilość s tu ­
dentów  stypend iów , tak, że b ie d n ie j­
sza m łodzież w  ogóle n ie  może s tu ­
diować. W  ten sposób faszyści zam ie­
rza ją  zm nie jszyć ilość s tuden tów  o 
jedną  trzecią . Wyższe in s ty tu c je  na u ­
kow e są niedostępne dla  m łodych  ro ­
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b o tn ik ó w  ju gos łow iańsk ich , a le  za 
to  szeroko sto ją  przed n im i o tw o rem  
w ięzien ia  i  obozy koncen tracy jne .

B andyc i tito w s c y  mogą w p raw d z ie  
zp.mykać szkoły, a le  n ie  p o tra f ią  po­
w strzym ać w a lk i m łodzieży p rzec iw ko  
faszystow skiem u reż im ow i. Codzien­
n ie  p o ja w ia  się na m urach  u n iw e r­
sy te tów  i szkół hasło : „P recz z o p ra w ­
cą T ito !“  O fia rn a  w a lk a  m łodych  J u ­
gosłow ian, boha te rska postaw a dem o­
k ra tó w  w  t ito w s k ic h  w ięz ien iach  i  
obozach ko n cen tra cy jnych  w skazu je  
na to, ja k  potężne i  n iew yczerpane są 
źród ła  re w o lu c y jn y c h  i  w yzw o le ń ­
czych s ił m łodzieży ju go s łow iań sk ie j.

G. Z.

s t r a jk  ^ a * * w ie lk ą  „ a ^ n a k 1® w  Z a g r z e b i
fa s z y s to w s k ie g o  p ro fe s o ra  K u s z e w w a  P rz e c iw k o  w y k ła d e m
s tk ie  w y k ła d y .  D o  s t r a jk u  k t ó r y  o d m ó w lj  p rz y c h o d z e n ia  na  w s z y -

testude'; I?01?«3 # 1 siĘ natyehmiastPstudenCf0SinnychZeiaku ltrtów W Wydziału arehUS tu d e n c i s t r a jk o w a l i  p rz e z  p rze sz ło  d w a  tv id o H n iQ la -K iu te to w . 
ją ce g o  Z a g rz e b ia . P o d o b n y  s t r a ik  z o s f-T  r r W n ^  ’ m a ' ^ c  P a r c i e  lu d u  ip ra c u - 
k ic h  s tu d e n tó w  p ra w a  p rz e c iw k o  & £ v ! t o w ^ V m , . i t o w a n j r  p rz e z  'b e lg ra d z ­
k a  te  w s k a z u ją , że m ło d z ie ż  T u e o s łn f if i  s k *e m u  P ro fe s o ro w i V a js a . W y d a rz e -  
c ó w  w p a ja n ia  w  n ią  zasad fa s z y s to w s k ie g o  n iu c M n i ! ^  w s z y s tk im  Pró b o m  t i t o w -
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BUSINESS, KTÓRY PRZYNOSI 
ŚMIERĆ —

PR ZE D  k i lk u  tygo dn iam i w  cza­
sie je dn e j z w a lk  bokser 
-upadł na deski r in g u . Sędzia 

w o lno  w y lic z y ł do dziesięciu, a po­
n iew aż leżący n ie  podn iós ł się do te ­
go czasu, og łos ił jego p rze c iw n ika  —  
zwycięzcą przez k.o. W idzow ie  g w iz ­
dam i pożegna li pokonanego, lecz ten 
n ie  s łysza ł tego: n ie  odzyska ł ju ż  
przytom ności, a następnego dn ia  p ra ­
sa podała do w iadom ości, że M u s ta p - 
haoui. b y ły  m is trz  F ra n c ji, zmarł,...

P ra w ie  w  ty m  sam ym  czasie in n y  
bokser fra n cu sk i, K le in , n ie  podn iósł 
się po nokaucie. Jego m enażer i  op ie­
k u n  —  zam iast za jąć się n im , s ta ra li 
się zniszczyć a p a ra ty  fo tog ra ficzne  
żądnych sensacji rep o rte ró w . K le in  
przez w ie le  godzin b y ł b l is k i agon ii 
i  dopiero z tru d e m  odzyska ł p rz y to m ­
ność...

W  San Francisco, B ob D oug las po­
ko n a ł przez k.o. R a faela Iglesias, m i­
strza A rg e n ty n y  w  wadze c iężk ie j. 
Po odzyskan iu  p rzy tom nośc i R a fae l 
Ig lesias od dłuższego ju ż  czasu c ie rp i 
na w yraźne  zaburzenia um ysłowe.

W e w rześn iu  1951 ro k u  m ło d y  b o k ­
ser am erykańsk i, George F lores zo­
s ta ł z a b ity  na r in g u  w  N o w ym  J o r­
ku . Po pobieżnej k o m is ji le k a rs k ie j 
upad ł ponow nie, ty m  razem  —  na 
zawsze. P rzeprow adzone dochodze­
n ia  —  z k tó ry c h  n ie  w yc iągn ię to  żad­
nych w n ioskó w  —  w yka za ły , że Ge­
orge F lores został pokonany d w u ­
k ro tn ie  przez k.o. w  c iągu p ię tnastu  
dn i. R egu lam in  zaś p rze w id u je , że po 
p ie rw szym  nokaucie  n ie  po w in ie n  b y ł 
w a lczyć p rz y n a jm n ie j przez m iesiąc. 
R ing  b y ł p o k ry ty  z w y k łą  tkan iną , a 
n ie  kauczukow ą m atą  ( ja k  p rz e w i- 
d u je  regu lam in ), co spowodow ało 
śm ie rte ln y  w strząs mózgu... ^

T a k ie  w iadom ości zape łn ia ją  k o ­
lu m n y  sportow e d z ie n n ikó w  i  czaso­

pism a sportow e w  Stanach Z jed no ­
czonych, A n g lii,  F ra n c ji, W łoszech i 
S zwecji. S łużalcza prasa, będąca na 
usługach żądnych zysków  business- 
m enów  pisze o „ fa ta liz m ie “ , „ rz a d ­
k ich , w y ją tk o w y c h  w yp ad kach “  w  
k ro n ik a c h  boksut Lecz d ługa lis ta  
śm ie rte lnych  w y p a d k ó w  w  ciągu 
os ta tn ich  la t, o k tó ry c h  piszą te sa­
me gazety sw y m  czy te ln iko m , w y ­
kazu je  co innego, że d ra m a ty  na r in g u  
zdarza ją  się aż nadto  . często.

Z a cy tu je m y  ty lk o  k ilk a  znanych na 
ca jym  świec-ie w yp a d kó w :

W e F ra n c ji —  G a lfione  został 
śm ie rte ln ie  ugodzony p ra w ą  D e w in c - 
ka, C oureau zm a rł po w a lce  z C y ry ­
le m  Hoppé. Ten sam los spo tka ł 
M a rq u e b ie lle - i  Le  F loch oraz Ben 
O m ara i  M e kka o u i w  A lgerze. B o k ­
ser M a r ty n ik i,  Beneto, pon iós ł śm ierć 
w  w a lce  ze Szwedem  P urho. B obby 
M u rp h y  upad ł, aby n ie  podnieść się 
n igdy , w  w a lce  z E m ilem  Famechon, 
a V e rd in e ll i zm a rł w  k i lk a  d n i po 
pokanan iu  go przez R oberta  V il le -  
m ain.

B okserzy am erykańscy, aby zaspo­
ko ić  żądną k rw a w y c h  w id o w is k  p u ­
bliczność, b i ją  się jeszcze ba rdz ie j 
b ru ta ln ie . B obby B urto n , Lavernes 
Roach, J im m y  D oyle, B e rto la  oto 
n a jb a rd z ie j znane o f ia ry  tego s ty lu  
w a lk i.

Jak ie  są p rzyczyny  ty c h  w y p a d ­
ków? Jak  to  się dzieje, że na p rz y ­
k ła d  w  Z w ią z k u  R adzieckim , gdzie 
boks je s t sportem  bardzo p o p u la r­
nym , u p ra w ia n y m  masowo, n ie  ma 
podobnych, trag icznych  w ypadków ? 
P rzyczyn tego szukać na leży w  m o­
ra lnośc i spo rto w e j, zwłaszcza zaw o­
dow ców  w  Stanach Z jednoczonych, 
F ra n c ji itd . W  ty c h  k ra ja c h  nie  u p ra ­
w ia  się boksu ja k o  spo rtu  w zm ac­
n ia jącego s iły , zręczność, d la  p rz y ja -
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cie lskiego zm ierzenia sw ych sił. Boks 
je s t zawodem  d la  boksera oraz b u ­
sinessem d la  m enażera i  o rgan iza to­
ra  spotkań. Jest to  business, k tó ry , 
ja k  każdy in n y , p o w in ie n  przyn ieść 
ja k  na jw ię ce j p ien iędzy. R ozm aite  fe ­
deracje  boksersk ie  n ie  są zrzeszenia­
m i, k tó re  ch ron ią  in te resy  bokserów, 
dba ją  o czystość spo rtu , lecz k l ik a ­
m i ¡spekulantów  „s p o rto w y c h “ , k tó rz y  
ugan ia ją  się za zyskiem .

M ło d y  bokser, k tó ry  p rze jdz ie  na 
zaw odowstwo, s ta je  ’ się ca łkow ic ie  
zależnym  od businessm anów, k tó rzy  
n ie  troszczą się abso lu tn ie  o jego zdro 
w ie  i  przyszłość—  k ie ru ją  jego k a ­
r ie rą  za pomocą h a ła ś liw e j, k ła m li­
w e j propagandy. W ys ta w ia ny  do je d ­
ne j po d ru g ie j walce, w  ciągu ro k u  • 
lu b  dwóch, m ło dy  bokser ta k  ru jn u ­
je  swe zdrow ie , że każd y  uczc iw y  
le ka rz  stanowczo za b ro n iłb y  m u po­
kazyw ać się raz na zawsze na rin gu . 
Jednakże w ie le  fe d e ra c ji bokserskich 
n ie  posiada lekarza , na tom ia s t obo­
w iązkow e badanie le ka rsk ie  przed 
każdą w a lk ą  je s t nadzw ycza j po­
w ierzchow ne. Bardzo często bokser 
sam doskonale w ie  —  ja k  to  by ło  w  
w yp a d ku  z M ustaphaou i —  że n ie  
p o w in ie n  ju ż  walczyć.

Jednakże... m us i przecież jeść, k o n ­
t ra k ty  trz y m a ją  go w  kleszczach. 
T a k  w ięc w a lczy, bez fo rm y , często 
zn a jd u ją c  śm ierć, zawsze zaś kończąc 
k a rie rę  ze z łam aną ręką  lu b  in n y m i

uszkodzeniam i, g łuchy, ślepy, p rzed ­
wcześnie zestarza ły.

M łodzież tych  k ra jó w  pow inna  
w a lczyć p rze c iw  n iem ora lnośc i i  b ra ­
k o w i h u m a n ita ryzm u  w  tego rod za ju  
sporcie. P ow inna  w a łczyć o zdobycie 
p ra w  do ko rzys tan ia  ze sportu , s łużą­
cego im , ¡przynoszącego im  radość i  
zadowolenie, n ie  zaś zysk i d la  o rg a n i­
za to rów  spo rtu . P rz y k ła d  spo rtu  w  
Z w ią zku  R adz ieck im  i  k ra ja c h  dem o­
k ra c j i lu d o w e j w skazu je , że zagw a­
ran to w a n ie  czystości w  ¡sporcie ch ro n i 
n a jle p ie j sportowca. W  ty c h  k ra ja c h  
spo rtow iec n ie  je s t narzędziem  w  rę ­
kach  drap ieżnych  speku lan tów , lecz 
kochanym  dzieck iem  całego narodu.

A  oto jeden z tysiąca p rzyk ła d ó w : 
rp is trz  o lim p ijs k i —  bokser w ę g ie rsk i 
P aPP, g roźny pięściarz, znany z tego, 
że dotychczas n ie  b y ł pokonany, n ie  
m usi w a lczyć bez p rz e rw y  i  sprze­
dawać swego ta len tu , aby móc ja ko  
tako  w yżyć. Zas łużony m is trz  sportu , 
ro b o tn ik  na leżycie w ynag radzany za 
swą pracę —  ży je  bez tro s k i o p rz y ­
szłość, ja k  wszyscy in n i spo rtow cy 
węgierscy. N ie  w a lczy  on o pieniądze, 
lecz w ys tęp u je  w  rozg ryw ka ch  k ra jo ­
w ych  i  m iędzynarodow ych, ab y  p rz y ­
sporzyć s ła w y  ¡swej ojczyźnie.

„S porit“ , k tó ry  p rzyn ió s ł śm ie rć 
M ustaphaou i i  w ie lu  in n y m  —  od­
strasza m łodzież: spo rt, k tó ry  u p ra ­
w ia  Papp, Zatopek, Czudina, N ow ak, 
przyciąga m łodzież, je s t je j w ie lk im  
m arzeniem .
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